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KURIER Wl LEN SK
N IE Z A L E Ż N Y  DZ IENN IK  DEMOKRATYCZNY

Strzały  w  p rzededn  u rokowań . —  W  gościn ie  u ostatniego D ed e  —  
Katalonja. —  K rw a w e  dziedzictwo K arageo rg  ew iczów. —  W ró g  ludz­
kości grypa .— „Środa“ Józefa Zo łądz fa .—  <andvdaci do  Za rządu  Wilna

Po zamordowaniu
króla Aleksandra

Kr Hem Jugosławii Rit :r II
P R O K L A M O W A N IE  K R Ó LA .

B IA L O G R Ó D . (P at). Pi«Li*wszt' wiadit 
mości o zam achu na króla A leksandra na 
deszły do B ia łogrodu  w czora j około go ­
dziny 6 wieczorem . Natychm iast zebra  
ła  się rada ministrów', która obradow a  
ła bez przerw y do godzin ) 5 rano. P o ­
stanowiono prok lam ow ać królem  .lugo-
siaw ji 11 -letniego syna kró la  AJeksand 
ra —  Piotra, który w stąpi na tron, jako 
Piotr II.

R A D A  R E G E N C Y JN A .

»\ czasie obrad  prezes rady m inist­
rów w ezw any by ł do księcia Paw ia , któ 
ry  wręczył mu kopertę z testamentem  
ki ula. Testament m ów i, że w  w ypadku  
małolctno.ści następey tronu ntw’orzona  
bedzie rada  regencyjna w osoba* h- ks. 
P A W Ł A  K AR  4Gb O R G IE  W IL Z A , senato 
ra S T A N h O W IC Z A , b. m inistra ośw ia  
ty i dr. P I RO M  1CZA.

Rada m inistrów postanowiła zlozyt 
przysięgę na wierność J. K i. Mości Piot 
row i II. M inisterstwo w o jn y  i m arynarki 
wy dało potrz* bne zarządzenia, by w o j 
sko i m arynarka złożyły przysięgę jesz 
eze w  ciągu nocy. Przysięgę złożą ró w ­
nież urzędnicy państwow i. Postanow iono  
w ydać odezwę i ogłosić ł>-miesieezna ża 
łobę narodow ą.

W  raz ie  mało letnośc i  następcy tronu 
konstytucja  ju gos łow iańsk a  przewiduje ,  
że r z ą d y  m a  objąć rada regency jna  złóż. )  
na z ;j-ch osób. Osoby  te w i n n y  b y ć  w y  
zn ac zone  prze z  króla  za życ ia  w  o d p o ­
w iedn io  sp isanym testamencie.  W  raz ie 
g d y b y  k ró l  tego  nie uc zyn i ł  radę  regen- 
r y jną  wTyzn acza  z g rom ad zen ie  narodowe.

Odezwa do narodu

Młody król Jedzie do krziu
LO ND YN , (PA T ). —  Mahlctni król Pi i itr II 

obudzony został dziś wrzosnirj, niż. zwykle, o 
g ku . t> przez swego angielskiego korepetytora, 
iiorepetytoi szepinjl eliłopeu do urlia, by nie 
budził iimyeh ehb.peów, ubrał się pośpiesznie 
i udał się z nim. Gdy Piotr wszedł do gabinetu 
dyrektora szkoły, oezekinał go taui poseł jugii 
słowiański w Londynie Dz.juriez i zukomiini 
kowal aiu, żc ojeiee jego został zamordowany 
i, *e  im. Piotr, obejmie tron jugosłowiański.

Mat) monarcha wykazał wyjątkowe oponowa 
nie i eichc nłaeząe. bindy wyszedł w towarzy  
stwie swego korepetytora i posła jugosłowian  
skiego do samochodu w  którym obok szofera 
zasiadł inspekler Scotland i  unl. .łaziła samoeho 
dem z (.obhuin ile Londynu (rwała zaiedwir go

dzinę i przed godzina 9 rano król Piotr II prze 
stąpił próg swego poselstw a.

LO N D YN , (PAT ). —  Król Piotr II oraz kró­
lowa matka Marin rumuńska o gedz. 13,46 
opuścili hotel ltitz imając się na dworzec W ik  
lerji. Policja przedsięwzięła nadzwyczajne śród 
ki ostrożności, /organizowane specjalną służbę 
bezpieczeństwa na ulicach prowadzących na 
dworzec oraz na sainyni dworcu.

Królowa —  matka wśród głębokiej ciszy prze 
szła na dworzec i peren, trzymając za rękę 
króla Piodra II. Na  d . oreu żegnali ich przed­
stawiciele króla i ministra spraw  zagr. poseł ju  
gosiowiańśki t przedstaw ieiele korpusu <1;  pio­
tra tycznego.

Morderca króla Aleksandra
Czesko*łnwa- ki obywatel, ter erry sta macedoński

M ari bo r  w Jugos ław i i  z dn. 26 wrześn ia  
19.34 r., Spi ł f e ld  w  Au.strji, szwa jcar sk i e j  
stac j i  Buchs, w reszc ie  •pogranicznej  sta 
c j i  f rancusko  - s zwa j ca r sk ie j  Ya l lo rbr e .

W T E D I f N  (Bal )  W i e d eń sk i e  b iu ro  k ó 1 
r es ponden cy jn e  donos i  t. 1'aryża. iż p o ­
l icja s twierdzi ła ,  że zab ó j ca  k ró la  A l e k ­
sandra  jest Petrus Celeman.  k l ó r y  nie 
je.st o b y w a t e l e m  jugos ł ow iańsk im,  lecz 
oby  w a l e t em  cz echos łowack im .

Paszpor i  Ce lenuma w y k a z u j e  dane 
następujące:  RcpułiJika CzesKosłowacka 
N r  479/9275/19.34 właśc ic ie l  paszportu.  
Ce leman Petrus, p r z yna l e żny  do Prag i  
z z awod u  kupiec  m ie jsce  urodzenia  —  
Zagrzeb,  m ie j sce  za mieszkan ia  —  Za 
grzeb ;  w y s t a w io n y  przez  konsulat cz.es- 
ko s ło wack i  w  Zagrzeb iu ,  w a żn y  na wszy  
.stkie państwa  europe jsk ie  z w y j ą t k i e m  
Rosj i  Sowieck ie j .  Paszpor t  pos iada w i 
zę  w j a z d o w a  po l i c j i  zagrz ebsk ie j  z dnia 
31 maja  19.34 r., a pon ad to  w i z y  s tacyj

Bron,  z k tó re j  strzelał  zabó jc a  jest 
n a jn o w s z y m  m o d e l em  j ł i s to le lu autom a  
ly c znego  z m a g a z y n e m  na 20 kul. W  k ie  
szen iach z a b ó j c y  zna l ez i ono  oko ło  100 
kul o raz  bombę.

M ord e r ca  ku p i ł  sobie w  P a r y ż u  n o ­
we* b iu i id lne  ubranie* i neiwc obuw ie .  Na  
le wem  ramieniu  posiaela w y ta tu ow an i  
litery 1 . M . R. O. Ną to litery zn me i łe- 
rorystyeznej organizacji macedońskiej. 
I  poważni ; :  te) do  przypu.szeze*nia. ż.e cho  
cizi tn o d ob r z e  p r z y g o t o w a n y  zamach  
lerorystyc zny .

Chorwaci czy Macedończycy

n..słB I A l - ° G R Ó D  fP a t )- Bząd 
e ’U, ‘ !C:! °de/we)  do  naro

wuunskiego:

w y d a ł  dziś 
rodu jugos ło-

gO
an

Nas* „ic lk i król AI..L j  i . •
dzięrniki „  gml*. 1 pmn ',7 '  9
ezeu.ueg, zamachu. Krpi "  n A

", i '  męczennik przypie­czętował swą krwią dziebi Tlił. , .. \ . ? *
i ■ ■ i . , 7  P » k o|u , dla k tóre jprzedsięwziął swą podróż ,i(ł , • . . „  huo sopiszniczej Frai

Zgodnie z art. .ł# konstytucji na.\t .esr 
JKM. Ibotr I! zasi ula na tm„u- królestwu' jugo 
łew.ansk.ego. Rząd, arn.ja królewska i marę 

■wrka Szłoiyły dziś ..k I. lUntrowi |j nrsysięg* 
w ierni śei. Itząd królewski rePW|lzeirtn j . (, . y  p  , l w i  

zoryozną władzę królewską zgodnie z art. 45 
konstytucji zwołał przedsljwieietslwo uarodo- 
We na wspólne posiedzenie, które odbędzie się 
O  października w  eelu złożenia przysięgi zgod 
"ie* z artykułami 59 i 42 k.msli luc ji.

D.stałnii* słowa. jaku* król zdołał wypowie­
dzieć przed zgonem, stanowią wielkie dziedzic! 
"<>, jakie pozostawił narodowi: .Strze-żeie Jugo- 
Maw ji". ISząd królewski zwraca się z wezwaniem  
do całego narodu, by wiernie i godnie czuwa) 
"atl leni dziedzictwem.

Pod odezw ą  z ło ży li  swoje* podpisy  
Wszy,scv członkowie* rządu

S O F J A .  (Pat )  M mis tors Iw'o o ś w ia ty  
naka za ło  za w ie s z en ie  na znak ża ło by  na 
jeden  dzień nauczania  w e  wszys lk ich  
szko łach Dz i en nik i  soi i j sk ie  i p r o w in c j o  
nalne  t rz y  c/wart e  s wych  szpalt poświą  
ca ją  z a m a c h o w i  marsy lskioniu.  M szyst 
k ie  p isma  osl ro po t ę jn a j ą  zamach.

Polityczne koła p rz y  puszcza ją. że

spraw eam i są skrajni naejonaliśei ehor 
waeey, zgrupowani koło  Bezelieza i B er  
eeca, którzy po  ucieczce w 25) r. z Jugii 
sław ji baw di krótko w  Sof ji i w eszli w 
kontakt z M acedończykam i, przyTezcni 
ogłosili v spoiną deklarację dom agającą  
się niepodległości dla M acedonji i Chor 
wacji.

Fałszywy paszport
P A R Y Ż ,  (PAT) ; .  —  Po l i c ja  paryska 

nslal i ła. ż.ft zabó jca  króla  A leksandra  ś 
min. Bar lbou wys tępując y  pod !ałs/\ 
wein n a zw is k ie m  ( ' .elemana baw i ł  w  Pa 
ry żu  od .30 wrześn ia do  5 października  i 
m ie sz ka ł  w  jednym  z h ot e l ik ów  lianello 
w y c h  pod na zw isk ie m  Rudol fa  Stuka 
cz y  ti / Suka. Pas/.port na nazw isko  Ge 
lemanu byt .sfałszowany.

Stuka z a j m o w a ł  pokó j  wraz  / innem 
o sobn ik ie m  zap isanym w ksiądz* hotelo 
w e j  pod  n azw isk i em  Wład .  Benesza.  Obu 
o d w i e d z a ł  często trzeci  osobnik,  k tó rego  
lożsanu si udało się uslal ić.  Jfesl lo nie 
jaki  N iK o m i r  Nal is ze Spli lu. W ła d z e  ju 
g os łow iańsk ie  p om fo rm ow a i l y  pol i c ję  
r.uicuską o Nal is ie jako osobniku szcze

gólni-e po de j r zanym.  Nal is w  roku  ubieg 
C m  skazany zos la ł  w  Mars y l j i  na 4 mi t  
siące wię z ien i a  i po  o d b y c u  k a r y  w yda  
lenie z granie. Franc j i .  P o l i c ja  g o r l iw ie  
s/uka z a r ó w n o  Nalisf i  jak  i Benesza,  za 
k t ó r ym i  rozes łano listy gończe.

i (tAGA. (PA T ). —  Ogłoszono tu ofirjitliiy ko 
munikat s lw iirdza jąc ), że paszport czi-skosło- 
warki znalrziony przy niordrrey króla Alrksan 
dna jest falsyfikatem. Piotr Celeman nigdy nie 
Wył obywatelem rzeskosłowaekin). Jego rzekomo 
e/eskiisfnwaeki paszport podpisany jest przez 
urzędnika konsulatu Brtnika w dniu :tiS. 5. rb 
pedezas gdy dr. llrtiiik od końca styeznia r. b. 
praeewał xv centrali w  Pradzę.

Paszport pod tym samym numerem nigdy nie 
był przydzielony kousulalow 1 w  Zagrzebiu Pod 
tym numerem paszport wydano obywatelowi 
ezeskosłowaekiemu niejakiemu Antoniemu \an  
vi inow i. V ainrin został dziś zidentyfikowany

Odprows:dzepfe zwłok
L J A r (P A T ) ,  O r e m o i i  jał ża łobny

iwlpPowadz^Tiiia z ^ ło k  tragicznie zmarłego k ró ­
la A leksandra na pancernik ,.I>ubrovnik‘* miał 
przebieg n iezwyk le  podniosły. sali prefetury. 
zam ienionej na kaplice ostatni hołd z łoży l i  kró 
łow i gera. Souchez i 7 o f ice rów , poczein przy 
dźwiękach hymnu jugosłow iańskiego i niarsyT 
fanki rozw iną ł  się pochód do perlu. Przed  k am  
wanem jechał w ó z  z wieńcami, za trumną poste 
powali prezydent Lebrun, k ró lowa Murja, rodzi 
na królewska, m in istrow ie  Herrlot i Tardieu. 
W o jsk o  prezentowało broń a o f ice row ie  jugosło 
wiańsey wnieśli trumnę na pokład pancernika 
.,I>ubrovnik*% poezem zarzadz-ono jediiominuto* 
wj| przerwę. 0 gorlz. 1J.25 ..I>ubroviiik** odpłynął 
dc Jugosławji.

Na pokładzie „ł )ubrovnika** udaje się do .Jo 
gasła w  j i  minister m a n  narki Pietri, który 
z niarszałkie inPetainen' będą reprezentować 
Francję  na pegr/ebie króla Aleksandra w  Bia 
łog rodzie. ‘ *

Królowa Marja
’■ ■ 11.1) l .\ .  ( I>\T). —  .Nt u is  W n-m-r Tage- 

b latf*  doimsi. żc k ró low a Jugosłowiańska Miicju 
zna [do jc sic ob. cn ic w sianie błoaosław ionVn-:

l'AHN/.( 1 1 'A T i . — K ró low a  Mar ja .l iigosłoś' 
y-uńska przyby ła  do M arsyl j i  o godz. 5 rano. 

Krii/ow? po opuszczeniu wagonu, wsparła na ra 
mi aft i u I łc r r io ta  udała się do prefektury gdz.ie 
z łożone są zw łok i króla.

Dociąg w io zący  k ró low ą,  musiał się k i lka  
krotnic za trzymywać,  gdyż w zyw an o  lekarzy do 
k ró low e j  Mirrji.

T A  RYZ,. (PAT ).  —  K ro low a  M arja  jugosło 
wi a liska w  -twie prezydenta republik i francus­
k ie j  Lebruna w y jed z ie  z Marsylj i  o godz. 19 do 
Paęyża. gdzie  spolka się z kró lem Piotrem II .

P^grzefc 
ś.p. min, Parthou ^
Y R \Z .  (Pa l ) .  E ks pu r f ac ja  zw ło k  mi  

mstra  sp raw  zag ra n ic znych  Barthou w  
k i ryżu odbęd z i e  się w  sobotę o  godz.  19 

na koszt  państwa.

Tsst?merct Bartłwu
1 A RYŻ, (P A T ) .  —  M n. Bartjlrow w  tes lam ea 

cie domaga się, aby pochowano  go z całą pro 
słotą i bez o-sleulacyj. W ykon aw cą  swej woli 
uczynił swego długoii-tniego przyjacie la. dvr. 
gabimelu ininislra spraw zagr Yila iisa.

Minio to raiła im n is tm w postanowiła urzą­
dzi, min. Jłarthou pogrzeli na koszt państwa ze 
w zgięciu na je go  zasługi dla Francji jak  również 
ze względu na okoliczności w  jakieb nastąpiła 
jego śmierć W o la  jego  będzie częściowo uszu 
nowana, gdyż odstąpiono o d  pochowania go w  
panteonie. Pogrzeb  odbędzie- się w  sobotę Uf )>iu

Żałoba
IJIALOGRÓD, (P A T ) .  —  Dzisiejs/.c dzienn 

pormine. k lóre  ukozały sic w  żałobnych obw 
kach, zamioszrza ją  obszerne wspomnien ia o 
m ordow anym  k.r(')lu i o jego  tragicznej śmi(ir 
W  urzędach i na ulicach dochodziło  do wz 
szającycb scen, indzie wybuchali  płaczem. R.u 
w  całej J urosła w ji we wszyslk ich kościołoi 
uderzono w  dzwony. Na <iomaeh prywatnych 
gmachach państwowych w yw ieszono  czarne I 
gi. W szystkie sklepy są zamknięte, lekc je  w  szl 
łach odwołane. Wr Białogrtxizie zostanie Ml\ 
1’z on y  komitet narodowy, k tóry za jm ie  się n 
czy.sło.śc.i ann i pogrze]>owcm i .

B b K A H L S Z T .  (P AT ) .  —  O f ic ja lny  komunik 
wydany  przez prezydjuin rady m in is trów  zar 
dza począwszy  od dnia dzis iejszego żałobę 
rodową, k tóra będzie  trwała do dnia pogrze! 
króla Aleksandra w  Białogrodzie. W  czasie t\ 
na wszyslk ich  gmachach pid)l icznych l>ędą p 
w iewa ły  chorągwie  opuszczone do po łow y  ma 
tu. Dziś podobnie jak w dzień pogrzebu wszą 
kie szkoły są zamknięte a przedstawienia w  1 
a trach zawieszone.
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Inauguracja roku akademickiego 
1 9 3 4 -3 5  na U. S. B .

Dziś odbędz ie  .się uroczyste  o twar c i e  
roku ak a d e m ick i e g o  1934-35 na U n iw e r  
.sytecie Stefana Batorego  w Wi ln ie .

P r o g r a m  uroczystości  jest następują­
cy :

O  g o o z in i e  1 1 -< J N uboż. l i s two w ko 
śc ie le św .lana. odpraw lone  pr z e z  E. 
A rcy b i skupa  M et rooo l i tę  Romua lda  Jat 
b r z j  Kowskiego .

PRECZ Z DETEKTOREM!

O  godz in ie  12-ej Inauguracja,  roku 
w Aul i  K o lu m n o w e j ,  na którą z łożą  sie: 
1) ( hó r  2) S p raw ozd a n i e  J. M. Re ktora  
l ) -ra W itoJda Staniewicza.  3) Uroczysta  
im matrykulac ja .  4) W y k  tad wstępny na 
lem il S ludja ro ln icze  w  d a w n y m  Un 
wersy  teeie W i leński.m" wyg ł os i  .T M. 
R ek to r  Dr  W i t o l d  Staniewicz .

T E L E F . O D  W ŁA S N . K O R E S P . Z J P A R S Z A  W Y.

Układ kompensacyjny polsko-niemiecki

Dwulampowy odbiornik „ELEKTRIT
d .  . i . c i  x < U i .  f y  | | ( Q  2 ^  1 5 0 . -

I I

P a r a f o w a n y  <> bm. układ k om p e n s a ­
cyjny- p o m ię d z y  Po lską  a N i e m c a m i  za 
w a r t y  jest na 1 rok  i o b e jm u je  postano 
wien ia  dot yczące  wartości  w y w o ż o n y c h  
to w a ró w ,  wynoszące j  dla każdt  j ze d r o a  
n ieco ponad 20 mil j .  z ło tych

Kząd n iem ieck i  zo bow ią za ł  .się uw­
zg lędnić  w  otlpoyyic dn ie j  m ierz e  polsk 
nt erosy przy w y w o z i e  masła,  ja j  i gęsi, 

p o za l em  udziel ić  klauzulę na jw i ęks ze go  
up r z yw i l e j o w a n ia  pr zy  w y w o z i e  polskie

go  d r z ew a
Strona po lska  w zam ian za to da je  

dla n i em ie ck ie go  p r z y w o z u  szereg  u 
dęps tw  w zakres ie c e l nym  i k on t v n g e n - 1 
to wym ,  m. in. ustępstwa celne p r z e  wwrt 
zie nasion s iewnych,  n iekt ór ych  rośl in i 
k w ia t ó w ,  win,  p e r f um er j i  i kusm e tyków .  
skór  la k ie r ow a n ych  n i ek tó ry ch narzędz i  I 
j ak  k o sy  i sierpy, n iek tór ych  ma.->zyn pre 
c yzy juy i  h, ins t rumentów m u z 1 cznyct i  i| 
.sztucznej biżuterj i .

ponad  15 st&cyj i kosztuje

D o  n a

w Finie Michał Glrda
Zamkowa 20, tel. 16-2»

y c i a

Ponowne naprężenie stosunków 
japońsko-sowieckich

w Filie Elektrit
Wileńska 24, tel. 10-38 1

Po zamordowaniu
Knndolencje Prezydenta 

Lebruna
P A R Y Ż .  ( Pa l ) .  Z  Marsy l j i  donoszą :  

P r e zy d en t  republ ik i  Uehnin w  t -w ie  m i  
n is trów Ta rd ie u  i l l e r r to ta  udał się 
wprost  z d w o r c a  do  pre fek tury ,  gdz ie  
s p o c z y w a ją  z w ł o k i  kró lewskie ,  by w y r a  
zić kem do  knieje k r ó l o w e j  Mar j i .

Generałowie i admirał 
żyją

P A R  i  Z. (Pat ) .  W s zy s tk i e  dz iennik i  
za m ies zcza ją  fo tog ra f  j e  i op is y  t r a g i c z ­
ne j  śmierc i  kró la A l eksandra  , minist ra 
Barthou.  O kazu j e  się, że r ów n i e ż  zm ar ł  
W ciągu ubieg łe j  nocy gen. Georges  po 
do ko n a n e j  op< racji

W s z e lk i e  pog ł osk i  o  śm ie rc i  w zględ 
nu kon tuz jo w an iu  admira ł a  Bertho lefhi  
o raz  marsza łka  jugos łow iańsk ie go  Dnu 
t r j ew iczu nie o d p o w i a d a j ą  prawd/ie .  \d 
m i r a ł  Ber lho let t  p o w r ó c i ł  z Marsy l j i  do 
Tu lonu .

P A R Y Ż .  (Pat ) .  A g e n e j a  I łayasa  dono 
si, że rozjww.szec l in iane pog łosk i  o smier  
c i  gen. G e o r g e s a  n ie  o d p o w ia d a j ą  r z e ­
czywis tośc i .  L e k a r z  op iekujący  się gene  
ra łem uważa ,  Ste j ego stan zd row ia  nie 
b u d / ’ żadnych  obaw.

Doumergue objął 
sprawy zagraniczne
P A R Y Ż .  (Pat )  P r e in j e r  D ou m ergu e  

o b j ą ł  t y m c z a s o w o  tekę  min is t ra  sp raw  

zagrantcznyeh. _______

Co mówią w poselstwie 
jugosłowidńskiem

Te lrf. od whtsn. koresp z Warszawy.
Na.sz warszawski kurusponduni zw raca ł  sir* 

w czo ra j  do poselstwa jugmłowinń.skiego z pros- 

śbti o in formacje. Oświadczono mu, że według 

na-des/łych w iadomości z lUdgradu w całym 

kraju pilnuje przygnęb ia jący nastrój, 'Belgrad ; 

zaś pogrążony jest w  żałobie. Spokój nigdzie 

nie /os bil zakłócony, przeciwni(% społeezeusiwo 

całe wiadoniośe o śmierci króla p rzy ję ło  7 du­

żym .smutkiem i żalem, ale leż i / wielkim 

spokojem.
Co do środowisk a, z jak iego  pochodzić mógł 

zamaebowiee ,  to jak in form uje  poselstwo, nie 

jest wykluczone, że  zamachu dokonał członek 

terorystyeznej organizac j i  chorwackie j ,  ld te ry  

jednak wytatuowane na ramieniu zabó jcy  są zna 
kie.m terorystyeznej organizacji nim*&dońskiej 

i fwłzwalają przypuszczać, że raczej ma się tu 

do czyn ienia z Macedończykiem. Co do  pas z por 

tu, jaki zna lez iono przy  zabitym zamachowcu, 

k tóry  miał być wydany  przez konsulat ezcchosło 

wacki w Marsylj i ,  to w chwili obecnej trudno 

twierdzić, czy  paszport ten nie jt\M sfałszowany, 

a gdyby  nawet by ł  p rawdziwy, jaszcze powstaje  

pytanie, c zy  by ł  on w ydany  tej samej osobie, 

która dokonała mordu.

Manifestacje w Paryżu
B E R L I N .  (Pat ) .  Z P a ry ża  donoszą:  

W c z o r a j  w i e c z o r e m  od b y ł y  się w  Pary­
żu jnani tes tac  je publ iczne  pr/.eeiwko po 
Lieji. P rz ed  g m a c h e m  dy rekc j i  po l i c j i  ze 
bra ła  .,ię grupa d e m on s tr an tó w  w z n o ­
sząc  w ro g i e  okrzyk i .  Demons tranc i  z o ­
stal i  rozproszen i

M OSKW A. (PA T ), - -  Agencja TASS donosi 
z Cli a eh i na: mieszkania aresztowanych u rzędni 
kow sowieckich na kolei wschodnio —  chińskiej 
zostały zajęto samowolnie przez wojska ja wiń 
Mele. W ładze japońskie zapowiadają. że w ciągli 
dnia dzisiejszego maję być zajęte najlepsze mie 
szkania należące do administracji kolei wschód 
niej.

Konsul sowiecki na Stacji Pograniczu a ju za­
protestował u szefa misji japońskiej, cswiad  
czając że uważa zajęcie mieszkań urzędników  
sowieekieh za akl samowoli, który może wywo  
łać komplikacje na Dalekim W schodzie. Konsul 
zażądał zaprzestaniu zajm owania mieszkań.

i\l( sK W  A, (PA T ). —  Ogłoszona dziś wyinia 
na not między ja| mnskicm min. spraw. zagr.

Hiretą u ambasadorem sowieckim w  Tokio Jur 
jeniewem w  skrawie aresztowanyeli kolejarz;, 
sowieckich w  Mandżurji oceniana jest tu przez 
koła polityczne jako  ob jaw  ponownego naprę 
żenią w stosunkach sowiecko —  japońskich.

W kołach tych ukazała się pogióske. jakoby 
niemal sfinalizowane rokowania o sprzedaż ko­
lei wschodnio —  chińskiej natrafiły w ostatnie,, 
chwili nieprzewidziane trudności. Moskiewskie 
koła dyplomatyczne podkreślają ustęp noty ja  
pońskej oficjalnie podtrzymując oskarżenie 
czynników sew iwkieh  w  Mandżurji o  działa* 
ność dywersyjną, sabotażową oraz wzajemne 
oskarżanie o  wrogą propagandę w  posiuci oś­
wiadczeń mężów stanu i wrogich kampanij pra 
sowy cli.

Paderewskr kandy­
datem na korda-rektora

I ż O N D T N  (Pat )  Organi zac j a  u ku de 
micka  ,klub dy.strybidy ytóyy ‘ u a i wersy  
talu w  Glatsgow |)oslano\viła dziś wystą-  
w ić  kandyda turę  I g n a c eg o  P a de r e w s k ' e  
g o  na .stanowisko ob ie ra lnego  lorda - i v  
która  w  un iwersyt ec i e  s zkock im  w  Glas 
gow .  W y b o r y  odbędą się 22 j>ażd/iornik:i  

Obecnie  lordem  rektor em je.st po 
wiesciopi.sarz i poeta szkocki  L a m p i o n  
Macki  n ; ic .  znany  przy  jaciel  Po lski .

Powrót z urlopu 
min Beczkowitfa

R Y G  \ (Pat ) .  Po se ł  Rzp l i te j  Z y g m u n i  
B e c z k o w i c z  p o w r ó c i ł  z ur lopu wypocz.yn 
k o w e g o  i ob ją ł  u rz ędowaun

Areszty i rewizje
W  związku z zamachem marsyKkim wfadze 

śledcze przepenwadziły liczne rewizje wśród Ju 
gosłowian w  i’ąryżu. M. in. u b. ministra jugo  
słowiańskiego, u zarazem kawalera legji hono­
rowej Bribiceviea zabrano liczne dokumenty do 
sprawdzeniu. Przeszukano również mieszkanie 
syna zabitego posła Itadicza, u ktorego byli 
dw aj rodacy przybyli w  odwiedziny u j“den z 
nieli miai rewolwer. Pozatem przeprowadzono  
rewizję w t-wie emigrantów jugosłowiańskich, 
w t w ie studentów jugosłoc iuńskieli i u robot 
ników jugosłowiańskich Wszelkie dokumenty 
i fotograf je zabrano do zbadania

Koniec powstania w i iiszpanji
Komunikat urzędowy
M A D R Y T . (P a t ). Rząd ogłosił przez 

rud jo. że powstanie w- p ro w  incjach  
A słu rji i Kal.ilon j. został ostatecznie sflfl 
in inne.

\RTA LERJ A I S A M O L O T Y  W 
R O B O C IE .

P A R Y /  (Pa l ) .  Z Madry tu  donoszą-  

Akc j a  wo j sk  r z ą d o w y c h  w  Astur j i  i w  

jest już z w y k łą  ck m ed yc  ją p a c y l i k a c y j  

ną. lecz prawdz iwą,  ope rac ją  wo j skową,  

w  k t ó r y c h  wo jska  posługują się ar tyler 

ją  i samo lotami .  W o js k a  r zą d ow e  p o ­

dz i e l one  są na trzy ko lumny,  k tóre doku 

nu ją m a n e w ru  oskr zyd la jącego .  W k r ó t c e  

nastąpi  połączą mc tych t rzech ko lum n ,v 

s a m y m  środku zagłębia gó rn ic zego

I C I I A / K A  P R Z Y W Ó D C Ó W  SOC.IAL1 
ŚTYC ZN Y& H .

M ADliYT , (J*AT|. —  W edle tutejszych ofto- 
sznnych wiadomości przy pierwszy, h ndzna 
kacli. że puw.,tanie katalnuskie zakończone bę­
dzie klęską, większość przjwódców s-oclistyez- 
nsch wraz z rodzinami ratowali) się ucieczką.

Kronika telegraficzna
—  DRUGI KONCERT K IE P U R Y  W  K O P O '  

HADZJ odbył się przy równie licznym udz.ali 
publiczności, jak i  p ierwszy W ychodzącemu z 
sali koncertowej śp iewakowi polskiemu tłumy 
czekające na ulicy zgotowały owację.

—  H O L E N D E R S K A  ŁÓ D Ź  P O D W O D N A  .,K. 
X V i r ł “  w  najbliższych dniach wyrusza w 7-o 
miesięczną podróż naokoło  świata, zabierając 
na swym pokłaihzie profesora z L tn-clitu dr. W* 
umg Meinesza, k tóry  kontynuoaeać będzie ro z ­
poczęte w r. 1922 badania nad graw'ta<- ą. Ł(>dz 
..i. X V 1 IP ‘ dbigości 7.) j n ,  po.siaca pojemność 
HóO tonu załoga składa się z :ta osiib

D Z IE Ł O  O Kf.AJIM DZIK. Z Kowna do- 
1 noszą: Na potkaeli księgarskich ukazap) s> (Izie 
Tn p ióra rnanego lulejs/.ego prawnit a ttobii.so 
na p. t „Komentairzi do k m wenc j i  z dn. s maja 
192-4 r. o kraju Ktajpedzkuu

Ks.ążka w-ysztą w  dwóch ol)Szenivch t o ­
mach w ję ».  iitey.skiin i n iem ieckim  i jesl swa 
go riMizaju eiięykIo|)edją dotyczącą strony praw 
nc| kwestji  k ia j] )edzkie j

—  O PE R AC JA  SERCA. Chirurg Btagow iesz- 
ezenskij w  Leningradzit dokonał operacji .sercu 
prze lń lego  noże.ni na wylol.  Operac ją  z, ,życia 
serca trwała lń minut. Pa dokonaniu t.ansfuzji 
ki-wi chory odzyskał przytomność i obecnie pow 
rĆH ił do zilrowia.

— M KBÓI.EAYCir W ł  BU CH ł.A  1 I*II>1 M.IA 
T Y P L S l !  z powanju ,s|) ,ży c ia  m lek a  do .sta rrzom  
go  ] )r z e z  Judea z m le c za rn i p o d m ie js k i- !,  Do- 
ly e lic za s  z a c h o ro w a ło  200 osóh , z, k tó ry e l, k ilk a  
zma.rło.

— P A l  1, CAZIN .  l iaw iąey  ołieenie w W a r ­
szawie zi.aińy pisarz francuski I ’aul (  a a. Iłu 
inacz ,,1’ ana Tadeuszu” o trzymał muwodę lile 
racką za książkę „ L a  Tapisserie  iles jour.s '. Na 
g'r,:s<Ia la prz.yznaiwmia jest za u Iwór literacki, 
zaw iera jący  najp iękniejsze s lron. ku chwale  
wina.

—  K USTO SZ ZŁO D ZIEJE M , ires/ law any z.n- 
sfat b y ły  d y rek tor c li iń ,k iego pałacu cesarsk ie­
go pod zarzu t™ , sprzen iew ierzen ia  koszlow iośoś  
pa łacow ym  wartości oko-ło oO.OOO.OOO dola rów  
i Innsk.rh. CzęSu ukradzionych  ko.złowno.ści za- 
s ląp ił h ezw a ilośe iow en ii im i tur jann. część zaś 
ukrył zagranicą

—  iM »KTÓ B K D I tA B lE W IC Z  / iiial/onką, 
k ló ry  ]irz,isl'-iięwz.iął w ie lk i rajd włwfcny na 
kajaku do Szanghaju, szczęśliw ie przepłynął 
cieśninę Dardane-J.ską i oliecnie zdąza ku Syrii. 
Silne wiatry, paiiiujące na morzu Cgejskieni, zw ię  
ksz.ają iiicliezpiis-.zeńsitw o ale jurz.yśpiesy.K ją lem po 
pizdróży. 3tslM.ii h>dz.i „P acy f is ta ”  i załogi w \ .m o­
nity

—  K fT O L IC Y / M  W  M.y N D / L K O .  I zędowo 
don-ots-zą, że  na podstawie porozumienia między 
rządem niandżuj-skini a Stolicą Apostolską ka 
tolicką władza kościelna w  Mand/.uko pod p o ­
rządkowana zostanie w ładzy  ko,c ie lne  j kato­
l ick ie j  w Chinach. W  Mandżnko ustanowiona 
litsli ie djecezja.

Giełda warszawska
W A R S Z A W A  (P a ll W U . U T Y :  Herlii. —

211,20 —  212,2.ri ; i.ondyn 20,99 —  25,7.1; Now y 
J o rk  5,29oś —  ó.2.'17./h, k a lie l .5,203/g —  .s.24:t/H; 
)*wryż M.9H —  8x1 ujcarja -  172.08 —
172,-22.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakre sie  od  i— V III k la sy  g im nazjum , 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(specjalność: polski, matematyka i (izrka)
j d z i e l  a byty  nauczycie l gln<nazjum.
Warunki skromne Postępy w nauce i wyni­

ki goa gwarancją. Łaskawe zgłoszenia:
W ilno, ul. K ró le w sk a  7/2, m. 13.

Prem jer  l l iszpanji I,erroux v oloezeniu dziemiikarzy.
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Strzały w  przededniu rokowań
Nsjw iększy poeta finlttrozKl

Strza ł )  w Marsy lji wstrząsnęły  opi- 
nją £uct>py i w y w o ł a ł y  \f n iekt órych  
s f e ra ( li nastrój ,  przy pom iną  iący pani  
kg. S p ow o d o w a ła  to asoc jac ja  myś l i  z. 
innemi  wystrza łami .  k t ó r e  m ia ł y  tak fa 
talm następstwa w d/ i t jnoh Furopy .  
W ielu s tawia pytan ie :  c/y nic są te sl rza 
ł\ już począ tk iem  s t r a w n e j  burzy,  kto- 
ra jak  g ro źne  fa tum zawisa  nad nami  i 
zac iemn ia  ho ry zo n t?

’f t  sil mc nwsli ,  te same ńczucia w y ­
w o ła ł y  st rzał )  z 36 lipca. W ó w c z a s  g r o ­
źna c l imura  jakoś się r ozw ia ła ,  p iorun 
nu uderzył .  B a r d z o  moż l iw e ,  że i teraz 
j eszcze p iorun nie spadnie,  że trag- f ja 
marsyl ;  La nie p o c i ą g n i e  z:i sobą latał  
nyc i i  następstw dla Europy .  P o k a ż e  to 
na jbl i ższa pr zy-z łość .  Al. k to to mo/.i 
w i e d z i e ć ,  gdzie  z a g i - m i ą  ko le jn e  strzały 
i iakie one  .będą m ia ły  następstw a ?

W  chwi l i  obecne j  rac wjci tiy nawet
ściśle. Kio s p o w o d o w a ł  st rza ły  w  M a r ­
syl i i  i dla kogo  w ła śc iw ie  by ły  « > * * * «  
znaczone  dla kró la  min ist ra  Barthou 
l y t eż dli, nich Obojga ? Ci, k tó rzy  strze-

U l i  , < i. '  .. .»■<•! » i e  zdawa l i  “ T
r a t e "  , p r a w y  - • > " ' »  '
służą *) .  3ak/e często i z ł o w i e k  rut Wie­
że jest ty lko  na rzęd z i em  w  a iz v iM,s r ę ­
kach N i i -m oż l iwem  jest sp r ecy zow ać  od 
p ow ie d ź  na pytanie,  w  c z y im  nteresic 
leżało m a m - l s k i e  zabó js two ,  doj .ok,  sci- 
śk nie w iemy fila k o g o  w ła śc iw i e  hyry 
prze znaczone  te kule.

N i e  bedz i e  j ednak zby te czn em  zasta­
now ien ie . ‘ się nad istotą c e l ó w  t y ch  per 
tratkney j. w  j i r zodedniu kt ór ych  j b ro d  
nicza rękii  usunęła ich uczestników

Podróż,  j u g os ło w iań sk ie go  kró la  A l e ­
ksandra do  Pa ry ża  i zam ie rz ona  wi zy ta  
Barthou w l i/y mit- zna jdow a ły  się w bez  
j i osrednim zw iązku .  Francuska d y p l o ­
mac ja  mia ła  i ma p rz ed  sobą n ie zm ie r  
nii- trudne, n iemal  nie do  ro zs t rzygnięc ia  
z a d a m i ,  wt któreni  m o że  ł a two  pope łn ić  
błąd nie do  naprawienia .

Oz i ęb ien ie  s tosunków m i ę d z y  N i e m ­
cami  i W ł o c h a m i  sfw-orzyło możliw-ości 
f r an ru sko -w łosk i ego  .b l i żen i a  A l e  to 
zb l i żen ie  zagraża  n i e l y lk o  j ednośc i  M a ­
łe j Ententy.  ałc i z w i ą z k o w i  j e j  z F r a n ­
cją Szczegó ln ie  to zb l i żen ie n iepoko i  Ju- 
g o s b iw j r  k tóra  nie m oże  i n ie  ż y c z y  so­
lni- pogodz ić  się z tern, b y  wy łączn i c  
W łoc l . s  m i a ł y  wp ły w\ na Vu.,trję. .lugn 
„ ł a w  j a ‘ oba w.a  się okrążen ia  ze s t rony  
A leci, i sojusznika ich -  W ęg i e r ,  z k to

* )  W ed ług  p ierwszej znanej przez nas wefsf! 
aboioa iest C h o r w a t e m .  Og,.l d e  przypuszczają, 
e iest to a*.t zemsty chorwackich seperatyslow 
ui kroil i ju go s ło n  ian sk im . W e d łu g  osi; Uueh 
nadomości można wuilksk »wae. iz z*Ł>nje.a | st 
tan  doin /A kiem. l a wt-i sja jest ban l/w i praw 
lopmlolma' bowiem w tych dniach m ilgar ja  na 
ą da nie Jugosławii z l ikw idow a ła  bandy muce- 
lonskie, będąc, jab łk iem  n iezgody m iędzy  temi 
>aiistwami. dzięki czemu zostało osiągnięte m ię  
lzv niemi tn i€*■ porozumienie.

  ...
Te»tr muzyczny . LUTNIA

Wy.tępy Jan in y  Ku lczyckie]
D Z I 5 przedstawienie zawieszone
Jutro prem iera !

BA i w  SA V 0 V U l

W gościnie 
u ostatniego Dede

(Od w łasnego korespondenta)

Ni l  da leko  T i rany ,  obecne j  .stolicy 
kró les twa Albanj- mieśc i  się w  dz ik i ch  
górach kraju siedz iba  Skenderbega.  Po-  
tężne mury  twierdzy- . l e rzego  Kastr iot i ,  
Pan a  Kru j i ,  i »rz.czwanego Skende rbeg i em 
św iadczą  |cszc/c o na jwzn ioś le js ze j  ka r  
oie 25-w iekow-ycl, dziejów- narodu albań 
skiego.  Pr ze z  całe sw-e życ ie  Skende rbe rg  
' ' a l e z y ł  o  w o l n o ś ć  Albanj i  i j e j  chrześc i ­
jańską wiarę.  Na czele s w ego  za ledwi e  
•10.000 wo jska  m ężn i e  staw-iał czo ło  n a ­
p o r o w i  T u r k ó w .  Ze  smieri#;* Skenderbt* 
ga A łb an ja  .stuła się łu pem  Turc j i ,  u jarz 
m i o n y  naród  prr.yjął c z ę ś c io w o  w ia r ę  
mu/uł inańską.  Mnóstw-o l egend,  powsta  
}ych duf.koła bo hat ersk ie j  postaci  Sken ­
derbega,  p o d t r z y m y w a ł o  w  sercach AJ- 
łb iń c zyk ów  tęsknotę  za wolnością.

r em i  W ł o c h y  za poś redn ic twem AuMrj i  
wstępują wt bezpośredni kontakt Odpa-  
rowując. In n i ebezp iecze i . s lwo  .Ittgosła- 
wja forsuje  i rydenlę  Stowe i ieów w Istrji 
i o twarc ie  domaga  sic z w r o t u ' 1 lej pro- 
wiuc  ji.

N i eda w n e  wystąp ien ie  S ł o w e ń c ó w —- 
emig ran tów w- M aryho rze  trudno jest na 
zw a ć  inaczej ,  jak p r owokac ją  w stosun­
ku do  W łoch  .16.000 emigrantów  za żą ­
dało ,.p o w r o t u "  fslrj i .  Tr iestu Gctrycjj, 
czy l i  w łosk ie j  p row inc j i  Y en e- ia  Gi ldia 
przy-czem w tej demonst rac j i  wzięl i  
udz ia ł  wy żsi o f i c e r ow i e  jugosłow htńskie, 
armj i ,  pr/.i-iKla v\ iciele w ładz  ey w- lnycb 
i duchowi eństwa .  P r z y  go rących  te.mpe 
rami-ntach zarów-no W ł o c h ó w  jak i .Tu 
gos ł owinn od  takich dem onst racy j  nie 
daleka d roga  do  działań wo jennych.

Po łożen i e  Franc j i  w obl iczu wlosko-  
jugosrowiańsk ich lo/.dzwięków jest nie 
łatw-e: jeżel i  Franc ja  będz ie  popiera ła  
włoską tezę- w  spraw ie  Austr j i  . lugosła- 
w ja  łatw-o może  p:rzejś<5 w  ob jęc ia  N i e ­
miec,  j eżel i  będz ie  natomiast  popiera ła 
jugos ł ow iańską  tezę, m o ż e  nie dojść do  
porozumien ia  z. W ł o c h a m i  C z y  warto  
Franc j i  zam ien ić  ju gos ł ow iańsk i ego  wró  
ł)la na włosi. i i-go go łęb ia?

W  zw ią zku  z temi p rob l em am i  f r an ­
cuskie j  pol i l yTki r o z ł w i t ł y  na W ęgr/.ech 
bardzo  swoiste marzenia.  Mli. Bethlen. 
obaw-iając się zbl i żenia Franc j i  z W ł o ­
chami ,  wypowied/. iał  się na korzyść  p r o ­
n iemieck ie j  or j entae ji. sądząc.  ż< w w y ­
niku f r a n cu sc i s k o  - wdoskiego zl i l izenia 
W ł o c h y  z re zygnują  z pop i i  ranią w egier  
sk iego r ew iz  joni/.mn. Ale  głos jego prze 
b r zm ia ł  bez ecłia

W ięk s zo ś ć  węg ie rsk ich  p o l i t y k ó w  za 
di -cydowała  o d w r o t n i n i .  Franc ja  w\ 
b i j e  u W ło c h  chęc i  do  pop ierania  rowi - 
z jonizi iui .  lecz W ł o c h y  przec iągną 1 ran

cję do  oho/i i  r ew iz jo ió/m i i .  P r z y l e m  wę­
g ierscy  rewizjcAiiŚci wco l i r aża ją  solde
rewizj i -  g ran ic  na korzyść  W ę g i e r  ba r ­
d/o jiry .nify-\vuic-: F ran c ją  ro zkaże  i Ma 
ła FnU-nta posłusznie w ró c i  W ę g r o m  12 
m i l j o n ó w  obyw a te l i  i za ludnione  |)rzez 
u ic-li tervb>rjum. 1’ r z y p o m 'n a  to i luzje 
tych n iemieck ich  p o l i t yk ó w ,  któr y  kie 
ryś sądzil i ,  że jeżel i  Franc ja  rozkaż .  , lo 
1 ilska odda N i e m c o m  P o m orze .  Oczy­
wiście,  Mała Fnlenta  na takie samookro  
j enie  się nie pójdzie.

.lesl rzeczą  w ą tp i .w ą  jednakże,  czy 
FTancja pó jd z i e  na to. by za ctsię u l r ah  

Enten ty  zdóbyć  przychy lność  W ę -

g:ier.

Po jcdin j s t rome  stoją W ę g r y  W i o  
chy, jii) d rug ie j  Mała Firlentu, w które j  
daje się we  zufckS ferment.  W ł o c h y  usi 
tują wysadz ić  Małą Fntrntę .  j)rzec.iąg 
nąć na swą stronę Czechos łowac ją !  izo 
l ować  . lugosławję.  \lc stracił  Mał e j  F m 
tenty  przed res ianracją I labs lu irgów.  ja 
koby pop ie raną j irzez Włoc l iy ,  m oże  się 
okazać  cenie-ulem. który w y t r z y m a  na 
cisk wTłoski.

Fb ancuska dyp lomat  ja mia ła  i ma 
za zadanie znulez.ien.it wy jścia z tego  nie 
/mierni ,  za w ik łanego  j iołozenia.  które 
b y  dało j e j  możność  zdob yc ia  nowy-ch 
p r z y j a c i ó ł  bez utraty s tarych i zabezp ie  
ezenia w  ten sjmsób grupi e  państw w o  
kół  Franc j i  po l i ty c zn e j  i w o j s k o w e j  }>r/,e 
wagi .  Gdyby  f rancuska dyp lo m a c ja  po  
traf i ła rozgryśe. ten twarily- orzech,  wów­
czas p o k ó j  b y ł b y  zabez j i i e czony  o ie ty l -  
ko w l iadiluna jsk im liasenie.

T ak a  liyła sytuacja w  przededniu 
marsv lsk iei i  strzałów-. Czy  uległa o b ec ­
nie zm iani e?  W  istoeu nii P r ob le m y  pa 
zostały te sann A le  r o zw ią zan i e  ich sta­
ło się z ap e w n e  jeszcze ba rdz ie j  trudne, 
mż b y ło  dotąd.  Obse rwato r .

Tak niedawno.
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W  /wh|vku z Iruniczną śmiercią ministra spraw ztigranicztiych Francji  Ludw ika Bar!fum 

reprodukujemy fo togra f ię  z ezasów tak niedawnej w izy ty  min. Bari inni w  .Polsce 

Od strony lewej siedzą: amb. Laroohe, Marszałek Piłsudski, ś. p. min. Barthou i min. Beck.

B ia ło ru s i Chadecja 
na progu reorganizacji
Iłiałoru.ska „K ryn ica  w  ostatnim numerze  

zam.ieśriła arlykut dyskusyjny |). t. „O.zas odno­
wić nil;". \\1 artykub tym wysuwana jest ko ­
nieczność /.rewidowania jirosramu d/iatalności 
P.iałoruskie.j Chrzęścijańskiej Demokracji,  / d a ­
niem autora Chadecja musi liyć lil iże j ż.ycia na 
rodu hiałoru.skiojjo, musi hardziej rozsZ.erzye 
swe szeregi. Uczynić zaś lo  można tytko przez 
odrzucenie przestarzałych j iog lądów programu 
zastęj)uj;|ć je  hardzie j nowoezesnemi

Dotychczasowe zasaite Rt.IlD. j a k  chrześci­
jaństwo, demokracja i wła.snosi prywatna —  k c  
dług autora w inny zostać i nadal zasadami, lecz 
iednocze.cnie ulec zmianom w kwestjach drugo­
rzędnych. A m ianow ic ie  Chadecja miałaby usu 
imć nazwę z.ehrzi-śei jańska”  jako  sjirzec-ną zi 
sianem tak lyrznvm  Nazwa ta wprowadza  w błąd 
dając  możność stwierdzenia ie  Ul.HD. je ft 11 
rzędową przedstawicielką kośuiofa i  Cerkwi.  
W  lym wyjiadku nalużałoliy przyjąć  tylko o 
p a rn e  programu ira i-y  na elu-zeseijańskiej nim 
ce i ułyce.

W  „p raw ie  i lc inok iMljzmu wypada —  \v« 
dług aulora —- osunąć te wszystkie  jego nule 
eiało.sei w  postaci wybu ja łe j  po l i ty l  omanji,  g o ­
dząc zasady demokrac ji z korporaty/mem.

Co do własności j>r, wa lnej lo z je j  pojęcia 
należy usunąć wszystko to, co  nazywa się ka - 
pitalizmom. Kapila ł  w rozmaitych swych  po­
staciach winien no.sic charakter gromadzki.  
A w ięc  z iem ia powinna uledz podziatneyi między 
bez.ridnycli i nierolnyclt.  Robotn icy w  la liry- 
kacli mają jsosiadai moż.ność naliywania akcy j  
i udziałów przcdsięti iorsty a etc. Po/.alem dobra 
prywatne mogą być wywłaszczone na rzecz mas 
pracujących.

Jak z tego w id a i , za rysowuje  się dość w y r a i  
ne przesunięć/ń programu RC.1ID. bardziej ai 
lewo. J

Fm -c zyn  lego należy doszukiwać su w tem, 
że m iędzy k ierow n ic twran partji a włoscjań-skie- 
mi masami w y izu w a  się rozdż wiek. W pływ y  
Kościoła i Cerkwi śrĆMl mas białoruswieh ogrom  
nie zmalały. Włościan in  białoruski ulega rady- 
kaiizacji,  wjjraeydzke ni, po linji kom uniz­
mu lecz w kierunku polepiS/.e*n,ia swego  liytu ko 
szlem zamożniejszyo li .Przyczyna —  nędza i  
głód ziemi T o  w szy .tko  zmusza k ierow n ic tw o  
BCtri). do zrew idowania  swego programu. O.

U podnóża  gór,  w k tó rych  onicźd/i 
są Kruj.t —  ży\v\ m u z eu m  ś r ed n io w ie ­
czne j  A lb a n j i  —  mieści  się siedziba d e r ­
wis zów — - Bc-ktas/i. Gdy A lbanja  zna j  
d ow a la  się p o d  p a n o w a n i em  tureckim.  
Bektaszi  —  zaciekl i  w r o g o w i ,  mi l tana 
tu —  pod trzymyyya l i  yy A lbańczy kncli pS 
czuc ie  odrębnośc i  n a r o d o w e j  yvzbudz ■- 
jąc to tli. to tam, c iągłe powstania p r z e ­
c iw  T u rk o m .  Dz.is rola po l i l yc zna  tych 
łudzi  na leży  do  przeszłości .  Ignoranc i ,  
niewy-kształceni w  znaczne j  s w e j  w i ęk-  
szosci, sti racze j  pr zes zkodą na drodze  
od rodzen ia  Aftiauj i ,  niż m o to r em  pos tę ­
pu. Dziyyne, stare I radycje,  zacboyyane 
przez  deryviszów i prtiyy-dziwie yvschod- 
nia gościnność ty-cii luilzi. ściąga niel i cz 
nyc l i  j eszcze  dziś tury.stóyy A lbanj i  do 
, . tekć"  klaszloróyy)  Iłektaszi.

By ła  już czarna noc, gdy- po  karko ło-  
mne-j drodze,  ser in-nlynami  yvdół d o ta r ­
l iśmy d o  siedl iska dcnviszóyy Kri-yv sty 
gła yv naszych ży łach mijal iśmy- g ł ęb o ­
k i e  przejKisci,  jak w idm a  wyn urza ją ce  
się na zakrętach yv świet l e re f lektoróyy  
o d ł a m .  skał. P ow ie r z y  l i smy nasze l iez-

piec/.eó d w o  Jad i l  A r k a \ n i  Spor i ienni,  
królov  i al ł ) i ińskich szoferóyy

O b da r z on y  dz iyynym kyyit-ciem H idr -  
sha, zeryy any ni z, g robu  za ło życ i e la  ,,te- 
k kt ór ego  u p a j a j ą c y  zajyach odurzał ,  
yvróc i ł em nad ranem  do  T i r any .  Kyy-iat 
ten zaproyyai l zi ł  mni e  następnego  dnia 
do  samotnego ,  sk rom n ego  domu,  yv kt ó  
r y m  re/.ydu., Satih Niaz.i. Dede  (patr- 
iureba) yysz.ystkieh Bektaszi .

Na  fotelu,  p rym i ly yyn i e  urzędoy\-ego 
lecz czystego  poko ju ,  s iedział  s ę d z iw y  
s tarzec  w  turbanie,  o d z ia ny  w  d ług ie 
szaty  i o zd ob iony  z ł o t ym  łańcuchem,  do  
kt ó rego  p r z y c z e p i o n y  by ł  w i e lk i  k r y s z ­
tał. sy mbo l  j e go  duehoyy-nej yyładzy.

Zm ro k  pa n o w a ł  w  poko ju ,  do  k tó re ­
go  wś l i z gnę ła  się niesłyszalnie  j iostać 
deryyisza, k t ór y  wschodu im z w y c z a j e m  
po da ł  nam  czarni }  k a w ę  i soczyste  a rbu ­
zy.  W  m iędzyc za s i e  z iist b rod a te go  star 
ea p łynę ła  n iby  srebrny strumień,  d ź w  i 
czna a lbańska m owa .

„ P o  śmierc i  M ahometa  yyielkie ciosy 
spadły na głoyy-y- członkóyy- j e go  rodziny-

N i e c h ę tn y  Mahometoyv i  ród  F n n e w in ó w ,  
zab i ł  \Jiego, mę-ża Fa t im y ,  córk i  M a h o ­
meta  i ' ch  dz ie c i  z yyy ją tk iem I m a m a  
żjejnel A b e d m a  k tó rem u  szczęś l iw ie  uJa  
ło się- uniKi iąć straszl iyvej  r zez i ,  i prze-  
cl ioyyać d la naslępnyrch pokol i- i i  w-ielką 
naukę Mahometa .

N i eszc zęś l iwa  w a lk a  b ra tobó j cz a ,  
podz i e l i ła  nas tępców Mahom eta  na d w a  
obozy ,  Fm i i i i ew inów— w r o g ó w  A l i e g o  o- 
raz  A I i v e n o w  jego  zw-olennikoyy, praw 
d z iw n y c h  następcóyy Mahometa .  Sjaór 
tryy-ający7 i nada l  yyśród im i zu łm an ów ,  
Z  szeregóyy Aliyyenóyy p oc l iod z i ł  I ł ad ż i  
Bekłash W e l i  12, Następca M ah om eta ,  
który- w  12 w ieku  ery  chrześc i jańsk ie j  
stał się yyielkim od n o w i c i e l e m  rel ig j i  mu 
zułamiiskiej .  Z Pers j i  H adż i  Bektasz  W e  
If pr zen iós ł  się do  ̂ T u r c j i  gd z i i  n i ed a l e ­
k o  A n k a r y  za ł o ży ł  m ie s le c zk o  Hadz . -  
bektasz,  k tó re  stało się s iedzibą  Dede—  
najyyy/szej  w ła d z y  ducl ioyynej  wszys t ­
k ich  Bektaszi ,  l iczba k t ó r y c h  yyynosi  
dzisiaj  przeszło KO m i l  jonów-. W y z n  ayvca 
tej  w-iary jest  m. jfv. k ró l  Figiptu FMad, 
w ład c y  I raku Pers j i  i A fgan is tanu

\Vezor;ij 10-go 1). ui. eaia 1-'luki mija obchodzi 
ła urop-zy^ip .setną rocznicę urodzin swego nu.j- 
wiykszeijo poe ly  Alek.si.sa Kivi.

Lr. w 1834 roku w  Biednej rodzinie krawcu 
m ie jsk iego  późno zahrnł się do rzemiosłu pisar­
skiego, praktykując początkowo jako  pomocnik 
ojca lec/ w  ciągli kilkunastu lat stał się n a jw y ­
b itniejszym powie-ściopisarzem, ora/, dramatur­
giem, od którego datuje się nowy etap rozw o­
ju Literatury fińskiej. W  utworach jego  e lemen­
ty ludowości i niesłychanie proste i żywi* od ­
czucie natury łączy się z ob jek tyw uym  rea liz­
mem bis ior ji l iteratury północnej, pozostanie 
on przedew.szy.slkiem jak o  autor namiętności 
, .KuIlerwo“  (1804, oraz. kom edy j  ludowych 
..Szewcy miejscy* ’ (.1 ŚtW;.

Na zdjęciu portret Ałeksisa Kivi. rolni ty 
wsj ółczesnego malarza.

av-x.
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UŚMIECHY I UŚMIESZKI,

Piesek-szowinista
Ostatnie krwawe wynadki hiszpaiiskie zwróci 

ły ponownie na półwysep 1’ irenejski uwagę eałe 
go świata. Jak wiadomo separatyści ban-eltnisey 
ogłosili niezawisła republiką katalońska, zrywa­
jąc więzy z, Mądry leni. Niezawisła Kałalnnja 
trwała jednak tylko kilkanaśeie godzin. Rząd 
centralny położył jej kres przy pomocy annal 
i hagnetów. Całość państwa hiszpańskiego zosta 
ła utrzy mana.

W  związku z powyższemi wypadkami, nic od 
rzeczy brodzie dni pobieżną eliceiażby ebaratery 
stykę separatystyczną ruchu katalońskiego na 
He bUteiycznem.

IłZII.JF KATAI.ON.il.

Nii widownię dziejową wypływa Kat lit Mija 
już za czasów zamierzchły cli. Fenicjanie, zaehę 
ceni nujdinorskiein p< łożeniem ł< j krainy, zakła­
dają tu swe tok tor je, prowadzać swoim z w yezic 
j , —  handel wymienny z tubylcami. 1*0 Feni­
cjanach zawitali tu koloniści greccy, a potem 
f artagiusey. osiągając z eksploatacji boaatego 
kraju duże korzyści gospodarcze- Z biegiem cza 
su staje się Katalonja —  wraz z całym połwy 
spem iberyjskim  prowincją rzymską, W ez.i 
sie wędrówki liarsnlów opanowują ki aj Wizy'- 
gots.win. Stąd nazw,a: Giitlialoiija Katalonia. 
W  VII w. dostaje się Katalonia w ręce Arabów. 
Następnie Karol W ielki tworzy tu inarchję. iii 
stolica Barcelona. Po śmierć Karola lenne brali 
„twa kłdaloóskir przekształciły się stopniowo w 
hrabstwa dziedziczne, które skolei jednoczą się 
w całeść. podlegającą brabiemu-inoiiarsze W il 
tredowi Kosmatemu i jego potomkom, V, N il 
Wieku jeden z tyoii ostatnieli przyłączył katalun 
je <b> Aragtmji, zachowując jednak dla swego 
kraju równouprawnienie i szeroką autonomio. 
Odtąd Katalun ja stanów i —  obok Aragon ji i 
W ałeneji kraj związkowy. Strzeże jednak bar 
dzo gorliw ie swej odrębno.''i i swych swobód 
(fu ew s ). W ebronie tych ostatnich Kataloó- 
i‘ZvC\ stawali zawsze mucem, zwłaszcza z chwi­
lą połączenia Aragon ji z Kasty 1 ją, dzięki małżen 
stwu Ferdm anda aragońskiego i lzab illi kastyl- 
skiej ( W  w.). Kiedy jeden z monarchów hisz­
pańsku li (F ilip  TV> spróbował znieść katuloi 
skie .tuoros" (swobody) i narzucie krajow i jed ­
nolitą -organizację, Kataloue/.ycy ezynuie się te­
mu sprzeciw iii i przyjęli poddaństwo francuskie. 
Rył to pierwszy nunt Kataliaiji przeciwko centra 
listyrznym zapędom Madrytu | \ »D  w.). Htuii 
w kilkadziesiąt lat potem wybuchł znowu w 
■związku z przymusów cm wcieleniem Kataloiiji 
sto moiiai-eliji hiszpańskiej.

Trzecie najgroźniejsze piw  sianie wybuchło 
w Katalnnji w 1714 r. kiedy —  dzięki póriw.11 
mieniu francusku kasty Iskiemu usitowano
kraj pr/emocą zmusić do ulegiosei wzgleilein Ma 
itry li Doszło di '( bl lżeni a Barcelon.. Ide rza ją  
ćś analogja w stosunku do wypadków dzisiej­
szych. Analogicznie ulegli też w końcu Kataton 
rzycy przewadze zbrojnej. Opór ich by* jednak 
tak zacięty, że palili własne domy i ginęli wsrod 
płomieni, nie chcąc —  .pik twierdzili - iść w- 
jarzmo przeklętych Kaslylezyków. Po uśmierze­
niu buntu, prastare kataloiiskie swobody i odręb 
tiości zostały zmiesione, podobnie jak odrębne 
kataloiiskie kort ozy. Centralizm triumfował. Ka­
tatonia stała Się zwykłą prowincją hiszpańska.

I KNDI N t F  ST PAK \ lYSTYCZNT TRW AJ ą.
Nie wygasły jednak, mimo wszystko. *epur-i 

tysly itne tendencje Katalonii. Przy każdej spo- 
subnosei przejaw iała blisko 3 -itiiljonuw a ludność 
Jego bogatego, uprzemi slow innego kraju sw ■ d. 
centralistyczne. a nawel w ręcz niepodległością 
we dążenia. Ogniskiem tycli dążeń siata sir 
zwłaszcza pnłlnramil jonow a Barcelona. Poza 
polityezneini tendencjami separati styeznemi, bai 
dzo yybitną colę w niepodległościowym rućbe 
katali ńskiin odegrywa czynnik języków o-huliu 
walnej odrębności l.atatońezykiiw. Języa kata- 
loński zbliża sie raczej do prowansalskiego tan

] TEATR HA POHULANCE
I  Dzik i jutro o godz. 8-ej wiecz.

I Zwyciężyłem kryzys {

K A T  A L O N J A

W  t y c h  ( t i i w n y c l i  c/ .: isach ,  g d y  >v M a ­

ł e j  A z j i  n a u c z a ł  J l a d / i  l> c k ia s z ,  z d a r z y  ­

ł o  s ię .  iż  d o  n i e w o l i  S e l d z u k ó w  I r a l i l  
m o ż n y  O s m a n ,  k t ó r e g o  n a  r o z k a z  S u f t ;  

n a  o d e s ł a n o  d o  H a d z i  Ib  kU iSŁa .  j e t t i l i  

p o T o sh iw i »O i iO  w y m i a r  . s p r a w i e d l i w o ś c i ,  

• la k k - ż  b y ł o  z d z i w i e n i e  w s z y s t k i c h  g d v  

awjdrz&c- z d a r ł  z u b r a n i a  w i ę ź n i a  r ę k a w  

k t ó r y m  o b w ia Z J t ł  n a s t ę j i n i e  s w o j ą  g ł o w i  

p o c z e t *  o d e s ł a ł  O s m a n a  z w i e ś c i ą  d o  S n ł  
t a n a  a ż  o n .  O s n t a n  p r z \ . s f v ż y  sit; w . e l e e  

. s w e j  o j c z e  / n ie .  N i e d ł u g o  p o  l e m  / d a r z e  
n iu  z m a r ł  S u ł t a n ,  k l o r e g o  n a s l ę j i c ą  .siał 

s i ę  w ł a ś n i e  O s m a n .  O la  u p a m i ę t n i e n i a  

s w e g o  n i e / . w k ł e g o  o e a l e n n ,  s tw o r z e ®  

o n  w o  js k o ,  k l ó r c  na/, w a ł  . .Jt n i c z . a r a m i  

c o  z n a c / y  . ,o b w  i ą z a n i  r ę k a w a m i  , O  - 
m a n  b\ t z a ł o ż y c i e l e m  O s m a u s k i e j  r iy n a -  

stjS i w y z n a w c ą  w i a r y  H ek la s/ . i .  J e n i c z a  
r z y .  k t ó r z y  p o c z ą ł  k o w o  p r o w a d z i l i  że 

e eo t  e e e s o c p  m o r a l n e  s ta l i  s ię  e e a le c / n y -  

m i  k r z e w i c i e l a m i  n a u k i  p r o r o k a
Z czasem władza  Jenie/arów stała się 

w ięk szą  od m o c y  '■odlana. Pil'zez o d m o  
eve z jedzen ia zujiy Sułtana, Jen iozarzy  
m an i f e s towa l i  swe  n i ezadowol en i e .  Suł-

gue d‘oc aniżeli dn właściwego języka O n u iite -  
«a. Odrębna literatura katalońska jest bardzo 
obfita i bogata. Rozkwit jej datuje się zw łasz­
cza nil czasów wojen napoleońskich w  Hiszpa­
nii (1808— 1814). Obecnie ukazują się również 
liczne, wartościowe dze-la w języku kutalońskim 
v y cli tl/ą poczytne pisma i t d. Katalon ja po­
siada swe bardzo < tlręlwic i bardzo zilerydow itne 
■obliczę językowo-kul tura linę co —  jak już za­
znaczyliśmy —  stanowi jedną z nader przekony 
wującyeh przestanek v niepodległościowych d ą ­
żeniach kraju.

W IOCHO P O W O D Z I NI A.
Jak dutad wszelkie próby wyzwitlenia się 

spod znienawidzonych, eentralistye/.nyeh rządów 
.Madrytu zawodziły. Przewaga fizyczna brała eó

rę nad żywiołów cmi, zapuieńezemi wystąpie­
niami separatystów. Iiurretona niejednokrotnie 
już spłynęła krwią w nadaremnej obronie 
swych dawnych sw ( bód. Zaelięeony powodzi 
niem .Madryt zaprwne z tern większą bezwzglę­
dnością tłumić będzie wszelkie odruchy buntu, 
jakie sie mogą w przyszłości powtórzyć. Tenmie 
lin ie j separatyści katalońsey spewimśeią nie zre 
zygnują ze swych dążeń. Krew może jeszcze nie­
raz zabarw i bruki kataloiiskiej stolicy,

Bezstroiiie sądząc, wydaje się, iż Katalonja 
wiunahy - i ę zadów nliiić szeroką autonomją w 
każd,. ni zakresie, za wyjątkiem politycznego. Je 
dn.iść polityizna państwa hiszpańskiego dawała 
by bi wiem wszystkim związkowym protwmłejinn 
większe możliwości natury zewnętrznej.

N E W

W  je  cłu om / m iast kataloji.skicli wiejska rząd ow e  lirom ą ratus; a p'r/cćl p>0 w śki i lrStn i ,

Bankier buduje piramidę
Jak donoszą pisma ainerykauskie. znany ban 

kier .Morgan podróżując po Egipcie był nadzwy­
czaj zachwycony piruuiidaini wyrażając żal. że 
nie posiada ich Aincry ka.

J»o powrocie do Ameryki Morgan przywołał 
do siebie kilku arehltetkńw. polecając im przy­
gotować plan i kosztorys budowy piramidy w 
A ineryce.

W edług projektów Morgami piramida ina być 
ścisłą kopją piramidy (ibropsą z tą tylko różni­
ca, że wnętrze będzie dostosowane do celów

praktycznych. Bedzie ona wysoką na 147 me­
trów. zakończona szpicem, na którym ,ra  powie  
uać s/.tndar 30 metrowej wysokości. Wewnątrz  
piramidy znajdą pomieszczenie laborator jnot. 
sala wykładowa wyższej uczelni, a na najwyż 
szyin piętrze kościół.

1‘ iramidę (Jienpsa jak -wiailouio budowało  
30 lat 100 tyś. robotników eo wyniosfi: 240 mil 
jonów  dni roboczych. I*rzy postępaeli obecnej 
iielmiki. w .illug zapewnień areliilektów ame- 
lykmiskieh, Iitulowa nowej piramidy potrwa 0 
miesięcy

Domy historyczne wędrują za Ocean
HiMiry T’orc1 l<uj>ił rok leniu na własność dom. 

w  k tórym  się urodziła i mieszkała Anna Iioleyn 
nie.szezęŃliwa ż ma króla Anglji ,  Henryka \ Ul. 
Z ]Ktlecenia Foirda pr/y.stiipiono oheenie w 
( ‘ I iennslord d;> roz l i iórk i h istorycznego domu. 
który ma hye w  całości p rzew iez iony  do A m e ­
ryk i.  Tam, w  Detroit, n iedaleko od fabryk i 
Forda, dom Anny tJolcyn będzie spowrolem

zmontowany. Dodnłyno impuls do kupna i p rze ­
wiezienia historycznego domu dał Fordow i film 
angie lski ..Życie p rywatne  Henryka V I I I " .  D o­
brze, że l i g o  rodzaju pomysły nie rodzą się w  
gł, wach innych m il jonerów  amerykańskich, bo 
w p rzec iw nym  razie każdy f i lm hLstoryezny 
spłodzony w H o l lywood  mógłby ptMNiijguąr za so 
■ba wędrówkę zamków i pałaców  z ca łe j  Furopy.

W  tohieirwatorjuni astronomieznem w Stare 
ona na Słowaczyźnie. gdzie  zna jdu je  się mij 
kszy te leskop w  Czechosłowacji  MK) cm. śrett 
y),  j jr/eprowad/ono c iekaw y eksporymeiit . 
eniienion ) m ianow ic ie  światło W eg i  i księ- 
x za j)ośrednicl\vem kom órk i  e lektrycznej

Ciekawy eksperyment
nu dźwięk, k tóry  nadano p rz iv  riidjo cz< sko- 
słow-iekię. Glos światła YY-ogi, która ro/poc/.ęła 
swą <lr,igę on ziemię przed 2<i ląl\, piMlotmy liyi 
do S/.innii wiatru' o nielnlir/aioin zabarw.emu. 
Koncert z w szechśw.ata wzluidzii  wśród „słu- 
cliacz, radja wie lk ie  zaiuleresowanie.

tan mógł  \vó\vc/;is v\ yb iorać  lnięcl/y 
spfehiienierLTi ich życzeń,  a lbo  ezarą  tru­
c i zny .

. .Przeb i eg ły  Sułtan Muchmud.  jianii.ją 
ey \\ T u rc j i  na początku P )  w ieku /.a 
pragnął  ukróc ić \vł;idzc s w o j e j  gwtml j i .  
J3cw n c j  noc\ w s rż i i i ę t o  podczi is snu 
wszyst-kieb . l en iezarów SpHlOHo „ tokt  
Mektaszów.  w y in o r d o w i in o  i lcrwis/.ow i 
p o w i e - z o n o  \vs/> stk i ' b  Balia. W  tym sa­
m y m  czasie AkbSiłują rzj jdzi l  am ln tn e  pa- 
3/Ji tnr-cek.i. ,Ati ICjielenii,  wi  z ir  Janiny,  
lew lypirnsu. l>ragn;)C unieza leżn ię  sic 
od władz ;  sułtana. nd> icli* gość inności 
n iedob i l  1-om od kąd  datu je  sic r o z w o j  
Mcktaszi w A lbanj i '

Ostatn im Dćdć, jest wła-mte m ó j  go- 
s|)odarz. Sidib Nin/.i, k r y cg j y s l i i  i l?ck- 
lashinjvet .  P r z e z  jkO lal Dcde Sal uh rc- 
zy dow i t ł  w łb idż i l n  klfti aż wreszcie  w 
r. 1020 w ie lk i  r e f o rm a t o r  1'urcji Kemal  
Pasza,  z ł o ż y ł  go  z nrzgcltt i zamknął  
wszystk i e  teke na te ry t or jum d/.i.sii j sze | 
rl tireji. Do  r. 1929 łi iedny Dcde  mies/k;i ł  
po  e yw i ln en m  v. D igorze ,  aż Ir/.eei :tl- 
hań&ki kongres  bektasz i  ol irał  s l a i e go

Dcde  Salib N\;izi także K ry e g jv sb i  t. zn. 
a r c h im a dry t e m  AUninj i ,  Odtt jd tnoże on 
z n ó w  n ieskrępowani*-  s p r a w o w a ć  sw;i 
dueluiwi i  wadłzę.

Set- t;i ta jest bard z i e j  to lerancy jna  
wzg l ędem  innych wyznań ,  wspołczesn ie j  
sza w obycza ja ch,  i inacze j  t łumaczy  
koran niż res/ta m u z u łm a n ó w  Nic zmu 
sza kobie ty  do  noszen ia  zasłon, nie za 
bram i użycia wina  w i e p r z o w i n y  i t. p. 
D o  łona le j  sekty p r z y jm o w a n i  są ludzie 
już  do j rza l i  po prze jśc iu p ew n ych  prćtb
dn howyeh .

I !ył  w ieczór ,  g w i a z d y  ta j em nic zo  l>ł\ 
szćzaly nad góram i  o ta cza ją cem i  rl ira- 
nc. G ł ę b o k a  cisza pa now a ł  i, g d y  opuś­
c i ł em dom  < s ta tmego  Dedć  po  l . tórego 
śmierc i  n o w o o b r a n y  . .patryarcha" ,  mc 
ł iydzic jwż mógł  nosić za szczytnego  ty 
tułii .Dede  ‘ , zw ią z a n e g o  n ie ro ze rw a ln i e  
/ m ias lem w którem znajduj* ’ się gról )  
za łożyc ie la  w\ znania N.  Ż.

1’rzi-d kiiku liniami już chcinłnn napisnr o  
tym piesku, ale sprawa »v nawale  zajęć w ip a i l  

ta m i  7. pamięci, Myślę ji-dnak, że nie przesia­

ła być aktualną. Przi-eiwnie  u[iis tragi-dii Jiied- 

nego c y T k r i w e g i i  pieska, p e w i n i e n  liyć \>v<iauv 

przez tak wytrwale dążącą d o  światowego p o ­

koju J.igę Narodów  i ponady światu jako k l a ­

syczny przykfad id jotyeznego .szowinizmu, oraz 

potwornej głupoty podnieconego agitacją liez 

inyślnego, tępego tłumu
Pow inni go przec/ylae przyiia jmniej nasi 

młodzi endecy, gdvż slarym i lak iuż i i i f  me 

jioinoże.

t ) eo chodzi ’ Oto w matem miasteczku ru- 

imni-skieni produkował cię z .suojemi sztuczka 

mi jakiś mistrz tresury, który miedze innemi 

dimuuist rov nł mąilrose sw o jego  piesku. Szczyto­

wym numerem popisowym psa bvło  to, że z sze­

regu chorągiew -k wybierał jedną, oczywiśc ie  wy­

obraża jącą barwy lego państw a. w k lórem o d ­

bywa ło  -się przedstawienie. Naturalnie wszysi- 

kim lokalny m Jnirraspalrjotom w yłaz iły oczy z 

zachwytu a owacjom na cześć / m y ln e g o  kun- 

dv.va nie było końca.
'  ie będziemy s-ię tu zastanawiali v jaki .spo­

sób włiiseieiei jmrozumiew al się z sw oim pst-tn 

i czy kiadł um oJiok danej ch-orągiew-k' kawalwk 

kielliasy, czy nacierał ją słoniną. Rzeaz ta n ie­

ma chyba znaczenia. Faktem natomiast jest, żą 

jiewnego dnia piesek na jniespo-aziew aniej z.i- 

wiiHif, -co stato się powodem katastroly.
Zdarzcło  sit tak. że jiewnego dn.n cy-k  w y ­

stępował nu Węgrzech, a potem przejechał na 

teren Rumunji.  Na W ęgrzech pies z tr iumfem 

wyciągał chorągiewkę o barwach wu.giersłdch . 

wstrząsnął nią tr iumfu!nie, na co w id zów  ogar 

nął s/ał radości. Okrzykom „S]>r«wieti liw osi dla 

W ęg ie r "  i t. p. nie było  końcu.

Żeby sprawę postawi,  jasno ;ni“  trzeba ch y ­

ba dzis iaj n ikomu m ówić  o nienaw iści z j a k ) 

-odnoszą się W ę g r y  do Rumunów. Traktat po ­

ko jow y .  oliciął poważnie W ęg rom  ich zienne, 

za 1o, że do ostatka i bohatersko wa lczy l i  

po stronie austrjackiego cesarstwu. Odjido im 

znaczną cześć kraju na rzecz Rumun ji. O R u ­

munach można posviod7.ii"', żt odpłacają W ęg 

rom „pięknem za nadobne"
Trudno wymagać od  pieska, aby dokłudn, 

się -znal na Traktacie  Wersaiskim. m im o  w er­

salskiego wychowania, jaskie oJrzymał od  sw*eg" 

mistrza. Nie przeto dziwnego, że podczas przed­

staw i,-nia już w  miasteczku rmnunssiem, z l ig  
U,w czy innych n iewyjaśnionych ])rzyczyn. 

e liwyeił w zęby zamiast e liorągiewKi riMiiuitskiej 

— węgierską i zaczął nią tn u m ó ih ń "  potrząsać.

W idow n ia  zawyła ze zgrozy, uważając po  

trząsanie szmatką w pyslfcń ]>sa łza niesiycnaną 

prowokację  narodową. -Nie orjentujący su w 

sytuacji pies. uznał ten wrzask za ow ac je  i tein 

gwałtownie j  potrząsał kijk iem w pssku. Spryt 

n ie jszy  jednak od sw ego 'c zw oron oga  mistrz t r i  

sury, zorjentow ał Się o  eo  chodzi, wyrwał  psu 

z pyska chorąg iewkę węgierską i rzucił na zie­

mię, a wetknął mu w puszczę rumuiiska

Niesyeziysaiy nie znał p raw  mniejszości. W ę ­
grzy. obecni w pokaźnej liczbie na ]ir; i-dstawii- 

niu, jak je.ilen mąż -wydali okrzyk w.ó-ii-kłose: 

w o Im-c sprolanowimia ich narodowego godła ' 

rzucili się na nieszczęsnego mistrza tresury, by 

iminści - honor chorągiewki. Oazywi-ście Rumu­

ni m e  m og l i  na to patrzeć spokojnie. Rzucili  się 

na W ęgrów ,  zanim -ci zdoła li potłuc na ikot'--! 

nieszczęsnego Cyrkowca i wyw iąza ła  się ca :i 

wojna, w której ciężko poraniono kilkadziesiąt 

OWił). 1’ rzy okazj i  jak iś  potu-jant zastrzelił  psa, 

uważając g o  w.docznie za  sprawcę całej awantu 

ry, winnego przylem nieposzanowania wersal 

sk i igo  traktatu.
Wskutek błahej om yik i psa, kilkadziesjąt o- 

sćih .poraniło się m n ie j  iub w u ye j  ci y/ż., o. a p i łVs 

„padł nr jsoslerunk)!'1,  jesl1 tak o  nim 

dzus: można.
A wszystko to dz.ało su- w  środku łsuropy 

w roku paii.skim 11134 V> cl.

LITO ŚCIW Y
Tristan Bernard, znany literat trsnmiski, b a ­

wi nad morzem w miejscowos-u, obfitu jącej w 
komary, które Iną nićlitośeiwie p lażow iczów  
Tristan siisi/i na werandzie kawiarni z. ^rjjy.jS- 
cielem, który jiod/iw/a jego spokój i obojętność 
na ukłucia komariiw

Czemu nie opędzasz sie im. zgiucc-że te­
go komara! —  woła przyjacie l

—  Żul mi go m ó j  drogi —  odpowiada T r i ­
stan —  przecież w jegc  żyłach płynie m o ja krew.

W Y T W O R N O Ń  .
—. .Proszę pani tam za drzw iam i stoi żebrak.
— - Daj nm kawałek  chM ia  z margaryną.
—  On m ówi,  żi m ia ł liązsze ezasy
—  D a j nm też i serwetkę.

(I.e l l irel
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Krwawe dziedzictwu
Karat torgei/iczów

Po d kulami  n i rz don ia skow anych  jesz 
czc m o rd e r c ów  padł w Mnrsył j i  Aleksa. i  
der 1 ka ra g eo rg ie w i c z .  król  Serbów. 
Ch orwatów  i' S łow eńców .

C Z A R N I J lR Z Y .
W pocz itkacl i  ub ieg łego  stulecia, kie 

dy dzis ie jsza  . (urosła w ja jęczała jes/czt; 
pod j a r z m e m  I t ireckiem wyp ły ną ł  na 
w id o w n i ę  sk ro m ny  syn cnłopsk i  i l iand 
larz w o ł ó w  Jerzy  Czaru j  (w ł aś c iw ie  Je 
r/y Pe i row  i c z ) . Rzuci ł  on hasło wa lk i  / 
pó łk s i ęż ycem i z drużyną dz i e lny ch ro 
d a k ó w  w y p a r ł  na jeźdźcę  z gran ic  Serh;i .  
Dz iało się to w  latach 1804 —  1813. O- 
(W wLśc ie ,  poza  c z ynn ik i em  osob is tego 
ho ha le rs lwa  Cza rnego  Jerzego  vel  K  i- 
r age or gego  (z turecka) do zwyc ię s tw a  
p rz yc zy n i ł a  się leż p o m o c  rosyjsku.  Gdy 
się ta po m oc  w 1813 r. urwała  ka ra g eo r  
g e —- ok ry ty  g łor ja  hoha le r  narodowe i 
p i n  wsz y  ks iążę serbski —  musia ł  ucho 
dzić z kraju,  za ję tego  p o n o w n ie  prze/ 

T u r k ó w
W  dwa lala pó źn ie j  (1815 r ) .  Serb ja 

z no w u  po rw a ła  się do wa lk i  o wolność,  
t y m  ra z n n  pod wodza  Miłosza Obieno-  
wicza,  równ ie ż  handlarza w o ł ó w .  Obio- 
nowk-z uwoln i ł  o jc zyznę  od na jeźdźców 
Splami ł  j ednak swe ręce krwią, braln i  i. 
gdy ż  k iedy  bohatersk i  kara-george pow­
róci ł  do kraju Miłosz kazał  go z am ordo  
w a e

W A Ś Ń  D W Ó C H  R O D Ó W .
Prze lana krew  lmhalera n a r o d o w e go  

/arkiżyła odtąd la ln ln em  dz i edz ic tw em  
nad d w o m a  rod am i :  O l i i en ow ic zó w  i
k a ra g e o r g i e w i c z ó w  W’ ciągu siu /.góra. 
lal p rz ew i ja  de  od lą d  w his lor j i  .scrlis 
k icj  wendet ta  i wałka  o w ła dzę  p o m i ę ­
dzy przcds law ici idaini olm dyoftSlyi .

Mdo^z sp raw ow a ł  w SerJiji w ładzę  od 
1815 dn 1831) r. j i oczem zrzek ł  się j e j  na 
rzecz s w rgo  syna Milana 1 go.  Ten ostki 
ni r ządz i ł  j ednak  ty lko  k i lka miesięcy,  
gdy ż  władzę  ob ją ł  r o d z o n y  bral  j e go  Mi  
chał  I. Rządz i ł  on do 1842 r., poezom mu 
siał uchodz ić  p r zed  szukającym pomsty  
za śmierć ,wego  o jca k a ra g e o r g e g o  V 
lc ksundnm.  A le ksander  Ka ragco rg i  ?- 
w icz  rządz i ł  do 1858 r. i\a w-idownią z im 
wu w yp ł y n ą ł  sędziwa Mi łosz  Obieimwic-z
i osadz i ł  na stolcu ks ią żęc ym -ponownie 
syna swego  M ich a ła  ł l - g o  (18(50 r.). Mi  
chał  pa nowa ł  ty lko  8 lat, poe z em  został  
z a m o r d o w a n y  za sprawą  w e g n a n e g o  A- 
h l .andra Karageorgiewic/.a.  M .m o  to 
w ładzę  <*!>jijł m c  A leksander  a syn za 
mordow-anego  Michała  Mi lan  U. Rządz i ł  
on do 1889 r. pr zek azu jąc  następnie 
tron s yn ow i  A leksandrowa 1. O bi enow i  
c zow i  ‘(1889 —  1903)

M A SA K R A  Z 10 C Z E R W C A  1903 R.

W m ię dzyc zas i e  (1858 —  1903 r.) 
przedstaw iciele rodu K a r a g e o r g i e w i c z ó w  
jedl i  g o rz k i  cl i leh w yg n an ia  zagranicą,  
czeka jąc  wc i ąż  p o m yś lne j  okaz j i  do  po  
w ro b i  na t ron serbski.  A le ksander  syn 
Jer zego  Cza rnego  umarł ,  po zost aw ia ją c  
syna P io t ra .  P io t r  w y c h o w y w a ł  d w óch  
swyc h mało l e tn i ch  synów :  Jerzego  i A- 
leksan 'ca (właśn ie  z a m o r d o w a n e g o  w  
Marsyl j i ;  i czekał.

R zą d y  n i edo łężnego  Mi lana 11-go, a 
leszcze bard z i e j  r ządy  j e go  syna A l e k ­
sami i ln enow ic za  b u dz i ły  w narodz i -  
serbsk im g ł ębok ie  n i eza dowol en ie .  A-
ii ksander.  c h o r o w t y  i n iepocz y ta ln y  al) 
so l idn ie  się nie l i c z y ł  z po tr zebami  i 
uczuc i; imi  .swego narodu.  Szczegó ln ie  o- 
burzało  śerbów ma łż ens łw o  A leksandra  
z dworaka  k m ły za ną ,  starszą od  kró la  o 
13 lat, w-yuzdaną wdnw-ą D ragą  Maszm 
(1900 r.). Gdy się: do tego  doda g w a ł t ó w  
ną l i k w id ac ję  konsty tuc j i  (Kwiec ień  
1903 r.) i og łoszen ie  następeą tronu b r a ­
ła Drag i  N i k o d e m a  Lu n iow ic za   ł a tw o
zro zumieć ,  że m ia ra  się musiała  prz. 
brać. W’ łonie a ren j i s i rb sk i r j  u tw orz o  
no spisek. W  n ocy  z 10 na 11 cz erwca  
1903 r .  w czasie gd y  A leksander  z Dra 
gą, l eżąc  w  łóżku czv ia l i  sobie  ,,o nnłos- 
c i “  Slendhala ,  grupa u zb ro jo n y ch  o f i c e ­
rów w-darła sic do  syp ia ln i  k ró l ew sk ie j  
i wprost  zmasakrow ał a  króla,  kró l owę ,

je j  brac i  i k i lku wiernych Obienow iczoin 
( łworaków Podz iuraw-ume kulami  i po 
rąbane  szab lami  ciała w y r z u c o n o  przez 
okno na podwó rze ,  gdzie  walały się paro 
dni w- pon.ew ierce.

Masakra z 10 c z erwca  1903 r. zakon 
c/yła pa nowan io  ( I b ie n ow ic zów  miio/łi  
w ia j ąe  j ednocześn ie  P io trow i k a ra g e o r  
g ie w ic /ow i  jm w ró l  / w ygnan ia  i objęc ia 
władzy .

R ZĄ D Y  A LE K SA N D R A . K A R A G E  
O R G IE  W LCZA.

Pi o t r  1 k a rageo rg i ew ic z .  o jc iec z a ­
m o r d o w a n e g o  w M Hsy l j i  kró la  A l e k ­
sandra sp r a w o w a ł  w  Serbj i  w ładzę  oJ 
1903 do 1921 r.. a w łaśc iw ie  do  1914 r,. 
gdy ż  osi dnie l i  sześć lat życ ia  ob łożn ie 
jn-zcchorował .  Od 1914 r. —  po  uprzed-  
nicm zrzoc/ in iu  się p r a w  następstwa tro 
nu przez  Jerzego,  syna P io t ra  —  rządzi ł  
w Serbj i ,  p o c z ą tk o w o  j ako  regent, a póź 
niej  jako  k o r o n o w a n y  monarcha,  król  
A leksander  1 k a ra g e o r g i e w i c z

Za inordow  any w Marsy! j i  w ładca  rzą 
d/ił spręż:  śrie mądrze .  Starał  sic on

N a  M i ęd z y n a r od ow y c h  Kursach Re- 
karsk ich  w W ie dn iu ,  wyg ł os i ł  prot.  I5.fi i - 
we rsy le lu  W i ed eńsk i ego  interesujący  od 

c z y i  o gryp ie .
Grypa jest chor obą  i i . l ekcy jną  P r ze  

chudz i  ona la lami  pr zez  Europę ,  przy-  
czcin fule te idą zazw yczaj z za. ld»du 
na wschód. Pod obn ie  w XVI w. e j i idemje  
le n iszc zy ły  eałc miasta.  No to w a n e  były  
om: w  Eur op ie  w  I.daci i  1847 48, nas-
hj jma la la  1889— 91, i wre.-zcie ctslatni# 
w 1918— 23, klórs) ws zys cy  j eszcze  d o ­

b rz e  pamię tam y .
R . e c z ą  c l mrak le ry st y czn ą  jest, io  

grypa czyni spustoszenia szczególni.' 
wśród osób m łodych i zdrowych, w wic 
kit od 20 d'> 30 lat. DLac/ego na jbardz ie j  
zagro żen i  są ci na jzd rows i  i zdawałn' :\ 
się —  na jodpo rn ie js ' ,  —  togo nauka d o ­

tąd me- wie.
Za każen ie  grypą następu je m zez. ku 

szeł lub k ic lm ię r i e  <>sob\ chorej ,  wys lar  
czy j eżel i  drobne  krope lk i  simy dostaną 
się do  or gan izmu  zd roweg o .  ZktAzkft 
ffr$'pV dotąd, niestety,  li.e udało się od- 
Kryć,  p o m i m o  u .i lnej pracy uczonvcn 
( hordba ta p r z e m o i  się ba rdzo  łalwO, ,i 
już po 18 godz inach  od chw i l i  zakażenia 
p o j  iw-iają sit picrw.s/.e s ym ptomy .

Grypa nigdy- nic w yw o łu j e  anginy 
Choc iaż  przv g ryp ie  z reguły  wys lępujr  
zacz erw i ł  me w- gardle,  zw łaszcza sa­
m yc h  łuków i małego  j ę z y c zka  który  
» taje się obrzęk ły ,  lo j ednak jeżeli slw icr 
dzamy u chorego anginę. In tein samem  
możemy być zupełnie pewni, że ło nie 
jest grypa.

p ogod z ić  g w a ł t ow n e  tarcia, jak ie  zacho 
d/i ły w p owo j enn em ,  Już nie .serbskiem 
i jugos ło w ia m  k iem państwie  pomiędzy  
S kła ( łowom i na ro dow ośc ia m i :  Serbami,  
S ł o w a k am i  i .Chorwatami .  Zw łaszcza ci 
osłatni  pr zec iws tawia l i  się ostro centra 
l i s t ycznym tendenc j om Belgradu,  spra 
w-iając r ządow i  jugos łow iańsk i emu w i c ­
ie k ło po lo w .  A leksande r  nic w idz ia ł  w 
końcu innego  wy jśc ia ,  jak  znieść konsl\ 
tl icję i ogłosić dy k la iu rę  (<5 stycznia 
1929 r.), co p o z w o l i ł o b y  u jąć w mocn ie j  
sze ko lby  ż yw io ł y ,  prące  do decenl rnh 
/ncji i des trukc ji

K R W A W E  F A T U M .
Nad monarszi  mi g ł o w a m i  p o to m ków  

k a r a g e o r g e g o  i Mi łosza Ob ienow  icza cią 
żyło k a r w a w e  fa tum.  Pa tuman ie  icli zna 
ezone  jest krw ią. A leksander  d w u kro ln i  : 
uszedł  śmierc i  szczęśl iw ie :  2(5 su rpnia 
191(5 r., g d y  go podczas  j a z d y  aułom na 
pro w in c j i  zasypano kulam i !  : gmą ł  w ie  
dy płk. D im i t r . j ew i c z )  i 29 cz e rw ca  1921 
roku. g d y  s l rze lano  doń w Be lgradz ie 
Śmierć  z rąk z a m a c h o w c ó w  miała go 
spolka-e dop ie ro  w  .Marsylji. T. 1.

P r z y  g r yp ie  nigdy'  się n ie  „ l e j e ”  z 
nosa. Jeżel i  w ię c  z nosa odchudzą o b fi­
te wydzieliny —  możemy już zgóry w y ­
kluczyć m ożliwość grypy. O b ja w a m i  
ch a rak te r ys ty c zn ym i  zacho row an ia  są: 
gorączka,  o tumanien ie,  bó le  w mięśn iach 
i bladość skóry chorego .

Grypa działa bar dzo  n iszcząco  na ca 
ły o rgan iz m  Ba rdzo  często następują 
pow-nżm. kompl ikac je .  Z g rypą często 
się łączy g r y p o w e  zapa len ie  płuc, w kto 
rycl i  pow.-da ii k rw a w e ,  ropne  ognisko

Ze znanych ś ro d kó w  lekarskich p r z e ­
c iw k o  g r yp ie  —  (najeży w y m ie n i ć  prze- 
dew\sz\slkiem kofeinę oraz strychninę, 
k lo re  przeciw dz iała ją  porażen iu  naczyń 
kr w io nośn ych ,  i korzystnie,  o d d z i a ł y w a ­
ją na pracę  serca. Asp i ryna p r z y  g ryp ie  
nie pos iada żadnego  dz iałania  lecź.ni 
czego.

Pro f i l , ik łyka  przeciw g ryp ie  idzie w  
kierunku p r z y j m o w a n i a  w- czasii  epi 
demj i  m in im a ln ych  d aw ek  chininy, np 
daw ka  0.05 jest aupchji-e n ieszkod l iwą,  
•lest lo na j l epszy  do lyc l i czas  znany ś ro ­
dek p r z e c iw k o  zakażeniu  na g rypę

(s.)

Książka —  to chleb powszedni —  
Karmi rozum, uczucie i fantazją.

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, ul. Jag ie lloń ska  16, m. 9.

O S T A T N IE  N O W O Ś C I,  
kaucja 3 xł. Abonament 2 zł.

Z rewolty w Hiszpanii

Oddziały policyjni? w ( zasil? ganeralnego strajku liu ulicach Madrytu

Wróg ludzkości —  grypa

„Środa" Józefa 
Żofądzia

ś -  Cl 0 .1 wrzutąjsza byłą j ■-<! 11 :i z cyklu śród 
aulnr.skich. Waiuki bnhaczew ska dzie li ła się ze 
słiieluii zan ii towii sądami i lemi wątpliwościami 
które nią kierowały, gdy pisuJa swoje „Zw yc ię  
stwo Józefa Żotądzin ’ W yp ow ied z i  te brzmiały 
dość rewelacyjnie. Przedewszystkiem okazu je  
się że autorka wrak  nie z sympaij i  kazała zwy 
c iężyć swemu Żolądziow i.  Zwycięży ł  w  książce 
—  bo tacy jak 01 1  zw yc ięża ją  w życiu. Autorka 
nad tym ifaklem ubolewa, cho-’ nie w idz i rady. 
W o b e c  tego arriwizmu, bezcercmonjalności. n ie  
dokształcenia moralnego —  zdaje  się być bez 
bronna: jako  w o ln e  „szmatu życ ia “ .

Jeśli cl iodzi o poslaeie  inne, autorka polemi 
/uje z zarzutami poszczególnych k ry tyków  ar 
gumentem prawdy psycho log icznej i realizmu

Jeśli chodzi o wypow iedzen ie  się p ierwszego 
skolei dyskutanta, prof.  Cywińskiego, to było 
ono rewelacyjne jeszcze bardziej.  W ychodząc  ze 
słusznego zasadniczo rozróżnienia m iędzy  ak­
tywnością moralną zachodu, a biernością, pas­
sy wnościa wschodu, prof.  Cywiński nazywa te 
cechy wschodu. .indeterminizmi.m absolut 
nym ” ! Ten to „ in de le rm in izm " ma warunkować 
wielkość powieści rosyjskiej,  b a je  je j  niedisstep 
ną indz.om zachodu objektywnośe. Swemu „za 
padziezeńs.wu' ‘ (brak objektywiztnn) dał fo lgę 
pro f  Cywiński w pełnym twórczej...  fantazji oh 
razie  Polaków z różnych dzielnic , co oczywiście  
odciągnęło go od tematu w  kierunku wiado 
mym

Dr. Arcimow icz o w ic ie  trafnie j podkreślał bra 
ki li -ty lko reportażowego stosunku do rzeczy ­
wistości. l)r. T. Szeligowski gorąco zaprotesto, 
wal p rzeciwko końcowej części przemówienia 
prof.  ( yw inskiego. P  W ęs ławsk i jako cenną 
cechę powieści podkreśla starania wżyc ia  się w 
sytuację jms/ej wsi. oraz re jestrację  prz.eksz 
'lałceń społecznych na Kresach. N iew ypow iedz t  
nii  sic autorki co do  wartości mora lne j i spo 
łecznej Ż-ołądzia uważa za mankament artysly- 
izny .  P. Hulewicz p rzeciwstaw ia  się również \w 
padom prof.  r.ywiuskiego, pozatein omawia Cci 
śle artystyczną stronę powieści

P r o f  Cywiński znów- uporczyw ie  w ywodz i  
że „ga l ic jan ie "  lo  .najgorsi Polacy. .Ściśle, „na j 
niż.si“ ... —  P. Godlewska uważa sprawę Kazi 
za niepogłębioną Miłość kobiety jest częściej 
racjonalistyczna, niż „ś lepa” .

Odpow iada jąc  p. Dohaczewska w yco fu je  się 
na stanowisko liberalizmu artystycznego i prze 
zoimcj oględności. A przy 'lakiem stanowisku 
można atakować siłę i skalę artyzinp, ale nie spo 
sób kw-estjonowae uczciwości pisarskiej i ilob 
re j woli . jim.

Zjazd Związku Młodych 
Narodowców

W  drugie j połow ic  października odbędzie 
się w  Poznaniu zjazd  delegatów- Zw iązku Mło­

dych Narodowców- Będzie lo wspólny zjazd  z 
deli-galarm b obozu narodowo-radykalnego  
dzie łn iey w ielkopolskiej,  "która ma dokonać fak 

lyezuego połączenia Związku Młodych Narodow­
ców z resztkami organ izac j i  / l ikw idowane j,  któ 

rej pozostałych członków Z. M. N ma prze jąć  
do swego składu.

Związek  Młodych Narodow-ców utworzony 

został przez b. członków Obozu W ie lk ie j  Polski, 

którzy rozczarowa li  się w  działalności opozycs j  

ncj Stronniclwa Narodowego  i szukają dróg. 

porozumienia z Rządem

Samolot 
„Legjonu Młodych'"

Okręg W o łyńsk i  Log jonu Młodych wraz z 
Konwentem Sęnjorńyy tej OTganizacji uchwalił  
u ii indowan, 1 samolotu challenge ‘owego  Jyidi r 
p ti I.cgjon M łodych” .

Zebrał.i w dniu 7-yni 1). m na odp raw ie  w 
Równem, komendanci i inspektorzy Okręgu W'o 
h nskmgo beg jon u  Młodych powzię l i  jednomyśl- 
nii lichw ,tę z.aapelowania do całego społiaz ćń 
stwa polskiego oraz w-ezwanie wszystkich okrę ­
gów, obwodów i oddzia łów  l.egjonu Młodych 
do przyłączenia się do akcji Okręgu W?ołyń- 
skiego.

Ukraińskie Liceum 
Rolnicze

Naskuiek decyzj i  min istra W  R. i O. P. p. 
W ac ław a  Jędrzejewicza, z początkiem roku 
sz.kolmego 1 — uili będzie  otwarte  Państwowe 
b io to m  Roln icze  z ukraińskim ję zyk iem  naucza 
li.a, na ohszaTzc jednego z w o jew ództw  połud 
ni-owo —  wschodnich.

M in is l iTslwo W . R i O P  przystąpiło już 
do opracowania programu i organizac ji le j i 
czelni.

Nowa sekta hitlerowska
W  Essen powstał n ow y  zw iązek  re l ig i jny  pod 

nazwą „Kato l ick i  n ich  narodowo-ko.ścielny” , 
stojący hhsko gminy religijnej" s la roka lo l ikow , 
jednak obe jm u jący  również irzymskicli kato l i­
ków i protestantóy. Celem związku jest „ z a l e ­
żenie katolickiego n iem ieckiego kościoła naród o 
węgo  z niemieckim język iem  liturgicznym pod 
?.arządem biskupa, n iezależnego od llzym ii . 
Kościół ten „zobow iązu je  się szanować wie lką 
przeszłość N iem iec  i pracować bez zastrzeżeń 
na rzecz ro zw o ju  kra ju  pod rządami W odza  
Ado lfa  H it le ra ” .

Jest to nowa zatem sekta utworzona przez 
narodowych  socjalistów niemieckich. (Kap)
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Zapobieganie powodzi
Składlw i /bórki  na dotkn ię tych k la­

ska pt»\vodjri nic ustają i nic pr ędko b ę ­
dą mogły us iać , 'gdyż  p o zhav  ienie wszi l- 
ki li z.. , ohmv J.L 1.386 osob w zn is zc zo ­
nych 73.000 gospodarstwach.  C»bejlilują- 
ćych 40.000 bu dyn ków  /ru jnowanych  
pó-niżftj 40°/o a 1720 p o w y ż e j  4 0 % — lo się 
nic da z d . i twic  przed nowc in i  zb iorami,  
a do tych daleko.

Pamię tać  należy,  że za lany  obszar  nad 
W isła poinicdz\ Italią, Dunajcem W i- 
|4dką w \ nosił ISO.000 Iłekl., r zek '  b o ­
wiem w . s i ą p i ł y  łącznic na przesl rzeni  
400 km.

W ys i ł ek  rządu i całej  Poski ,  musi 
być  o lb r z ym i  l>\ w s p o m ó c  dotkn ię tych 
n ieszczęściem w.^półobyw alel i ,  \ prze- 
c k z  każda dzielnica  k. .żdy ośrodek ma 
aż nadlo  .woicl i  po tr zeb  i bolączek. 5 * 0  
ją porc je bczroł iolnyc l i .  swo je  n ićdokar-  
mione  w  sulcrcnacl i  i chala-eh dzieci ,  
k tóre  musi do ż yw ia ć  s/koła. W i l n o  ma 
s wo j e  w yda tk i :  Katedra ,  P o m n ik  Mick ie  
wieża,  aelki  imprez  poszczegó lnych,  i 
jest mi ls lem biednem. j ednak o po w o -  
(Dianach nic* zapominał o ,  da je co może.

W ar io  j edna !  p rzeds tawi ć  soląc, czv 
niema moż l iw ośc i  zapobiegania  tak im  
k lęskom nawiedz  i jącym dorzecze  W i s ­
ty a zwłaszcza górny j e j  bieg zbył  c z ę ­
sto V

P o z w o l im y  sobie slruścić za jm u ją cy  
na ten lemat  arl  ppłk.  d\pl.  4". T om asze  
yv.sk i cg o-, k tóry  w  mics. ...Worze ' p rz i d-  
s l awia  p o w o d y  klęski.  Po  b ieżnie p r z y p o ­
m n i j m y  sobie jak  lo by ło  wc iągu długo 
I rwa ły ch deszczów,  nasi l enie w nocy z 
tó na 10 lijica podni os ło  w o d y  Dunajca.  
Białe j, K o p y , W is łok i ,  Łosos iny ,  Kam ie­
nicy Now o jowsk ie j ,  Skawy . Popradu 
rzek i górsk ich  p o l o ko w ,  do  n i ebyw a łe j  
wysokośc i .  O lb r z y m ie  Wały wodne  p ę ­
d z i ł y  w, dol iny,  niszcząc w szystko p o  dro 
d/.c. .lak b o ha te r sko . r a to w a ło  wojsk, ,  za 
groż.oną ludność jak ie  d o w o d y  odwag i ,  
sprawnośc i  i poświęceń.a .  dali  poszcze-  
góh i i - ludz ic :  Jolnicy. skauci  i o rganiza  
cje społeczno,  o l i m  ju żczy' lal i śmy.

Na j l ra g i i  zn ie jsze  ch w i i c  by ły  w N o ­
w y m  Sączu, -gdy lo mias lo  zostało od c i ę ­
te od wsze lk ie j  komunikac j i  gd y  wody 
Dunajca  i B ia łe j  n  * r w a w s « y  l i m y  .-,zł\ 
n. i ' m i l jm io w e j  wartośc i  zak łady  w Wo.ś- 
eicael i .  i gdy lt). Will. wa ł  na p r a w y m  lirze 
gu W is ł y  p*.k4 pod m. I ir-\ na prze 
sir/.eui 400 m ir  ołw ierając m a -,0111 wod 
n , m- sw obodną d rogę  na całe k i lometry 
na kt órych wsie i z ag rody  zmiatała w o ­
da jak i l om ł  i z kari .

Na przi s l r zem 00 kim. powsta ło  j ez io 
ró s/i rekośei  20 klin. na wale stłoczeni 
lOd/ie i do byt ek  trwal i ,  czeka jąc  ratun 
ku Ze r w an e  niosły lamy. drogi ,  kory la  
rzek szkody idące w mi l jony  Reasumu- 
inując p«»w\/s/e dane, pp łk .  Toina.szew 
•ski Biorący v i m  udział  w akc j i  ra lowni -  
ezej.  zas lanawia  ię nad m o ż l iw em i  le

W ogrodzie zoologicznym 
w Zamościu

(.zionęli  I’ o 1 skU-j Vkudeinji Literatury,, f.tiiw 
ny '  iioela, Bołi staw l.i śman. j e »  w ie lk im mi - 
łósnilsiem ifwicczĄt. l*ode/..is pobytu swtrgo w Za­
mościu ezęslo odwiedzał Inmlejszy Ogrfal i lulu- 
gtc/ny, g<iz'ie lo tog ra low i udało się ,.djąć mi- 
slrza z pięknem Iwdąilkiem na kolanach.

karstwao i i  na przyszłość.  P o  że takie j  po 
w od z i  nii ‘ by ło  od 1014 r. lo nie argu 
nienl Otó ż  z auw ażyć  się da ło  że na wszy 
slkieh odc inkach  maj ących  stycznosc z 
rzekami ,  nii b y ł o  zupe łn ie żadnego  p o ­
gotow ia .  w  roo/.uju straży pożarne j ,  o- 
liow iazująee  | w każde j  w iosce  Sprzętu 
ra lown iezego nii Jiyło. A przec ież  nasu­
wa się samo. że j i o w im iy  ibyć wszędz ie  
jakieś łodzie, ponlcmy, krypy statki, do 
yyyyyo/enia Indi i  i dobytku w m ie js co ­
wośc iach  Małe za g ro żon ych  w y l e w a m i  
rzek górskich

Dochodz i  do tego sprawa regulac j i  
rzek (m i l j o n o w e  koszl jrj  i zalesienia wy  
c inauyel i  r a ln m k ow o  lasów na stokach 
górsk ich  co w y m a g a  mnie js zych  tundu 
s/ów. a -laji się k im iee znem / wielu

wzg l ędów  •Ol l i rzymie po łac ie gór  w tej 
na jhardz ie j  m a low n ic z e j  części  R z e c z y ­
pospol i te j .  wskutek r a m in k o w e j  gosj io- 
darki .  s loją nagłe i nie przedstawia ją  ta­
my topn ie j ącym śni egom i innym o p a ­
dom a lm o s l e r y e z n y m .  W o d a  pędząc  lui 
mien ie  i żw i r  licz oporu do  rzek, p o d n o ­
si ich ko is  ta. k tóre  się inoni i i i la  lilie na 
pe łniają i w y l ewa ją .

Drzewa n i e ly lko  s ianowia  przeszko­
dę w lem zamulaniu  rzek, a l e  za l r z em u-  
ją nadmia r  wi lgoc i ,  regulują loj inienie 
śniegów i odc ina ja od rzek w i i isemie wo  
ily. Zad r z ew ian ie  p r z y m u s o w e  o g o ł o c o ­
nych w zg ó r z  w y d a j e  si< ko n i e c znym  za ­
b iegiem.  jeśl i  nie ch cem y  mieć  co jakiś 
czas podobne j  do tego roczne j  klęski.

H. K.

Program elektryfikacji 
węzła warszawskiego

f
W  W arszaw ie  hawia przodslaw-iciolo f irm an­

gielskie ]] „ T h e  EitfjILsh E lw l r i c  Ct> L td .“  i Me 
Iropolitan Vricers Ideefrieal Ksporl Co L id  w  Lon  
dynie pp. Swift,  Corbridge. Słone i Crompkrn. 
l )(r/.yjazd angielskich p rzem ysłowców  zwiij/.aiiy 
jesl z pr/A^pno wadzeniem rozm ów  technicznych 
i l i na udo wych  z przedsiębiorstwem P. K. P. 
na temat e lek try fikac j i  sieci ko le jow e j  węzła 
wn r s z a ws/k i eg o .

Program  wstępnych prac przew iduje ,  iż elok 
Iryikaeja 1 inji W arszawa-W schodn ia  do  Prusz­
kowa zoslanie wykończona w  cij]gu dwuch do 
trzech lal. Lin  ja iP.niszków— Żyrardów  wyTooń - 
ezona będzie w  eiagn dwuch i pół lat do trzech. 
W arszawa-W schodn ia  do Otwocka w  ciągu 
trzech do trzech i pół lat, a W ;rrszawa-W  schod­
nia. do Mińska M azow ieckiego  będzie w ykoń czo ­
na w  ei:|gu 1 rzęch i pół lat do czterech. L o k o ­
m otywy ltęda dostarczone w  ciągu dwuch do 
dwucli i pół lat, wagony zaś w  czterech parłjach 
w ciągu od dwuch do czterech lal. W  tym .sa­
mym okresie czasu zostań;] wykończone  stacje 
rozdzie lcze.

K U R I E R  S P O R T O W Y
Wielkie wyScigi motocyklowe Janusz KusocińsKi

Rok t&ma jesionią przekorni l i śmy się1, 
żi o g rom  nem pow o i l /en iem Cieszą się 
w W i ln i e  wyśc ig i  m o to c y k low e ,  k ló re  
za in ic j ow an e  zos la ły  prz.iz. k i lku śm ia ­
ły th  zu w odn ik ów .  Ik i in ię lamy,  że rok l e ­
niu z w y c i ę ż y ł  po nudzwyc/a j  emoc jonu  
j f icęj  wnlcc KallSiOwski,, d\ shu.sują-c nie 
/i iacznie Klebera.

Si kcjn AIo|uc\ kloyya Zw ią zku  Slr/i 
lee.ki igo, dba jąc  u r o z w ó j  ,>porlu m o t o ­
r ow e g o  w W i ln i e  i o właśc iwa jeg o  p r o ­
pagandę  pos tanow i ła  / o rgan izować  i w 
lym  si zonie  podobne  zawody,  i l oro 
prócz w y śc i g ó w  posiadai  będą szereg in 
nych p unk tó w  j ir i igramu

Słów  k i lka  j i o w i ed zm y  w ięc  na w s t ę ­
pie o wyśc igach.  A  w ięc  wyśc i g i  o d b y ­
w a ć  się ł iędą lak z w a i n m  sys lcn iem a- 
n icrykai i sk im.  / a w o d i r c y  5 lartuja p a ra ­
mi. Każi ly ustawia  się na j i r z ec iwl eg ł e j  
s l ron ie toru. Mi jać  nie wo lno .  ( )  zswc ię -  
s lw i *  decyduj e  rćiżnica jaka wyn ik a  po 
pr/cjechanib  z gó ry  ok ic ś l one j  i lości ok 
rażeń Mi jać  nie w o ln o  i l lalego.  że lor 
jest wąśjri  i n ie be zp i e c zm

W y ś c i g i  budzą- o g rom n i  zac iekawia  
nie. Codz iennie  w i e c z o r e m  na P i ó r o - 
nibi ieie wdłiywi i ją - i. l iczne I renmgi .  Ja), 
do lyc ł i ezas  n a jw ię ce j  uwag i  na siebie

zwróc i l i :  Ka l inowski ,  Kleher i Palewic/.. 
4'rzeł)a w ięc  j i i zyjniszczać ,  że decydują  
ra walka rozegra  się między  nimi a 
wałk.i  ta doW i rC zy  uiDc wzruszeći spor- 
lowych .

Rieg iem k i e r ow a ć  będz ie  sędzią g ł ó ­
w n y  por, Jerzy  ( l o s l k i ew ic z .  Sędzia w y  
śe igów  m o l o c y k l o w y c h  jmsiada t rzy cho 
rągłesyki  kh i r em i  da je  znak zawodu  
kom.  P ia ła  c ho rąg i ewk a  oznacza start i 
metę,  z i ełona —  zwoln ić ,  uważać ,  a c/er 
wona —  ł iezw-zgledm S T Ó J !

Prócz  w y ś c i g ó w  odbędz ie  je tak zwa 
na g y m kh n na  m o to c y k l o w a  po lega  jąi a 
na zręczności  jazdy .  Na boisku uMawio  
ne będą na j ro zmai ts ze  pr zes zkody ,  a 
w ięc  będz ie  trzeba t raf ić  jadąc  w b a l o ­
nik, pr zek łó ć  oszczepem tarczę, jechać 
na lince, I ral ić  kar tof  lom w koszyk, z ł a ­
panie  w  jezdz ie  za rączkę  d zwonka  ała.'- 
mu jącego  i I. d.

Z a w o d y  za pow iada  ją sic w.ę-c pierw­
szorzędnie.  Zg łoszen ia  do z a w o d ó w  
Jirzy jniu je Slrzeluc — M ieO a 68. Po  z i 
w odach od l i ędz ie się rozdanie  nagród 
s j io r lowych.

1'ocząlek z a w o d o w  w niedz ie lę o g o ­
dz inie  14. Bo isko  Oś iodka  \\r. 1 na 
1 ' ióromoncic.

Zimowy rozkłaa jazdy 
na rok 1934-35

/ dniem / ym  l>. 1 1 1 , wszedł w ycu z im ow i 
n.zliłml jazdy pociągów pasażerskich. Ważny do 
dnia 14-go maja lUdó. r., uwzględnia jący odmień 
ne (lOkezeby komunikacyjne lega' okresu. W  z i ­
mowy ni sezonie l!i;j-ł-.'if) i lo ić  j iooiągów paskżąr- 
♦kicti ulegnie zoiiicznemu ograniczeniu, w li fn 
bowiem ó»asie ruch osobowy na kole jach jesl 
bardzo slaiby. Nalomiasl w okresie od l-go  gru­
dnia r. b. do fcb-go min run ilkló r, ilość p oc ią ­
gów zoslanie 'no-c/nie zw-ic-kszona, a w szefte- 
golnosci ilość j iociągów odnoszącycn się do se 
/onowego -rucliii górskiego, k lo iego  okres w lym 
roku rozszerzono, j irzew idując z W iirszawy oil 
dż.icłne pociągi Sezonowe do /akojiimego i K r y ­
nicy według na.slęjnijącego rozkłatlu: do Ziiko 
panego —  odjazd z Wars/mw-y o godz. Ił 1 - ej min.
.'KI, |>rzyju./.* do żiikojianego —• o godz.' ił-ej ffiłn. 
dli: <xljn/d z Zi iknuanego o godz. 1‘J-ej min 'łk 
■—  przyjazd do W arszawy o godz 8-ej min. Oli 
Odjazd z W arszaw y  dó krymicy o goilz. 20-uj mi 
nul .'i,'), ji rzyjazd do Kryiricy o godz. 10 ej. Od 
jazsi z K r in icy  o godz. IS-ej min. 8f> i -przy 
jazd do W urszawy o goilz. łł-cj min. 47.

lioz-ktad ju-zewiduje (Mi okres od ló-go gruli- 
ma r. b. do 14 slycznia J0.'kj r. sjiccjalne |)oci:| 
gi jtrzyśiiiieszone W a r s z a w a - W o ro c l ib i  niezn 
leżnie od wjnowuniżenia w  .sezonie z im owym 
wiigonu 2-ej i .'l ej klasy W-arszawa— WUmirhl.i 
przy |)ooiągu jmiąwoszaiym Nr, l)0Sj<j04 i wago 
now 2-*j i ił-cj Iklais; w  pociągu osolmwyini \r 
ló 1 /Ol2 wadług rozikładu: odjazil z WartBznwy
Głównej o godz. 20-ej min. ó(>, jirzi jazd do W o  
rochfy o igoijz. 1 ICj min 2-ł, odijiiz.d z W orocb ly  
o godz. 17-ej min. 2, przyjazd tlo  W arszawy 
Głównej Ci godz. (i-ej min 20.

W  okresie od l-go  grudnia r. b. do !!0 go 
marca lOK.Ś r. |)rzewidziano n iwnioż codzienni 
|ióciąg p. n. „Ik idbaj min ' na szlaebu Stunisbi- 
w li w -1 w ó w — Saimlior— .Nowy Zagórz N o w i  
Saez (Krynica, Chabówka. Z.iko|)ane| Kommii- 
kacja w  okresie zimow nu do Wisty, (ItPców r 
Zwardonia zoslaki rów i i ież  zapewniona, z uw 
zględ nienicm w im a  gań im is lyczn ie l i .

Z im ow y  rozkład .jazdy przewiduje również 
dodalkowe jmciągi i  okresie v. /:niozoni‘go ru- 
elui świąleeznego jnzed świeiami hożego iNąro- 
dz.eilia i Nowego  l io l u..

■ M ł M a K M H H H a m U

poważjrma
Za Komitet

H. Szeiiszynski

Skutki pokątnych operacyj

Nasz olimpijczyk, sława i chluba lekkoatletyki 
jMilskiej lami.sz Kusoeindn w ow n ilu  boroby 
kolana musiał jnzestać s larlować i n iew iadomo 

ezv wróci na bie-żnię.

Z A M Y K A M Y MśZO.N L E K K -O A fU l  
IY C Z N Y

List do Redakcji
W ie lce  Szanowny Panie lle ilakfnrze

Wr związku z artykułem, k lóry  ukazał się w 
..Siowie w dniu 0 |)uździermku r. b. ,.1’ odnielmi 
lłycerze ' '  ilinmitel I lodzic ielski Szk. Ibtws.. Nr. 
21 zmii.szouy jesl zabrać glos w tej sprawie i 
|>rosi( pana hedaklora o umieszczenie na ła­
mach ..Kurjiiira Wiihmskiego" mkslejnijąeego 
w y jaśn ien ia :

Uchylając yię od wszelk iej pojŁiniki z lem 
arlykulem z |>0 \V0 £jil jego dość osob liwego jm- 
traklowania t cm Dl u, ze względu jednak na sze­
reg zawarlycb  w  nim n ieprawdziwych  Iwier- 
ilzeći, krzyw dzących zarówno aulora szluki ]) 
L 1 wieża jak i ]>. Iius|iektora .szkolnego, k lóry 
ł t łukę lę |)oili'cił szkołom, stw ierdzamy co na.slę 
pil je:

1 i 0|iiera jąe się na recenz jach pp. Hedaklo- 
rów  ll ideny Hiiuier Ochenkowsuiej i V it-Sw.ięę 
i ickuŁgo oraz s|)r .h-zeżenia-ch w łasn ich  na pró- 
'bliełi szluk, j>. t. .Podniehni R ycerze1' Kornitel 
przć fa ł  i za lec ił  młodzieży szkolnej.

2j W edług opinji pji. R edak lorów  re]iórlaż 
muzyuzno-.śpiewny ]r. I. ,,Podniebni I łycerz i '11 
jesl sztuka dydaklyczną projiagandową. zawiera 
jącą zd rowy dowei|), teiinie enluz. jaznoan dla 
lo lm e łw a  —  jesl szluką w  zupełności nadającą 
się dla młodzieży, nic za wiera jącą ża-dnycłi nie­
mo rai nyeli m o m * *  16 w.

8) Sz.luka I.. Kwiczą. ,,Podniebni Rycerze11 nie 
może byt p lagja lem, gdyż wysław iona była po 
raz pierww/y w W i ln ie  1 grudnia U.IICt roku —  
wówczas, gdy ' szlaka pani .lasnorzewskie j p. t. 
,, N i el buscy za lotn icy", o której mowa w  w ym ie ­
nionym artykule  —  grana była po iraz jiiurwszy 
w W ars za w o  8 stycznia lltdl roku.

•U Stawo ,.sensacja11 lub „ .sensacyjna1' było 
11-żyle w znaczeniu ,.aktualna , gdyż .nawet sam 
,/Challenge'1 byt dla nas wilnian ,,sensacja"

db-z.alem po/iom wykonania szlidsi firwz. ze- 
s|ióf lealralin ' nie juizoslawiat nic do życzenia, 
c o  również stwierdza ojiinja ])f> reeen/enlów.

ł.ącz.ymy wyra: y prawdziwego  szaeimku i

Prezes Komitelu Rodzicielskiego 
Szk. ])owsz. Nr. 21

\Y szpitalu żydowskim zmarła Helena Siwko 
lal !4 żona Kazimierza Siwko z kolouji W o ło ­
min. gm. rudoiniusklej spowodu sztueziiegn

przerwania ciąży prz.ez, nieustaloną narazić akii 
szerkę. Jest lo już nie pierwszy wypadek i zda­
rzają się one coraz częściej.

W  niedzielę 14 b. m. nastąpi w W ilnie Mim 
kuięeie sezonu lekknalelyeznego zawodami na 
boisku Ośrodka W . F.. knakureaejnnii pań i pa 
usiw. Prawdopodidmie w lyrli oslatiiieh star­
tach lekkoatletycznych wezmą udział wszyscy 
najlepsi nasi zawedniey.

JMł M  JAKZK Z A C Z Y N A J Ą  TI5MNO  
W A C

K ierow n ie lw o  sekcji boksersKiej W iś ś. za 
wiadam.ia wszyslkieli  .swych ezłonk iw. że po 
cząws y od jutra odliywas się liędą stale w sali 
Ośrodka \V*lF treningi sekcji boksersl.iej W KS. 
Tren ing ' -odbywać się tiędą od gs>dz. 18 do godz. 
21 we wtorki i piątki.

Treningi prowadzić  będą Iłziurosł.o i Talku.

S Z r.ZK G Ó ŁY  M I.C Z D  
ISOS.IA —  C Z K C IIO S Ł O W A C .IA ,

Oiltiyl się w Pradze sensacyjny mecz liok- 
lerski pirmiędzy reprrzi ntae jami ( zeelmslowa 
eji o Rosją Sowiecką. Metz i-ywola! nlbrz; mie 
zainfi resowanie i zgromadził pi titnl 5 łł*ieey  
Widzów. Bokserzy sowieccy okazali się znacznie 
lepsi i wygrali (1:7, W łaściw i/ wynik brzmiał 
11:5 na korzyść Itesji ale spowodu dysk walili 
kaeji Szerewa (zeeboslnwaeja zdobyła dalsze 
dwa punkty Na 8 spotkań aż (> ilaly wynilk re- 
misi.wy.

s
F IŁ R W S Z Y  K UR S T R U N Ł IS Ó U  

ttl J M F T  if S K 1 0  H .

Polski Komilel Igrzysk Olimpijsk ich znrga- 
n.zowat w pCKiawimienru i przy  poparciu Pan 
slw w go I rzędu W ych ow an ia  l-'izyez.m>go 
pierwszy kiuis lircnerów i instruktorów’ ulimjiij- 
skicli. Kurs r )Z]ioezął się dn 20 sierpnia i trwać 
będzie do t:i jia/.dzieniika. I dziat b ierze  00 za ­
wodn ików n i koszt o rgan izatorów  i kilkunastu 
dclegalów Zw iązk ów  na koszt wtasny 1 ir/ba 
uczestnik iw  w jniszczególiiyeli gałęziach sfre.rlń 
jjrzeostawia się następująeo: gry- sportowe 18 
zawodników. I- kkonlletyka 17, w ioś larstwo 1 ó. 
boks 10, jilywa.nie 8 i t. d. Ogólne k ierownie lwo  
kursu spoczywa w rękach kpt. Rarajia. \Vvkła- 
(l iuratmi są sity jiedagogiezne C.lW i'  i PFW iF . 
l.ekkoatletyk. naprzykład prowadzi trener P. Z 
1.. C.ejzik, boks — • Slamm i t. d.

W szyscy ucz.eslniey- zostali .skoszarowali'  w 
C.enlralni ni Inslytuoie WĄadiowania Fizy-cznego. 
Pn ukończeniu kursu nezęstnicy ol.izymają dyji- 
lomy Ire.uerskie, ii.struł (orskie, względnie  p rzo ­
downików. N i -k ló r zy  sludjnjii równoczcśnl - w 
kilku gałęziach sjmrln.

Polski Komitet Igrzysk Olimpijsk ich zastrzegł 
sobie |iraivo zaangażowania najzdoln ie jszych u-, 
czestników kuisu na trenerów zw iązkowych,
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W i a d o m o ś c i  gospodarcze
Poniżej minimum egzystencji

O g ó ln y  poz i om  z a r o b k ó w  robotn i  
c/ych  obniża  sic na skutcK po d w ó jn eg o  
procesu o i m i i k i  s tawek j>łac i /mnie j  
.szeme ilości dni  pracy .  Jeśl i  z j awisku 
druc i e  nie występujfc j edno l ic ie  i zależm 
j<st od c h w i l o w y c h  wah .m k o n ju n k tu f j  
na rynku p r z e im  s l owym.  z j aw isko  p ier  
wsz.e jest s ialem, wyn ika  b o w i e m  z s j  
sb- inatyczne j i kon sekw en tn ie  pr/epro  
w a d zono j  po l i tyk i  pr/em w d ow ców  w y  
k o r . m i , j i j c y c h  obecną sytuację dla ob- 
n )  żeni  a stawek płac.  W s z e lk i e  s traty w y  
n ik łe  t rudności  go-podarc/yc l i .  każda 
•obniż aę cen odbi ja  ja przeds ięb iorcę  na 
robotn ikach  i pracow inkach u m ę d o  
w y c h .

P o r ó w n a n i e  w y s o k o ś o i  d o c h o d u  soo  
łec/.nego w  la ta ch  1929 i 1933 w \ k a / u i e ,  
.ż.e spadł  on w c ią gu  l yc l i  c z t e r e c h  lal  w  
spo só l )  k a t a s t r o f a l n i  / <S mi l j on .ó w <lo 
3.9 m i l j n r d a  zł a w i e c  p r z e s z ł o  o p o l o  

w ę .
.Spadek za robków  na przestrzen i tych 

cz terech lal c h a r a k l m  zują bardz ie j  
s z c z e g ó ł o w e  dane. P i /ee i e tny  zarobek 
roczny  robotnika wynos i ł  w 1929 r. — 
850 zł., a w  1933 r. za ledw ie  400 zl 
p rzec ię tny  dochod pracow nika u m y s ł )  
w  eg o ubn i ty ł  się z 1700 zł. roczn ie  do 
1.200 o  T o  leż nie dz iwnego ,  że Kasa 
ihorye l i  w W a r s  ;aw ic wy.ktu kła w 193.! 

r. że na 255.000 ub ezp ieczonych ,  p raw ic  
200.000 zarab ia ło  poni że j  200 zł. miesi  
eznie. a ponad 126.000 osób p/yli p c l o w  i 
wsżystluM i p r a c o w n i k ó w .  p on iż e j  100 zl 
miesięcznie.

A  przec ież  ubezpiee/t ni w  kasach 
Chorych  lo ary d o k ra c j a  świata  p r a c ' 1, 
go r z e j  s\ bmw a ni pracują  w d robnych  
zakładach pracy  które  nie ubezpiecza ji) 
swych  p r a c o w n i k ó w  A  przec ież  w Wnr-  
szaw ie  robotn ik  zan ib ia więce j ,  niż  na 
p ro w inc j i  s/ezególmi  na nns/\ch zi* 
ni iach.

Tak n ies łychany w|)r<isl spaclt  ̂ d o ­
chodu spo łecznego  śv iala j i racy  musiał  
-się odJ)ii b a rdzo  si lnu na p o z i om ie  żv 
era p r a c o w n i k ó w  w  Polsce,  po z i om  len 
b o w i e m  już i uprzednio  b y n a jm n ie j  nie 
byt wysok i.

P o z i o m  życia charak ter yzu ją  na j l e ­
p i e j  po -zezególne  p oz yc j e  sk ładające  s ię  

na ca łokształ t  budżetu rodz iny  J es t  r/e 
<-zą pow sze chn ie  w iado mą.  że im niższe 
mj zarobki ,  tern większy odsetek s tano­
wią w  budżeci t  ro t )o tn iczvm w w l a i k .  na 
w y ż y w a n i e .  mieszkanie  i ubranie m a ­
ł o  zosta je  natomiast  na zaspoko jen i e  in­
n ych  potrze! )  wśród któ rych potrzeby 
ku l tu ra lne  s tanowią  już w ie lk i  luksus

A nan za  w y d a tk ó w  na ut rzymań.e

p r z e m aw ia  jeszcze b a r d z e j  na n ieko  
r/y.śc sytuac ji  robotnika  w Polsce \a wy 
>,y w i en ie  w y d a j e  on od 50 do 70%. r o b o ­
lu ik z ach od n io  etiropt jski —  do 4 0 %  
a robotn ik  amerykańsk i  —  33% .  N ie  zna 
czy  lo b\ na jmnie j ,  by robotnik w  Po lsce 
l epiej  ię odżywia ł .  Z u ży w a  on n]). 57 1. 
( ró w  mleka  roczme.  podczas g d y  robol  
nik w Szwa jca r j i  zużyw a  400 l i t rów,  w 
A m e r y c e  —  100 Utrów. w Danj i  —  130. 
w  .\iemceeh 170. l a k a  sama p ropo r  
cja przypadli na mięso  i t łuszcze, na to ­
miast robotn ik  polski  b i j e  mnych  ilością 
spoży tego  chicha i kar to f l i  —  dwu i trzy­
krotn ie  większa).

Mało  w y d a j e  robotnik polski na mie 
s/kanio —  4 dio 0 % .  gdy  robotn ik  w  Mu­
ro pic w y d a j e  k i lkanaśc ie ,  a w  Ameryce 
18 do 23%.  T o  leż k i lkanaśc ie osób w 
izbie nie na leży  w  Po lsce do w y ją tków .

W s k a z a n e  tu różnice  po/ iomu życia 
r ob o tn ik ów  w  Po lsce i z ag ran i - ą  stają 
ie ja s n e , jeśl i  w e ź m i e m y  pod uwagę  p o ­

równanie za r o b k ó w  robotniczych,  które 
według  między n a rod ow ego  biura Pracy  
w yn os i ł y  w  stosunku do V. ars/.iwy. 
w z i ę te j  za 10(1. w Paryżu -  175. w
Eter11*1 i-C—  18!) w L o n d yn i e  200. Stok 
l io lmie  — 210. a w  Amsterdamie'  24(1

Spada coraz  bard;  u j  kultura życia 
nibedniozege) w Polsce', robotn ik  przesta 
je być kon sm m mtęm  w y r o b ó w  przemy 
słowych.  je st lo już tylko nęeiza i marna 
wcgehieja .

A j ednak proces obniż  lei zarobków 
nie uslaje. prasa poda je wc iąż  nowe' win 
d.nności  w tym zakresie.

V. as na jw yżs zy  zdać sobie' sp rawę  ze' 
skutków takiego  stanu rzeczy.  .1. M

Projekt reformy opłat sądowych
i sląwodLiwsIwo upadłościowi'  i układowe zo 

siliło ostatnio zniienifiJH' przez dostosowanie tj-rb 

przepisów d\> aWiji n-ddtii/.ciiiowej».i do r.iniwii 

nych warunków życiowych  ’J'e zmiany w iisla- 

v odawstw ie w ymiif{ < ,ą odpowiednich zmian w 

lybowiązującycli dotyclu zns przepisach o 0*1*- 

lacli sądowych. Przepisy te puzalem nie były 

jednolicie stosowani wobec, sprzecznych nicjed 

nftkrołrtię wykładni zwłaszcza przy sprawie  op 

rucenlow-ania depozytów go lówkowvc l i .  (il>£idzi 

więc o usunięcie tych s])rzcczno.ści i o w ]irowa 

dzenie jednolitych w lej malcrji  postanowień. 

W  reszcie dotychczasowy system optal sądowych 

josl do*ó skomplikowany. Przepisy o tych op- 

talacli wymaga ją  więc re formy v kierunku u- 

proszozcnia tfcgła systemu. Ze wzg lędów  zaś czy 

sto gospodarczych. wysokość optat sądowych 

powinna ]>; i d o s lo so e a n i  do zmienił )  rh waran 

ków życia gospodarczego.

Obniżenie wysokości kosztów sądowa cli zgo 
dne jest z p rzeprowadzana od dhiżuTZCgo już cza­

su przez rząd akcji) zniżek wszelkich opłal i o 
pooccnlow.miH, k loce mogą wpłynąć na pota­
nienie kredylu. u łalw ien ie Irunzakey j tow aro­
wych! a przez to przyczynić  się m ogą do przynii  
sienią ulgi życiu gospodarczemu.

Z łych w/glęujów pro jek lowaue jcsl p r z c p r f i -  

wadzcii ir  re fo rm y  o|)łal sądowych. l ’ r z e d c w s z v -  

stkicm p o z p a t r y w a n a  jest s p r a w a  r e w i z j i  wyso­

kości dotyc.lnizasowycli kosztów  k t ó r e  u n i c m o ż  

l iwn ih  częssil;) docliodzenie roszezeu p r z e d  isąda- 

m i  p a u s l w o w e m i .  Dołycl iczasowa stawka wyno 

.si dla S]>ra\\, prowadzonych  w I i i is lancji  2,.)"/ii 

bez wz g l ęu l u  na przerhniol tjiOTO. P ro jek lowaue 

jest przy jęcie w  optalacl) ty—h syshMiiu degre- 
sji, a \vie;c zmniejszenia koisztów sądowycli slo- 

■sunkowo do wartości sporu. W ed ług  tego pro 

jcktu. w  miarę w z r a s t a n i a  tej wartości, w y ­

sokość optal sąddWyel) malałaby, .lednocześnie

ze zmianą sławki procentowej od wartości spo­

ru. pro jektowane jcsl obniżenie opłal stałych, 

jak. np. opłata od pism. uiepodlegająeyeh spec­

jalnemu wpisowi,  bądź opłata od powód/lwa w  

s| r#'wie o wy jaw ien ie  majątku. Dalej zgodnie 

z ty ią pro jck lem  miałyby być obniżone npłnly w 

postępowaniu tiipoleczneni ąa ziemiach h. z h - 

horu rosyjskiego.

W reszci i  p ro jok lu je  się leż z w ięk ,zcn ie i loś­

ci uw*oimcn od opłat i lo zarowno pod wzglt, 

dcm jirzedminlawy m jak i podm iotowym Dalej 

poddany ma być rew iz j i  system pobierania op ­

tal za doręczenia zawiadomień sądowych. P r o ­

jekt tej rerfioinnj dotyczy- też sprawy um oż liw ie ­

nia umarzania zaległych kosztow stuto-wyeh.

I looyer  k tóry w lyeh dniach ukończył s iedem­

dziesiątką, wyraz ił  -chęć powro lu  dn życia po- 

Inyczncgo.

Rekordowy spadek 
obrotów 

handlu światowego
I1* etllug ostatnich danych biuru statystyczni) 

'" )  E.igi 8 arodow handel światowy w  lipcu wy-' 
nosił, jeśli cliodzi o wartość w zlocie zaledwie 
lylki .VI,ó0/u przeciętnej wartośei z r. 1929, ezyli 
asiągnąt najniż.szy poziom od ehwili wybueha  
kryzysu światowego. Pod względem tonnażu 
iednuk miesiąc lipiec wykazał, w stosunku do 
czerwca, lekki wzrost obrotów. Niow.półm ier- 
nośf między tonnażem a warloseią wywozu tłu 
maezy się tem. że w cały m szeregu państw na 
stąpiła w ostatnich miesiącach zniżka cen.

Jak wynika z przybliżonych obliczeń, w mir 
siąeu sierpniu i wrześniu r. b. również pod wzgią 
dem wartości wywozu nastąpiło lekkie ożywie­
nie.

Bilans handlowy 
za wrzesień

Bilans handlu zagranicznego Polski \vc w rze ­
śniu r. )>. zamknięty został .saldem dodatnie.m w 
wysokości 21 m il jonów  29 ty siacy zł. P rzyw ioz ło  
no we wrześniu r. I>. .do Ptiiski 224.2H1 lonn l e ­
warów  o wartości tvl.‘i9d ty.s. zł., a wyw iez iono  
z Polski 1.1SU.4HÓ tonn Iow a  rów za sumy* K4 irfilj. 
42a Lys. zi.

W  porównaniu do sierpnia r. h. w yw óz  zw ię ­
kszył się o 9.dKó ty.s. zt., j j r zywóz /niniej.szyj się 
o 3.400 tvws. zl.

0 obniżenie podatku 
obrotowego dla zakła­
dów gastronomicznych
Związek  Izh P rzem ysłowo-Handlowych  przy 

współudzia le Izby Przem ysłow o-H and lowe j  w  
W iln ie  zw róc ił  się niedawno do Ministerslwa 
Przemyślu i Handlu w  sprawie  obniżenia sławki 
podnlku j)rzeniysłowt*go od oh rodu dla zakładów 
gastronomicznych z 2° o do !"/« z ważnością od 
1-go października 19śH t . Zw iązek  Izb podkreś­
lił obecną ciężką sytuację zakładów gastronom i­
cznych. obciążonych specjał mmii opłatami i licz 
nem i podatkami, co nieraz doprowadza do lik 
widaeji przedsiębiorstwa tej branży.

Węgry rozpoczynają 
uprawę bawftłiry

Donoszą z Hudape-sztn, że po długoletnich 
próbach rozj)(K:zęto nitniawno uprawę liawełny 
w  o'kolicy Kecskemct. Jakość l iawełny okazała 
się dobra, lak że w najb liższym czasie W ęg ry  
rozpoczną uprawę liawełny na większą skalę.

Nawy wynalazek
w dziedzinie sztucznego 

Jedwabiu
1\ rillug (lonie.sicn z Londynu, jedna z wir! 

kich przędzalu ja|M>uskirli zgłosiła patent w y ­
nalazku umcżMwiająeegn odtłuszczenie odpad  
k >w bawełniany eh. W  ten sposób przędzalnie. 
wo japonskie zamierza stworzyć v historji roz 
woju przemysłu sztucznego jedwabiu nowy etap 
Pniowa odpadków z bawełny hedzie mogła hvć 
przy p< moey specjalnego procesu odtluszezeaia 
doskonale wykorzystana dla um dukeji w yirzi • 
my śle sztuezn«-jedwabnvin.
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A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
'nale-zuLt iin się nauczka.  Alt '  j ak a?  T e r a z  jużhy 

ii« Jdtiii cetim-gą, Jupjj j zttezepiać ich z ti-j .strom 

.iel ) ( ' zpi (,CZI|j(, Gd\l)V im  zagro z i ła  de inmcja 

Jd zahi l ihę jtj \j.(, t,( ( 1 ,-dg;, n j(. m oż na  J)yło odzyskać  

g a z o n u .  Pont j j ec ,n j(.sz ]vaj- z w y k l e  w n a j l ep - z v ch

a "  1 zm ien ia ł  i nieiatw o go  ’b\ ło  wy tro-
ni. L o  innego  Jakó] ,  L ev:ir<le. X cti z ,  s , riU.hu prz t.d

111 ; 1 /r'ur> * ' f y ja c  się p o  dz iurach  i odszu-
mić o nit p i z t  'w ia to  zby tn ich  trudnosei .  Znała 

"  it lu j e go  przy jbc io l .  z k tór ych  każd\ ] )owiedz ia łhy  

J. j  )>ez wahania ,  gdz ie  go  m o ż e  znaleźć Miel i  do  niej  

Ganianie,  uważa l i  i e  kto r :lz do  n.eh przy  dał ,  ten na ­

leżał  do nich na wieki .  W s z y s c y  wiedz ie l i ,  żo ze rwała  
z L e v a r d e ‘tn. leez gdyJ)y się () n ieg0 z ,,.pvt!lłi l p o l n v ^

lelilęy że afho c l i ee do n iego  P owróe ie .  tilbo go zahie 

T o  już była  j e j  pr yw a tn a  sp rawa  i ' -chodziło im tylko  

o  h>. żc ln  się zachowa ła  dyskre in ie  i m e  obudz i ła ezii| 
nośej  pol ic j i .

h a d y  do  nas pr zy j echał ,  zapomnia ł em ,  ż.e go  

już p rzed tem  w idz iałem D op ie ro  po jego *od jeździć

p r z y p o m n ia ł em  solne nagle że spotka łem go  tutaj. 

\le zda je  m i  się że t y  ty le  w i  sz o nim.  co  i my.

Iwonkit  nie odpow iedziała, leez w y ra z  j e j  t w a r z y  

b y ł  aż n ad two  w y m o w m .  Dużo  w iedziała o tym panu, 

dużo więce j ,  ni/ mog ła  powiedz ieć .  Hen ryk  był  l ego 

pe wny .  A le  nie nalegał .  Czekał ,  czy  mu samą czego 

nie p ow i e

-—  Nie  ] ) o ro zu m ia łe m  się jcs/.eze z pfti icją 1r:tn- 

euska. Od ło ży ł em  to na jutro.

Iw o n k a  potrząsnę ła  g łową.

—  Radzę  c f  tego me robu- P o c z ek a j  p i / m a j m  

niej  j eden dz ień

A  w ięc  mała cos wiedzia ła .  I ) o  l ichal  L zy ta ł  to 

w je j  oczach.  Do Lich*'! Pr/\ pomnia ł  sobie nagle je j  

męża., c i emne  indywiduum,  skuzmu-go w sw o im  c za ­

sie na depor tac ję  i c i ężk ie  robotę Ten nittsi mieć slo- 

.sttnki w .swiecit- n. ryminnlnyin ! A le  011:1 powiedz ia ła ,  

ze zerwała  z n im nu amen i t rudno by ło  żądać,  aby 

się zn ów  z nmi skom un ik owa ła  N ie !  Sama ta mvśi  

wydała się H e n r y k o w i  okropna.

Nie eheę  eic mid/.ić — rzekł.  —  ( u kaw  tylko 

bytem,  czy w ieasz. gdz ie  ten Dukayne  mieszka.

—  N ie  wiem.  bo c iąg le  się przenosi z miejsca  na 
miejsce.

- A  w i ę c .n ie m a  o czem m ó w ić

—  D/i> juz nic nie można zrobić.  Może  jutro  uda 

ni. się czegoś dow iedz ieć ,  l y l k o  pamięta  j, nie da w a j  

znać pol icj i ,  bo toby się na nic nie p t "\ da ło

—  N i e  chcę,  źobys się narażała  na jak ie  k łopo ty  
z m e g o  powo du .

D o b ry  jesteś —  wz ię ła  g o  za rękę. —  A le  c/y 
nie rozumiesz ,  ż< ja chcę ci p o m ó c ?

A  w ięc  .miała jakiś  plan. Ale jak i?

—  N ' e  naraża j  się m oja  droga,  b ła gam  cię. Jeżel i  
Chcesz Hę  z k im zobticzyć,  lo l ep ie j  m ni e  pośli j .

—  T o b y  by ło -n iebezp ieczn ie jsze  dla c ieb ie  niż dla 

mnie.  Cz\ chcesz lu zostać? Jeżel i  nie, to p ó jd z i e m y  

gdz ie  indziej .  Jeszcze nie zamykaj : ) ,  ale ws zy s tko  ra i 

j edno,  co usłyszę jutro  od gospodarza.

—  P ó jd z i e m y  do Raru Adr ienne  —  z a p r o p o n o ­

wała, gdy, wstał.

■ Dobrze,  lubię  len lokal.

żki ledwie taksówka  ruszyła z mit-j .ca. zarzuci ła 

ni u ręce na szyję.

—  Alój  na jdrożs zy  — rzekła szeptem ■—  nie wiesz 
jak ba rdzo  tęskni łam!

L w ie r/ y ł  jej.  I waż.ał. że kobieta moż i1 k łamać  

s łowami ,  ale rzadk > k iedy  poca łunkami#

Podró żu jąc  koleją,  ok rę t em  i samochodem.  Poi l i  

Le  Ree do la r !  do  Pa ry ża  o północy .  Pu de łk o  od k a p e ­

luszy sp o c z y w a ło  w  proslt-j dr ew n iane j  skrzynce  z na 

]>i.,em: . .Ostrożnie,  szkło *.

iPodrtEż z Ha vru do P a r y ż a  odby ł  im lę żn ym  samo-  

cboi fem,  dos ta rc zonym  przez  Hen r iksa  i w  czasie tego 

o tui niego  etapu swe j  uc ieczk i  uskuteczn ił  parę  zm ian
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W i e k i  i o b r a z k i  z
0,WB CB w WRetllcy Ruc& na linji Porzecze— Druskieniki

w Wileńskiej Kolon]! Kolejowe]
\V niedzielę du. 7 b. ni. w  Ko lou ji  Knk-jo- 

wt-j odbyłn  sir uroczysti- « tw areU i  v w i i ‘ licv 
m ir jsoow oso  koła RRWiR. O grnterute 16.30 ks. 
kan. k re tow icz  dokonał poświęci nia piąknie od- 
świpżoni*}>o i ndrkorowanrgo  lokalu, utirAZCZJiCc 
go  się w  domu T  wa W ileńska Ko lon ja  Kolę-  
jo w a “  a składającego się z sali. sceny i 2-ch 
pokoi, przimiicrcmych lia świetl icę, porzeni zi 
sceny ks. KrertNwIfis p rzem ów ił  do zebranych, 
składając. gWąCe życzenia nowopowstałe j  p la ­
cówce.

Po  powitaniu przez k ierownika Kola, p. St. 
Szczepańskiego, p rzybyłych  przedstawicieli  łtaily 
(żrodzkie j i Komitetu Dzie ln icowego B B W ł i  o- 
raz mieszkańców okolicznych osiedli, 'prezeska 
Sekcji  Pań, p A. Mu helów a, wygłosiła referat 
na 'temat: cele i zadania „wietlicy

Na dalszy program złoży ły  się deklamacje, 
obrazek sei niczns p. t Nieśmiertelny Duch Na­
rodu, odegrany prze .miejscowi} m łodzież ■oraz szi 
reg piosenek wykonanych przez chór szkoły 
poyyszeehnej. Bardzo licz l ic  zebrana publ.cz- 
ność darzyła w ykon aw ców  rzęsislemi oklaskami.

Uroczystość zak i/liczyła się wspólną herbat­
ką, w  czasie której yyygłoszono k ilka p rzem ó­
wień i w bardzo m iłym nastroju spędzono, ca­
ły  wieczór.

Grodno
W yniki zbiórki na pi w (Hlzian z ni. Bródna

i powiatu grodzieńsk iego przedstawia ją się do- 
tych czas następująco:

W  gotówce: z Grodna 14. l l t i  zł. z powiatu 
—  Ś.3&t zł.

\V nautrze: żyta l.'i(l.33ł> kg. siana 10.790 kg. 
s łomy 12.950 kg., owsa 72*1 kg. jęczm ien ia 34# 

V’ Skidlu i Krynkach o f ia row  ano pew iii) ilość 
skóry na obuwie. Obecnie prowadzona jest zbiór 
ka z iemniaków P rzew idu je  się wysłanie ich n- 
koło  łO wagonów

Swlcciany
S K A Z .W IP  L IT W IN Ó W .

Onegda j na. . 'wokandzie sądu g rodz i  icgo w 
,'swięcianach znalazł;  .się sprawy 4-cl. dz.-daczy 
l itewskich 7\ przechowww tnie n ie lcgalnycli
druków.

Sąd po rozważeniu sprawy skazał, .lana Gul 
binisa. k ierownika biblioteki T — wa „ltytus 
w  Daugie liszkaeli, za p rzechowywan ie  zakaza­
nych pi ,m książek i map l itewskich —  na 100 
zł. g rzyw ny albo 1 dni aresztu. M ikołaja W arnę, 
bildjotekarza oddziału I it T -w a  św K az im ie ­
rza we wsi Dudy, za p rzechowywan ie  zakaza­
nych tygodników , książek litewskich na 2a0 
zł. grzywny. Kaz im ierza  Bogajszysa, pcezesa ml 
działu L i i .  T -w a  św. Kazim ierza w e  wsi Kanej- 
-sze,, za przi chow y w anie za k a za n e j  mapy nic 
iniec.kiej —- na 100 zł. grzywaiy. Janśi Polje ju- 
nasa. prezesa oihlzi-nłu I it. T -w a  św. K az im ie ­
rza we  wsi Maksynianic za y iZechowywauie  za 
k a za n i j  książki l i tewskiej na 100 zł. g rzyw n y

Wiszyscy skazani /opow iedzie l i  apelację.

Postawy
Z W T .s r i.A  NA  < MENTAItZ.

7\» weselu we wsi .Szczekoty, gm hruzcluwskiej 
wybuchła bójka w czasie klórej dotkliwie pobiło  
Włady iława Kb-ezko ze wsi 1’rzegri ilzie gm. 
miadziolskiej. 1*0 przewiezieniu do mieszkania 
Kleczko w królee zmarł.

Z D rask icn ik  donoszą .  iż n ow oo l  
wąr fa  Iitijii k o le jo w a  P o r z ec z e  Drus- 
k ieniki  jes-t na w e t  obecn ie  \y t. zw.  m a r t ­
w y m  sezonie,  n a d z w y c z a j  o ż y n i o n a .  Po  
ciągi  kursujące na lej  l in j i  są pr ze waż -

Jedna z os taln ich  g rap  r o b o t n ik o w  
ro lny ch  w l iczbie 1 78 osób pr zek roc zy ł a  
gran icy  ło tewsko - .polska. W  Ł o t w i e  
zna jdu je  się j eszcze  oko ł o  200 robotni  
k o w  i robotnic .  Poyyrocą on i  tlo P o L k i  
w po łow te b m

nic przepe łn ione .
R ów n ocześn i e  o d  k i lku  dni  na l inj i  

tej są p r z e w a ż n i e  t ranspor ty  drzewa,  
zboża i t. p.

Rekru tac ja  robo tn ikow  ro lnych  w  
p r z y s z ł ym  roku  odbędz ie  się yy drug ie j  
p o ł o w i e  maja  i o b e jm ie  5 tysięcy osób 

Zaznaczyć  należy,  iż ro bo tn ic y  pulsey 
cieszą się yy L o l  w ie op in ją  w z o r o w y c h  
p r a c o w n ik ó w  ro lnych.

k r a j
Zułów

.TYD ZIEŃ  .SZKOŁY**.
W czasie „T ygodn ia  Szkoły " p rzypada jącego  

w di.moh od 2 października do 8 października 
1934 r. dzięki in icjatyw ii K ierownika Zułow- 
skiej Szkoły powszechnej p Iłomana Maszczy- 
ka. k tóry  jest .sekretarzem istniejącego lam Koła- 
Tow arzys tw a  Dopierania Publicznych .Szknł P o  
Wszi ehnycli  została urządzona dnia 6 paździer­
nika kwesta, w  k io re j  wz ięli  udział następują 
iV cz łonkowie  Koła M łodzieży W ie js k ie j  im. 
Józe fa Piłsudskiego w  Zułowie- Janina Mas 
ezykówna, Stanisława Malomożauka. Henryk  
Maszczyk i Żi jm o  Józef.

Zebraną kwotę, oko ło  piętnastu zło lyeh prze 
kazano na rzecz T  7* B. 1- S. P

W ieczorem  tegoż dnia o godz. 19ej odbyła sa - 
w lokalu szkoły _powszeclinej yy Zułowic akadc 
m ja poświęcona znaczeniu szkolnictwa pow.sz 
chnego.

Akadeinję zagaił prezes mu-jarowego Koła 
T. P  R. P. S. P.. Pan Karol Spodek, pnlkre.śl: 
jąc wiełkii  znaczenie .szkolnictwa powszechne­
go na polu szerzenia ośw iaty i kultury, i udz.i ?~ 
lił zkolei głosu p. Romanowi Maszezykowi któ 
rv w  swem przemówien iu  |iodkr--ślił .stronę p c  
(lagogioaiyą szkoły zestawiając jednocześnie i 
pin uwny-wując. zc sobą polską szkołę z rzasów  
rozb iorowych  ze szkołą obecne J.

Brasław
POŻAR LASU.

W  lesie dóbr belmoiickich  wybuchł pożary 
który strawił lOłi pni na przestrzeni 0.7 ha, 
wartości (585 zł. Pożar  powstał od ogniska.

Katastrofa 
samochodowa

W e wtorek 9 b. m. w godzinach rannych na 
(In ilz r  Muniew iczc-hnzdrows/ez . zna oimochód 
ciężarowy należący dn firmy eksportowej „ U -  
nion** wvki leił się wuobliżu zaseiansH iłrobie  
skutkiem zepsucia się kierownicy. K ierowca sa­
mochodu Szymauski P io lr i prokurent firmy 
..Union** Forsztęjn Ghaim wypadli z samochodu 
i odnieśli ciężkie i brażenia ciała. W  samorhn 
dzic znajdowały się towary bławutnr.

Człowiek bez nazwiska
Z Litwy w; sicdlcn,y został 43-l»tni Michał 

Wysiedlony nie zna swego nazwiska i nie wie  
wngóle czy kiedy™ je posiadał. Tłumaczy się m  
jest człowiekiem bez nazwiska i że w ciągu 4:. 
lat nazywano go Michałem.

•luk zdołano ustalić jest to umysłowo rhory 
w łiiściauin. pochodzący z pow. suwalskiego. Do 
siał się do I.ilwv nielegalnie, gdzie po odsie 
dzeniu 3 tygodni aresztu został spowrolein wy -  
siedlcny do Polski.

Karygodny żart
Podczas przejażdżki konnej u l"g ł ciężkiemu- 

wypadkowi właściciel majątku Wysoek, gm. tle 
rewniekiej W  aide mar Witeeki, który spadł z 
konia, rozbił głowę i złamał rękę.

Jak się okazało ktoś ze złośliwych pod sio­
dło konia wetknął szpilkę, skutkiem ezego kom 
począł się niecierpliwić, a następnie poniósł 
zrzucając wkoiieu jeźdźca.

Czy złożyłeś ofiarę na 
powodzian ?

16 tajnych gorzelni
W e  wrześniu  r. b. w  obręb ie  I zby  

S k a r b o w e j  W i l eń sk i e j  u jaw n ion o  Ki 
ta jnych gorze ln i  samogonki ,  j ) r zyczem 
s ko n f i sk o w a no  28 p u d ó w  zacieru,  z i em

niakow  i zboża  p r z y h o l o w a n e g o  do  pę 
dzenia  w ó d k i

23 włośc ian poc i ągni ę to  do  odpov.  ic- 
d/.ialności ka rno  - sądowej .

Śmierć pasażera „na gapę“
Nu forze kolejowym pomiędzy stacją Kiena 

a przy siu okiem Szumsk znaleziono zwłoki męż­
czyzny zabitego przez periąg. Przy zabitym zna 
lezu no dokumenty wojskowe na nazwisko W ło ­
dzimierza Iłoryda z W iłejki (Ułiłopowska 9C) o-

laz  biłeł peronowy, wydany w  W iln ie z datą 
8 b. m.

Z powyższego wynika że Boryd jechał bez 
biletu pod wagonem lub na bu fi rach i dostał 
się pod pociąg. Zw łoki zabezpieczono

Skarga o napad na szosie
Antoni Gudun z kol. Borskuny gm, inejsza- 

golskiej z zawodu handlarz, zameldował, że na 
szosie inejszagolskiej w odległości 12  km. od 
W ilna, okuto wsi Zabłocie 2-cli osobników skrad 
łc mu z wozu nabiał ogólnej wartości 8tl zł. O- 
lobniry ei rzekomo grozili Gbilamiwi nożem.

Spewntlu eiemiinśei spraweów nie i-ozpoznał.

Punieważ Gudan pt siadał przy sobie znacz­
niejszą sumę pieniędzy, której napastnicy mu 
nie próbowali odebrać, możliwe, że napad był 
syiitultiwany.

Straszliwa klęska 
w Japonjl

Przy  koii i it  w-rześnia nawie­

dził  Japonję, jak w iadomo, taj 

tun n iezw yk łe j  sity k tóry zn i­

szczył ca łkowic ie  18 miast po 

wodując olbrzymie , slraly Olu 

p ierwsze zdjęcia jakie nado-szły 

/. Juponji,  dają one olir-iz stra­

szl iwego zniszczenia.

Zdjęc ie  górne p rz id s law ia  ru­
iny jednej z najwspanialszych, 

świątyń z Osaka, l i tzące j 1300 

lat i zd jęc ia  do lne  —  szczątki 

hangarów szko ły  lotn icze j  w 

T o k jo  zniesionych przez tajfun. 
Gałk'owitemu zniszczeniu ideglo  

7‘J aparatów

Powrót robotników rolnych z Łotwy

u

w  s w o j e j  p o w i e r z c h o w n o ś c i .  W y s i a d ł  wT be zp ie c zn ym  

pu nkc i e  na buhvarze ,  n i eda leko  L o u v ru  i yvziąyvszy 

sk r zyn kę  p o d  pachę  p o d ą ży ł  przez  m o s t  ku p l a co w i  

SŁ Michel .  Po l i c jan t ,  stojąc  na  posterunku na m o ś ­

cie, wz i ą ł  go  za robo tn ika  i puśc i ł  swobodnie .

A l e  dostanie się do  L a  Bo lec  z placu Si Mićhe!

n ie  b y ł o  wca.lt; prostą  rzeczą.  Pon t  L e  Bcc nawe t  l e ­

g o  nie. j j r óbowa t  Po-beja n ie  nadhod/.iła La  Bolee,  

a  i le się tam nie mordoyyano,  ale do l i r ze  woedziałą 

co to b y ł  za lokal  i na placu St Miche l  c z u w a ł y  sta­

le d n i e m  i nocą  dw a  posterunki  po l i cy jne .  Pon t  L e  

Bcc nie wszedł  im p r z e z o rn i e  w  oczy,  lecz yysląpił  do 

pob l i sk ie j  s z yn kow n i  z ł o ży ł  sk r zynkę  na po d łodze  

i pop ros i ł  o szk lankę  rumu. P i jąc,  pop ros i ł  gospoda 

rza o pozwo l i  nie zo s la w i  mia u n i ego  na godz in ę  

s k r z jn k i .  bo musiał  o d w i e d z i ć  n i eda leko  p r z y j a c i e ­

la i n ie  chc ia ło  mu się jej dzyy igat W s z a k  szynkow*-

uia będz ie o twarta  do  drug ie j .

1 Pont L i  Bec po dąży t  z. p us tum  rękam i  do lat 

Bolce,  gdz ie  czeka ł  Levarde .

—  M a m  rzekł,  s iada jac  obok n iego  na ławce

—  Dobra Oddałeś  Fle iuTksówi?

—  Nie.  Cholera ,  nic o r z y j ą ł

—  Nic  p rzy ją ł .  P r z e c i e  się zgodz i ł .  —  Ls la  StpO 

sza rozszerzy  ły się, jak u yvarcącego psa.

—  L s p o k o j  się. T o  się z rob i  l l en r iks  nie co fn ie  

słoyya, W e ź m i e  w a z on  i zapłaci  za n iego  lak j ak  

obiecał ,  ty lko  nie odra/u JogO kl ient j eszcze  nic

p r z y j e c h a ł  d o  Pa ryża .  Poysmda żc choc iaż  znają  go 

yy ca łe j  Europ ie ,  ja ko  handlarza  dziel  sztuki,  p o l i c j a  

już. coś zyyęszy ła i ma go  na oku. Ma rację.  N iech 

się* ty lko  rozniesie,  że wuzon Minga zginął ,  to po l i c ja  

na jp rzód  sic |ego uczepi .  Prosi ł ,  żebyśmy za tr zyma l i  

wazon,  dopók i  kupiec  n ie  p r zy j edz ie .  Jego- posłaniec,  

k tó ry  p rz y je cha ł  s a m o c h o d em  do Havru.  p r z y w i ó z ł  

mi tę w i a d o m o ś ć  i z g od z i ł e m  się.

— Gdz ie  schowasz, tę skorupę?  —  Zapyta ł  Li  - 
y arde.

—  Myś la ł em żc ty mi  yv Lem pomożesz .

—  Ja?

—  N i e  p r z e j m u j  się i d a j  mi  papierosa.  —  Pont  

L e  Bcc  zapa l i ł  pap i erosa  i zac iągną ł  się leniyvie d y ­

mem.  —  Ja je j  nic m o g ę  z a t r z y m a ć  u siebie. Jutro 

będz ie m m c  pos zuk iwać  po l i c ja  ca łej  Europ y .

—  A  m n ie  to nic szuka ją?

T\ co  innego.  Ciebie yy na j go rs zy m  raz ie  z e ­

słal iby zpoyvrotem mt D jabe lską  W y s p ę .

—  Ż y w e g o b y  mni e  n ie  zestal.1.

—  I  umar łe go  też. nie. G dz i eby  rząd yyypraw i ł  ci 

laki kosz toyyny  pogrzeb.

L e y a r d e j s k r z y w i ł  s ię  niechętnie.

—  Ś m ie j  się. N i e  śmia łbyś  się. gdybyś  przeszedł  

to *c.o ja. Poyv iadam ci, Pon t  L e  Bcc,  że m m i  drag i  

raz n ie  w z i ę l i b y  ż y w e go .

—  M a m  nadz ieję ,  że  się bez  tego  obe jdz ie .  A le  

w rac a ją c  do  w azonu  zabra łem  go  po c i omku  i n iema

żadnego  Uowod-u., że  to b y ł e m  ja. G d y b y  mnie ,  iakini  

n io -z częsnym tra fem,  po l i c j a  nakry ła,  to nie zna laz ł  

szy  w-azonu, n i c z egob y  m i  m e  doyviodła.  Prayvda że- 

/.o.slayviłem sw ó j  ba ga ż  i zab ra ł em  ty lko  pu de łko  od 

cy l indra.  A l t  m ó g ł b y m  poyymdzieć,  żc s t rac i ł em g ł o ­

wę, a lbo,  żt dostałem nag lące  yyezwanie  do  P a ry ża  

i n ie  chc ia łem rob i ć  zamieszan ia  po że gnan iam i .  To  

pude łko  nas trę cza łoby  mi  p e w n e  t radnosc i .  c.hoeia: 

n ik łb y  m i  n ie  dow iód ł ,  co  yv n im łiy ło  Ta strona r z e ­

c zy  j es t  dla lun ie  ważna,  no i druga:  jak u k r y j e m y  ten 

wazon,  z an im  go  o d  nas kupią .

—  2 d b v  cho lera  wz ię ł a  tego  Ht-nriksa!  Obayyia- 

ł e m  się, ż e  on n a m  cos tak iego  zmalu je .  D l a c z e g o  

nam o d r a z a  nie zap łac i  tak jak  ob ieca ł?  M a m  ochotę  

pogadać  z  n im  yy c z t e r y  o c z y

—  N i e  radzę  ci —  r z ek ł  Pont. LcBec .  —  On ma 

swoją  rację,  a lob ie  tak za j echała  w  łeb  pod ró ż  d o  

A m e ry k i .  że  straci łeś resztę rozsądku.  T r o c h ę  cier- 

pliyyości i w s zy s tk o  się u łoży.  A  t y m c z a s em  d obr z eby  

by ło  żebyś tv s c h o w a ł  yvazon.

—  Ja? Gdzie?
—  Masz  p r z e c i e  s w o j ą  norę.  Możesz  go  nawe t  p o ­

s tawić  na wie rzchu,  na piecu,  bo  i tak, n ikt  tam do- 

c ieb ie  n ie  zag łada.

B y ł o  to pr awdą .  N i k t  nie  o d w i e d z a ł  Jakóba L e -  

v a rd e ‘a na poddaszu gd z ie  k r y ł  się p r z ed  pol i c ją .

(D  c. n. )
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„Tydzień Szkoły 
Powszechnej"

- luk  s io  do\\ i a d u j o m y  „ T y d m T i  S z k o ­

ł y  P o w s z e c h n e j “  o d b ę d z i e  s ię  n a  ti r e n i e  

m  W i l n a  w  d n i a c h  o d  1 ‘2 d o  IR  l i s t o p a ­

d a  l i k ! 4 r o k u .

Wilnu przybywa coraz 
więcej drewniaków

Gdy w latach 1930-—32, u latach dumpingu 
sow iec.lvit-Rn. czjąnniSu rządowe popij/raty budów 
nic twa drewniane, stwarza jąc zai i tcresowanic 
dla polskiego budulca i leni saniein skutecz­
nie konkurując z łanim budulcem sowieckim, 
odnosiło  się wrażenie, że fawor\ zow aiue luidow 
nirttwa d rewnianego  stanie się z jaw iskiem  trwa 
łein Tymczasem  duin])inR przeminął. a razem 

nim  i warunki specjalne, um ożliw ia jące  bu 
dow n ic twu  drewnianemu pom yślny ino wój. I je 
dnak liez względu na to, wznoszenie budowli  
drew niauych na terenii W ilna przeważa.

W  ostatnich lalach w W i ln ie  powstawało 
okoto .">00 domów rocznie W yrasta ły  one w  prze 
ważającej wii ks/ości w s padków na przedmieś 

ciacli,  składały się z jednej dwóch n a jw y ­
żej trzech ubikneyj 7 liczby nowych doinow 
nieznacziis procent za ledw ie  był z cegły, reszta 
   drewniaki. Pov stanie domu w ie lopok o jow e ­
go zdarzało  sic rzadko i trzeba to przs znać, z 
b ieg iem  la.t coraz rzadziej.

Ogólna tendencja idzie 
"szenia domkow mnłvoh.

Ostatnio  Towarzyst\yo Budoyyy Osiedli lin 
botnk  zycli inslylueja społeczna z siedziba w 
Warszass ic za interesowała się terenem W iteń- 
Kkim Dysponując znacznymi funduszami, gdyż 
sv TR U R .  bierze udział Ikink Gospodarstwa kra 
jowego. instytucje ubezpieczeniowe, PKO.. D y­
rekc je  lasów i inni. Towarzystwo zaproponowa 
lo  miastu budowę sienników robotniczych Miasta 
zgodz i ło  się na propozycję  Ik imk1 robotnicze, je 
dno i dwuizbowe, pow stałyby za miaslcin. na 
Antokclu. wpnbliżu n iedawno o tw artego  sie­
rocińca im. Marszałka PiłsudskicRo.

Konkretnych irozmow co do ilości domkcw 
kosztów i innyrh szczegułów zam ierzonej akcji  
joszc.ze nic przeprowadzono. Ryta propozy-cja. 
m iasto  zgodziło  sic i na nią i wskazało cyv. te­
ren pod bmlnyyę doinków

Beszta należy jcszc/i do przysz.iosci.

Ofiary na powodzian
W płac iły  do  naszej redakcji na powodzian: 

31-a li łasa -trimn. T -u a  Pedatg-ogów 4t‘>0 zł.
V  klasa (iiinn, T -wa Pedagogów  8,KÓ zł

Zaliczenia kolejowe
v,ore wpłynęły  do IKtwcy Toyyarowej stacji W ilno 

dnia HI października.
566 l(M; 2SB; diii; 986: óóMlrfl; Jf/);

Dziś wybory nowego Zarządu Miejskiego
Zain te re sowan ie  d/isiejs/cm pos ie ­

dzen iem Hady M ie jsk ie j  jak b y ło  d o  p r z e  
widzenia,  jest bardzo  znaczne  K a r ty  
wstępu na to pos iedzen ie  zosta ły w cia 
}>rt <łnia witżOTljftsz-ćigd roz .diywlane .  W j  
dano przesz ło  ‘220 kart.

Na pos iedzen iu  dz is ie jszcm jak wi s  
domo,  odbędą się w y ł i o r y  prezydenta/ .‘5 
w i cep rez yden tów  i 7 ławników . Którzy 
s tanowić  .będą no\\\ Zarząd Miejski .

Na  s tanów-ska te. j a k  się dow ia du  
j e m y , Ił lok G ospodarc zy  odrodzen ia  W i l  
na zg łos i  następujących ka n dy d a tó w :  aa 
prezydenta  —  dr. W ik tom Alaleszew

sk iego d o t y c l i e z a s o w e «o  prezydenta .  na 
wice  p r o y d e n t o w  —  p p  Adama Pihttid 
skicg». Teod o ra  Nagurskiegn i Ke.zimie 
1-za Grodzickiego. na ł a w n ik ó w  prot 
Lw dw lk a  Sokołowskiego, dvr.  K a z i m i e ­
rza M i j  óskiefto. dr. Janinę  HurynoY.i 
czównę i |>. Mar ję  Hillerową.

Kandydatów na ławników Iłlok Go 
spodarezy zgłosi czterech wobec tego że 
wybory ławniKow są stosunkowe, więc 
mi 7 stanowisk łayyników 4 przypadają  
Glokowi Gospodarczemu 2 narodow  

coni i 1 Żydom.

Królewski zamek w Portugal]!

kierunku wznn

Giełda rolnicza. 
W md. meteor. 
1,2.10; Transm. 
Akadem, z Auli 
Z rynka pracy.

Przeds law iony ma ilustracji zamek królewski w 1 en w Portugalj j niedawno spłonął.

W świat po przygody
Uczniów ie Rinui. im. Adam a Mickiewicza: l,e- puszczenie żt wyjechali z M i 'na w poszukiwa 

„ p c w  Si t .nkowskj i Henryk Abram owicz po lat oiu przygód. Wszeząto za niemi poszukiwań.* 
16  znikli jednego dnia z domu. Zachodzi przy- lecz narazić bezskuteczne. (it).
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Wyścig czołgów 
sowieckicn

Z e  S to łp có w  donoszą,  iż przed  paru 
dn iami  władze  sow ie ck i e  s po r l o w e  orzą 
dz i ły  na trasie N iegore ło jc  Mińsk 
Smoleńsk o r y g in a ln y  wyśc ig  czo łgów 

Trasę  oko ł o  B00 k im.  ti czo łgów p o ś ­
cigów y C*h p r zyby ło  w  c iągu .‘i godz. 4/ 
minut.  4 czo łg i  w  ciągu B g. 1 5 min za: 
reszt i c z o ł g ó w  do  Smoleńska p iz y ln ł . i  
po  4 i pół'  godz inach.

Porzecze —  Druskieniki
P r zy  odczy tywaniu  sprawpzdamia z uroczy 

stości w  OriKskicnikacli spo.srfrzc^hnn uic- 
dokkiiłiiość w ar!, p. t. . .Otwarcie  lhij i  k o ­
le jow i1 j Porzecze  —  Druskienik i41 —  Miano­
w ic ie :  loasl d-ra zakładowego  p. R ym k iew i­

cza wznies iony był na cześć .,najpracowitszego 
z pracowitych, najskromnie jszego ze  skrom- 

/łych4' inż. kuli. k tóry łuidował odc inek  Porze- 

cze—  Druskieniki. Ninie jszem ii/.upełniain to m i ­

ni o wolne yrzet>cze.nie. '  H. łt.

Komunikacja kolejowa 
z jeziorem Narocz

Dyrckr jn  Okręgowa Kole i  Państwowy cli w  
W i ln ie  opracow a ła  w roku tfieżjjcjmn pro jekt 
lioezniey k o le jow e j  od końcossej stacji kole  w »  
.skotorowej t.yntupy :—  Koliy lnik  —  do jeziora. 
Naroc/..

Boc/.nica ta, które j dtugo.śe w y n o s ić . będzie 
okoto 4.ó klin. ułatwi dojazd do  znajdu jącego 
się na brzegu jez io ra  schroniska, należącego do 
Ministerstwa Oświaty, a przeznaczonego dla wy­
c ie c z ek  szkolnych. Ruch 'o s o b o w y  na boczn icy 
odbywa, się będzie  w sezonie letnim Term in  
rozeoczęcia irobót nac ■z.o.stal je.szcze dokładnie 
ustalony.

R A D  0
W  W IL N IE

C/AYARTEK. dnia 11 października 1934 roku.

B.4ó: Pieśń. Muzyka. Gimnastyka. Muzyko 
Dzień. ]>or. Muzyka. Chwilka pan d„m u. 7.44 
P rogram  dzienny. 7.Ó0: Pogad. L O P P .  7.5Ó: 

i 1.57: Gza-s. 12.90 Hejnał 12.03’ 
12.00: Godz. przegląd prasy, 

uroczystej inauguracji  Roku 
17. S. 14. 13.00. Dzień. poł. I3.0& 
13.10: 11 część poranku szkol­

nego. ' 1.30: V) ind. eksport. 1Ó.3Ó: Godz ode. 
pow. 15.47): Muzyka lekka. 16.45: Eekeja iran- 
ciiskiego. 17.00: . .Domek z ka r t "  kom ed ja  m u­
zyczna. 17 50 Skrzynka pocztowa Nr. 323. 
1H.05: Ze spraw btewsaich. 18.15: Recital lerte- 
piaioowę, 1H.4.i : ..Go czytać?" jiogad. 19.00: Du­
et’ w  w '  k. .laniuy Ptaw skicj (sopran] i Bohoana 
S -wa liow icza  jbarjrtonl. 19 20: Pogad. aktualna. 
19.30: 1). c. duetów. 19.45: Program  na piątek 
19.50: W iad .  sport 19.50 W-ii. wiad. •sportowe. 
20.00: „Z  kraju do k ra ju "  aud. muzyczna 20.45: 
Dzieli, wieez. 20.7>5: Jak pracujemy . Polsce. 
21.00: Koncert. 21.55: „W ra żen ia  z Kongresu 
1 i lo zo fow  w  Pradze “ . 22 10: .W yc ieczk i  szkolne 
jako  środek kształcenia m łodz ieży "  odcz. 22 25 
Koncęrl życzeń (płyty).  22.50 Koncert rekla 
m ow y  234)0- W iad .  meteor. 23.05: Muzyka ta ­
neczna.

Eksperyment
turystyczny

Kuleje austrjackie przystąpiły  do w yp rób o ­
wania noy. ego środka reklamy’ tur\’ stycznej. 
M ianowic ie  z dniem 1 październ ika 1934 r. 
W szys tk ie  kasy ko le jow e  wydawać będą za w y  
znaczoną opłatą ko le jow e  marki Oszczędnościo­
we. Nabyw cy  tych marek będą  jt wkle jać do 
specja lnych zeszytów wydawanych  przez kolej. 
/ chwilą wypełn ien ia  zeszytu i po przedstawić 
niu go w kasie ko le jowe j,  kasą ta wyda żądany- 
jirzez dam go pasażera bilet ko le jowy  w  Benie 
odpow iada jące j wartości marek, przyczem jeti 
uak cena e fektywna tych marek zostanie pod 
wyższona o f> — 10“/o eelem zachęcenia publicz 
no.ści .do  kupna oszczędnościowych marek ko- 
lo jowych

K o le je  austriackie wycliodząc /. zśitożenin, i i  
‘‘ ego  i-odzajn t o m u  oszczęonośc., um oż l iw ia ­
jąca rozKtauame kosztu ceny biletu na dłuższy 
okre.s czasu, zachęci publiczność do intensyw­
niejszego korzystania 7. kole i

\l.la Nr. 107,34. Km.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu G iodzkiego w  Wiln ie, rew ń u  X I -go, zam. 

w Wilnie, przy ulicy Zsgmuntowskie j Nr. 12/6, na zasadzie arl 
4)76 S 1 i 679 K1’G obwieszcza, że w  dniu 12 listopada 1934 r „  
o d  godziny 10 rano, w Sali Posiedzeń Sąilu Grodzkiego w W iln ie  
Nr. 1, przy ulicy 3-go M aja  Nr. 4, odbędzie isię w drodze licy- 
bteji publicznej sprzedaż n iem i homości należącej do Niny Go- 
p a lto  \ f p  części, Konstantego Łopatto  w  2/7 częściach, Ksicnji 
szriowcuwowej w  2/7 częściach d Niny G riewcćwowej w  2/7 częś­
ciach wspólnie, położonej  w  Wiln ie, przy  ulicy Por tow e j  Si 19, 
■składającej się /„ placu ziemi obszaru 2435.75 mir, kw. z zabu­
dowaniam i,  szczegółowo opisanomi w protokule zajęciks z dnia 
23 lipcu 1934 roku

P ow yższa  nieruchomość posiada księgę hipoteczną, przy 
Są< ie O kręgowym  w  W dnie, w W ydz ia le  Hipotecznym, opairzo- 
*ą Nr. liąiolec./.iiYiii 5415, w  które j  w  dziale lY - tym  są u jawnio­

ne pożyczki, kaucje i oslrzeżenia na rzecz różnych wierzycieli  
Upot< -znycli w sumie łącznej 92.880 zł. w  zlocie, 2.500 d o l a n i u  
i  2.800 złotych pozale in ciążą inne .ścieśnienia i ograniczenia, 

mienione w- dziale  i i i  r im  tajże księgi hipotecznej
Na ruehoniość ta we  w-ispolnem posiadaniu z iiinemi osoba 

m i Ufc znajduje isię, w dzior.żawie nic josit i  podlega sprzedaży 
-w całości na zaspokojenie prelensji Bani. u Gospodarstwa K ra jo ­
wego  w  W arszawie  -

Niirui-hoinosc la została oszacowana w sumie piwleiiMlzie- 
siąl czt ury lysiącc pięósol c/lenlzieśei irzy zł. 46 gr. (74.543 zi. 
4b g r o s z ) •

J l,v  |CJ:! 1(lzl )0czjnc się ()d isiimj wywołania pięćdziesiąt 
Pięc tysięcy dziewięćset siedem zi. 61 g i . (55.907 zi. 61 groszy).

Osoby zamierzające przy jąć  udział w  licytacji  winne su 
z łożyć  n j in o rn ik ow i ,  działającemu d ow ody  posiadania obywMcI 

w, jmlskiego óraz ręko  jmię w- w-ysokości 1/10 części sumy szu 
unikowej w gntowiźnie a 1Jw. \v ( jvpą, papierach wartościowycłi 

bądź ks iążeczkad  wk ładowyc li  insly-tucyj, w  którycn Wolno 
umieszczać i mndusze małoletnich i że papier) wartościowe przy 
jęte będą w  wartości 3/4 części cen ) g ie łdowej.

Przy licylacji będą zachowane ustawowe warunki l icyta­
cy jne  o ile dodalkowem obwieszczeniem publiczneni nie nemi 
podane do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli  osoby te przed rozpo 
częcieni przetargu nif złożą dowodu, że wniosły pow ództwo  o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od  egzekucji i że uzy­
skały- postanowienie yvlaściyy egu Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją w o l­
no oglądać nieruchomość w  dnie poyyszedme od godziny 8 do 
18-c-j akta zaś poslępowTama egzekucyjnego można przeglądać 
w  Sądzie.

Komornik Sądowy (— t p, y \ \

Akta Nr. 205/34. Km.

Ubwieszczenie.
Kom ornik  Sądu Grodzkiego yv V  ilnic, r ew i io  X l-go, zam 

w Wilpie ,  przy ulicy /.ygniuniowskici Nr. 12/6, na zasadzie arl. 
676 j  I i  679 KPC., obwieszcza, że yv dniu 12 listopada 1934 r o ­
ku, od godziny 10 rano, w Sali Posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
W ilnie Na’ . 1, przy  ulicy 3-go M aja  Nr. 4, odbędzie się w  drodze 
licylacji publicznej sprzedaż nieruchomości liaktóącej do  Spół­
dzielni Mieszkaniowej Urzędników Pań.styyowych yv W iln ie ,  polo-' 
żoncj w \v i 11111 ■ przy zbiegu ulic Pilsudskiogo i tV iwulskiego 
Nr. 9/6, składającej się z plaću ziemi 0 ‘hszam 3422,47 mir. kyy 
z zabudowaniami, szczegółowo opisanemi w  protokule za jęc ia z 
dnia 30 sierpnia 1934 roku.

Pow yższa  nicruchomoś<- posiada księgę hipoteczną, przy 
Sailzie O kręgowym  w Wilnie, yv W ydz ia le  Hipotecznym, opa­
trzoną Nr. hipotecznym 14664, wr która j w  dzidle lV-tym są u jacy 
nione pożyczki Kaucje i ostrzeżenia na rzecz r ó żn y  b yyierz.ycieli 
tHjio'1 cezuyfth yv sumie łącznej 691.100 złotych yy złocie i 26o 400 
złolycli, pozalein ciążą inne Sciośnicnią i ograniczenia, yyymie- 
nione yy dziale I l l -c im  le jże księgi hipotecznej

Nieruchomość la we yyspólnem posiadaniu z innemi osa- 
hanii nie znajduje się, w  zastawie  jak róyvnioż. yy dzierżawie nic 
jest i podlega sprzedaży w całości na zaspokojenie pretensji Ban­
ku Gizspodanstwa Krajoyyego O/w Wiln ie.

■Nieruchomość ta została oszacowana w  sumie dwieście 
osiemdziesiąt siedem tysięcy s.edemsel '287.700) złotych.

hicyJacja rozpocznie się od sumy yyy'„-olania d wiescie pięt­
naście lysiccy siedemset .siedemdziesiąt ])ieć, (215.77r>) złotych

Osimy zamierzające przy jąć  udział y\ l icytacji yyinne są 
z.leżyć Komormkoyy-i, działającemu doyyody posiadania obywatel 
siwa polskiego oraz .ręko jmie yv yyysokości 1/10 ezęści sumy sza 
(u i ikowe j  yy- go low iźn ie  all) 0  yy takich papierach yyarlościowycb 
bądź książeczkach wkladoyyych instytucyj, w  k lóryeh  Wilnu 
uniiieszczać i fundusze małoletnich i że papiery war [ościowe przy­
jęte' będą yy yyarlości 3/4 części ceny g ie łdowej.

Przy l icytacji będą zachowane ustayyoyye yyarunki l icyta­
cyjne o ile dodatkoyyem obwieszozćniem publicznem nie będą 
podan i do  wiadomości yyarunki odmienne; że prawa osób Irf.i 
cieli nie będą przeszkodą do licytacji  i przysądzenia yy-lasności 
na rzecz nahyyycy bez zastrzeżeń, jeżeli  osoby ie przed rozpo 
cz-ęoiein przetargu nie złożą doyyodu, 'że yy-niiosły [ n > w o (1/1 .yi) o 
zwolnienie n ieruchomości lub jej czę.śc' od egzekucji i że uz> 
skaty postanoyy-ienie yylaściyyego Sądu nakazujące zayyieszenic 
egzekucji ; że yv nią-gu oslalnieli 2-ch tygodni przed licytacją yvol- 
lui oglądać nieruchomość yy dnie poyyszednie od godziny 8 do 
t8-ej akia zaś postępoyyania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
yy Sądzie.

Komornik  Sądoyyy (— ) R- Ż-AN.

t.\k,1 Nr. 365/33 Km.

Obwjesztzsniu.
K om orn ik  Sądu Grodzkiego w- W iln ie ,  rew-iru XI-go, zam 

yy W ilnie, przy u licy  Zygmunloyyskiej Nr. 12/6, na zasadzie arl. 
676 § 1 i 679 KPC., obwieszcza,<że w  dniu 12 listopada 1934 roku, 
od godziny 10-ej rano, yy Sali Posiedzeń Sąau Grodzkiego ,\r. 1, 
w  4Vilnie, p rzy  ulicy 3-go ' ł a j a  Nr. 4, odbędzie  się w  drodze 
hcyiaoji jiulilicznej sprzedaż nieruchomości należącej do E w y 
Gottrydoyyej, położonej  w  W iln ie ,  przy ulicy Witoldoyyej Nr. 21, 
składającej się z placu ziemi obszaru 549,08 isąż. kyy-,,' czyli 
2.498,32 ndr. kw z zabudowaniami, Siziczególowo ooisanem w 
prolokule zajęcia z dnia 10 marca 1933 roku.

Poyyyższa j iieruchomość posiada księgę hipoteczną, przy 
Sądzie Ofcręguyyym yv W ibiie ,  w  W ydz ia le  H ipolecznym, opa trzo ­
ną Nr. liii iotecznym 3329. yy której yy dziale lV -tym  są ujayvnio- 
ne )>ożvczki, kaucje i ostrzeżenia na rzecz iu/n\ch wicr/yelc ii  
liipoiteezn)x;h w  sumie łącznej 13.770 doi. i  25.522 zł., po żalem, 
oiąż,ą inne ścieśnienia i ograniczenia, yyymienione yy dziale iJJ-cim- 
tejże księgi i iipoteeznej

Nieruchomość la  yve yyspóiuem posiadaniu z innemi oso­
bami nie znajduje się, yy zastayyie nie jest, natomiast jest yvyd/.i.‘r- 
żayyiona S-ee. Akc. „Po lsk ie  Radjo  Rozgłośnia W i leńska " na ter­
min lat 3, poczynając  od dnia 6 września 1932 roku . podlega 
sprzedaży ,\ całości na zaspokojenie pretensji A l iny  Naruszeyyi- 
cz.óyyny i innych wierzycie li .

Nieruchomość ta została oszacoyyana yy sumie siedemdzi >- 
sial 'Sze-ść tysięcy (76.000) złotych.

Na zasadzie art. 709 KG. licytacja rozpocznie się od sumy 
yyyyyołania pięćdziesiąt tysięcy sześćset sześćdziesiąt osiem 
(oh.668) złotych.

Osoby zamierzające przy jąć  udział yy licytacji winne są 
z łożyć  Komormkoyyi, działającemu dow ody  posiadania obyyyatel 
sl w a polskiego oraz ręko jm ię  w- w-ysokoś-ci i/10 częsc sumy sza­
cunkowej yy go tow iźm c albo yv takich papierach wartościowycłi 
bąd :■ książeczkach yy^kiadoyyych instytucyj, yy których yyotno 
umieszczać i fundusze małoletnich i że  jiapiery yyartośeiowe p rzy ­
jęte będą w  wartości 3/4 części ceny giełdoyyej.

P r zy  l icytacji  będą zachoyyane ustayyoyye yyariuiki l icvla- 
c yń ie  o ile dodutkuyyom obyyieszczeiiieiii pulil ieznem nie będą 
podarte do wiadomości yyarunki odmienne; że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licylacji i przysądzenia własności 
na rzecz nahyyycy bez zastrzeżeń, jeżeli  osooy te przed rozpo 
czeciem przetargu nie złożą doyyodu, że wniosły- posv'ódetwo o 
zyyolnienie nieruchomości lub je j części od  egzekucji  i że uzy­
skały postanoyyienie yylaściyyego Sądu nakazujące zayyieszenie 
egzekucji; że yv ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed l icytacją yvol 
no oglądać nieruchomość yy dnie poyyszednie od godziny 8 do 
18-ej akta zaś postępowania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
yv Sądzie.

Kom orn ik  Sądoyyy (— ) R .rZAN .
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Czwartek

11
Pa id z ie rn .

Dziś: Ptacydy i Zenaidy P. P. 

Jutro: Maksymiliana, Ludwika

Z a c h ó d  *łońca —  godz. 5 m. 40 

Zachód słońca —  godz. 4 m. 31

Sp o st rz e ż e n ia  Z a k ła d u  M eteoro logji U. S . B. 
w W iln ie  z dnia 1G/X —  1934 roku.

Ciśnienie 764 
Temp. średnia -j- 10 
Tem p. n aj w. -j- 13 
Temp. najn. -f- 8 
Opad  2,ii
W iia tr: płdn.-zach.
Tend. har.: spadek, później wzrost  
U w a g i : pochmurno, popoł. deszcz

—  P rzepow iedn ia  pogody w edług P . 1. M.:
Pom orze ,  W ie lkopo lska ,  Polska ś rodkowa . W i ­
leńskie i Polesie: rano chmurno i mglisto z 
-drobne m i opadami. W  ciągu dnia zachmurzenie 
zmienne. Temperatura bez znacznie jszych zmian 
Um iarkowane na w ybrzeżu  poryw iste ,  w ia try  
zachodnie.

Pozosta łe  dzie lnice: iPo mglistym mie jscami 
chm urnym  ranku w  ciągu dnia dość pogodnie. 
4*0 chłodnej -nocy temperatura oko ło  15 C. Sła 
ł>e w ia try  zachodnie.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące * aptek i : 
Augustowskiego —  ul. M ick iew icza Nr. 10, 

Jurkowskie j i Roinockiego —  ul. W ileńska  8, 
Rodow icza  —  tol. 10.31). Frumkina ul. N ie  
m ieoka Nr. 23, Roszkowskiego —  ul. Kalwa- 
ry jska  Nr. 31, W ysock iego  —  ul. W ie lk a  Nr. 3, 
oraz  wszystkie na przedmieściach, prócz Sni- 
piszek.

OSOBISTA
—  Kurator Okręgu Szkolnego Kazim ierz  Sze 

lągowski wy jecha ł  w dniu 10 bm. do W arszaw y  
na zjazd kuratorów. Zastępować go będzie inż. 
Merson, naczelnik w\działu szkół zawodowych,

—  Powrót W icewojewody. W  dniu 10 Inn. 
pow róc i ł  z urlopu i objąt urzędowanie  wicewio 
jewoda  wileński p. .Mnrjan Jankowski.

ADMINISTRACYJNA
—  Ujawnianie cen na artykułach pierwszej

potrzeby. Przeprowadzana jest obecnie kontro­
la przedsiębiorstw handlowych. Cliodzi o spraw 
dzenie, czy  w  sklepach z artykułami purw sze j  
potrzeby wyw ieszane  są r tuniki i e/\ na Iowa 
raeh oanaczone są ceny

Za uchybienia w tym kierunku sporządzane 
są protokóły.

s p r a w y  a k a d e m i c k i ;:

—  Chór Akademicki w  zw iązku z inaugu 
racja roku akad zbierze  się dziś t j. 11 hm. w 
Ognisku Akndeinirkiom pimkluahiio o godz. 10. 
Uprasza się o przybycia Jakże .senjorow Cli. A.

GOSPODARCZA

—  Podatek dc.-hódowy. W ładze  skarbowe 
w v ja ' i i i fy ,  że ci płatnicy podatku dochodowego, 
k tórzy  o trzym a ją  nakazy w  terminie do dnia 
LÓ październ ika będą obowiązani zapłacić  roż-ni 
cę pom iędzy  wym ierzo i iym  podatkiem a wpła­
coną zaliczką <lo dnia 1 h dopada. Ci płatnicy, 
którzy otrzymają naiwny pr> da  października, 
maj obow iązek wpłacenia naUsżnośn w ciągu 
10 dni od daty otrzymania  nakazu. Do tych 
term inów (płatności dochodzi u lgowy okres 1 ! 
dn iowy Za okres len nie będą pobierane odset­
ki karne jednak cgz< klu je mogą być w tym 
terminie pirzeprowadzone

WOJSKOWA
Podatek wojskowy. W /v. iozku z ro zpo ­

rządzi tli cm w sprawie polioiru podatku wmj.sko- 
wego, zarządy miejskie  wo j wileńskiego w wy 
padl,u wyjazdu podatnika —  obow iązane są w\ 
syłać zaw.ado-niienia do odpowii-dnieb gmin. 
Zdarzają się jednak wypadki, ż.e gm im  .ścią­
gają. podatek na własną rękę, naraża jur w len 
sposób płatnika na podw ó jny  wydatek.

ZEBRANIA I ODCZT T '

—  Klub W łóczęgów. W  piątek dnia 12 bm 
w lokalu przy  ul. Przejazd 12 odbędzie się 1R4 
zebranie Klubu W łóuzęgów . Początek o godz. 11) 
m 30. \ i porządku dziennym ref. pp. Teodora 
Nagnrskiego i Stanisława Swiaub wieża p. I 
..Zagadnieniu -żeglowności D źw iny  na tle ekspe 
dyej i  ka jakow e j  Druja Ryga1'. In formacji  w  
sprawne 'zaproszeń udziela p. SI. I io f inanow icz 
codziennie  w  godz. 18—20 lei. 00 W s lę p  dla 
członków klubu i kandydatów bezpłatny, dla 
gości za zaproszeniaani.

ZI ZW IĄZKU .1 STOW ARZYSZEŃ.
—  Z \kacl Oddziału Zw. Strzeleckign. Ko-

niendanł Akad. Oddziału Zw iązku  SIrzelecku-go 
w W ihiie  podaje do wiadomości członków Od 
działu, żs w  sobole 13 bm. o godz. 10 min. 3(1 
w  lokalu Oddziału (lii. W ie lk a  08 odbędzie się 
pierwsze ogólne zebranie organizacyjne po lu ­
jach letnich.

P O L IC Y J N A .
■ — Nowy iiiirzelnik urzędu śledczego w W il­

nie. Pr/' Jivi do W ilna  i obją, urzędowanie na­
czelnik  urzędu śledczego komisarz. Hugo Zem- 
ler, dolychc/j.sowy zastępca naczelnika u.zedn 
śledczego w- Warszawie.

Kom. l ingo  Zemlcr objął k ierow nic tw o  uir/.ę 
dem śledczym w W i ln ie  po kom. Wa-silcwskini, 
który jak w iadomo, przeniesiony /.ostał nn sta 
nowi.sko naczelnika urzędu śledczego w W a r ­
szawie.

n O ZN E .
— Czołgi u a ulicach W ilna. W czo ra j  o g. 1 

po pot. przez miasto przeciągnęły barwne małe 
czołgi, INkadry  lekkich dw im,solowych czołgów 
pczedelih idowaty ulicami miasta a następnie 
skierowały się ku ul. Kalwaryjskie j .  Ponieważ 
w W i ln ie  nie stacjonuje żaden oddzia ł  czołgów, 
ukazanie się tego rodzaju nowości n i ulicach 
miasla wzbudziło  wśród przechodniów wielk ie  
zain tere.sow u ie.

—  Churnb; zakaźne. W ciągu uli. tygodnia 
na teron.it W  ina zam iłowano następujące w. 
padki zasłabnięć iiia choroby zakaźne:-ospa wiet 
rzna 3 tyfus brzuszny 19; para lylus 1- płoniru 
ló  (w  leni 1 z-gom; błonica lii (zgon 1); róża 2; 
krztusiec ,i grypa 1; gruźlica 9 (zgony 4); ja g ­
lica 8; tężec 1 (zgon).

Ogółem elnkrowało 113 o.sóli, z tej liczby 7 
zmarło.

Teatr i muzyka
—  Teatr Muzyczny „Lutnia". Dziś spowodu 

próby genera lnej z operetki Abrahama „Ba l w 
Saeos^ —  przedstawienie zawieszone.

—  Otwarcie sezonu zimowego w „Lutni". 
Foaitr Muzyczny . .Lutn ia" po dokonaniu odświe 
żenią teatru, jak również po zastosowaniu ulep 
szen technicznych sceny, oraz systemu dekora 
eyjnego. występuje  jutro  z prem jerą  świetnej 
operelki \brahama „R a i  w  Savov ” , która wziiu 
du ła  o lbrzym ie  zainteresowanie. K ierownic two  
ten Ir 0 nie szczędzi trudu i kosztów, aby jutrze j 
aza ] )remjera wypadła jak najlepie j. \Y ro lach 
głóv nycb wystąpią: Kulczycka. I la lmirska, La 
nowsko, Dembowski Szczawiński Tatrzański. 
1’ alei pod kierów nictwem 3. Ciesielskiego. —  
Opracowanie  reżyserskie całości M. Domosław 
'.kiego. P rzy  pulpicie M Kochanowski. Początek 
1 uaktualnię o  godz. 8jló  w.

—  INipoludniuwku niedzielna w „Lutni". —  
W  niedzielę nadchodzącą o godz. ł  po poł. u- 
każe się po cenach propagandowych melodyjna 
operetka Kaimami ..Cyrków'ka‘ ‘ .

W  rolach g łównych  I Kulczycka i K. Dem­
bowski.

—  Teatr .Miejski Pohulanka. D ził  w ezv ar- 
lek dnia II  bm. o godz 8 w. Tea tr  Pohulanka 
gra w  dalszym ciągu po cenach zniżonych 
kapitalną 'komedję nowoczesną w  3-cb aktacti 
Pawła Yolp iusa . .Zwyciężyłem kryzys" .

—  Jutro w piątek dnia 12 lim. o godz. 8 w 
„Zw yc ięży łam  k ry zy s ' .

—  Bajka dla dzieci w  Teatrze na Pohulance 
W  nied/ielę Unio 14 bm. o godz. ł przedstawię  
nie popołudniowe wypełni przepiękna bajka 
według Andersena p. 1. „S ło w ik "  Leny jirojia 
gaudowe.

—  Stały Teatr Objazdowy — -gra il/is w 
czwartek dnia II lun. w Lidzie —  doskonałą 
sztukę w 3 altach N. Diuckiej „Zaniknięte- 
drzwi". Jutro, w piątek dnia 12 (mi. Teatr Ob­
jazdowy gra w Szczuczynie.

A rlur Rahiiisztejn w Sali hciisen..atoi'juin 
Dziś 11 października (i godz. 8 .10 odbędzie .się 
jedyny rttci^rl fortepjanowy Artura RiUńiisztej- 
na. Artysta polsk. zalicza sic do na jw  niniej­
szych pianistów oliccnej doby W  program ie: 
Pach Pusoni, Schumaii, FJiopin Pfiulenc. Dębu*, 
sy, Hela Bartok; Maccje n ski. I.i.zt Royel Po ­
zostałe bilety w skltejifc muz.cznym. .Filhar 
m onja" W ielka 8 .

WĘGIEL
pierwszorzędny 
Górnośląsk. konc,
„Progres** polec*

NI. D E U L L
W ILNO , ul. Jag ie lloń ska  3, te lefon 8-11
W łasna bocznica : ul K ijowska 8, lei. 999'

Poranek muzyczny olć 
młodzieży pozaszkolnej

4i:rrrizo miłą nie.spodzi«mkę zgotowało  Kura- 
torjum W ileńsk ie  —  Orgnniziu-jom M łodzieży P o  
ziusz kolii ej m. W ilna, urządzając w  ni(*tłzie.lę 7 
bm. w  teatrze Lutn ia" popularny koncert m o  
niuszkowski.

■Na koncert przybyła też tłumnie m łodzież :  
Zw iązku Pracy Oby w. Kobiet, Zw iązku Strzelec 
kiego, Lep jonu M łodych i Organizac j i  M łodzieży 
Pracującej.

Na .sali panował radosny nastrój.
P .  Oracz, av\ próbowany przy jacie l  m łodz ieży  

ob jąwszy  odpow iedz ia lne  stanowisko k ierownika 
ośw iaty pozaszkolnej w Kuratorjum WiJeński-ean 
pragnie utrzymać najżywszy  kontakt z m łodz ie  
żą pozaszkolną. W yb ie ra jąc ,  jako środek porożu 
mienia wie lką i piękną muzykę Moniuszki,  cel 
osiągnął i tym wstępn. bo jem  zdoby ł  serca m ło­
dzieży. Serdcezneiu przemówien iem  (to zebra­
nych organ izacy j  zb l iży ł  je do  siebie. Następnie 
prelegent, m ów ił  o  twórczości Moniuszki

Skupienie i cisza podczas przem ówien ia  p. 
Draeza oraz prodnkcy j ork iestrowych i śpi<nvu 
były zapłatą za poniesiony trud. i luczne i dłu 
potrwało brawa nagra-dzały sowicie w y k o n a w ­
ców. I dział brały w  kurorcie: orkiestra svm - 
ioiiic-zna pod batutą p. dyr. \ V y  1 (*ż y  u s ki eg o  i ’ 
soliści pp. Święcicka oraz uczeń Konserwator  
juan W U  Zachwyt w yw o ła ły  również popMij- ba 
lot ii pp. Ciesielskich.

M łodzież  strzelecka m W ilna  składa in icja­
to row i tego poranku muzycznego serdeczne p o ­
dziękowanie.

P A j h  I O ziś sensacyjna  prem jerą I Por»z pierwszz r*zem

— 1 Boris K A R L 0 F F  i Bela LUGOSI rro; r
m  mm m  | f  0 ,1 S L IM  Sum erv ille  w jego najlepsze) lere-
L l A K N  Y : I m U  I  aCU ^Naml^tn* kochankowie**. Labirynt ta-

w m ■ m ■ w ■  ■  «  ■  jemnic! Nsidowaipnieisze pomysł i kumorl
Już w następnym programie M arlena D IETR ICH  jako „ IM PERATO RÓ W A**, reż. J. Ste rnberga

i mesamo-

Teatr- Kioo REWJS| "ZCÓRKA PUŁKU
W  roli gł, Anna  Ondra. 2) Sztandarowy film polski H A N K A  (O tZy 

C Z a m e ) W  roli głównej Ina Benita i tragicznie zmarły Z b ign iew  Stan iew icz Chór rosyjski 
kozaków Semjonowa z ulubien wykonawczynią romansów cygańskich O lga  k a m lń sk g  na czele 

Żyw io łow e tańce 1 pieśni cygańskie. Tajgi syberyjskie. Seanse: 4, 6, 8 i 10 wie^-r.

GGMISK0 | D Z I Ś  sow ieck ie
arcydzieło filmowe 
ostatnich Orły na u wiązi (lałczasów _

W  rolach głównych najwybitniejsi artyści scen moskiewskich I. PleW COW  i W. SsffOHOW  
N A D  P R O G R A M : D O D A T K I D ŹW IĘK O W E. Pocz. seansów codziennie o godz. 4 p.  p.

PLAC (500 m) sprzedam
przy ulicy Dzielnej 40 na Zw ie r zyńcu  

O  warunkach dow iedz ie ć  się u właśc. domu w g. 5— ó

Nr, jpr, z .  im 54.

Obwieszczenie.
Sąd Okręgowy w  Wilnie, W ydział 1 Cywilny, niniejszem 

obwieszcza, że decyzją z dnia 9 23 sierpnia 1934 r. postanowił: 
unieważnić na rzecz Aleksandra Grygorowicza 41/2%  zastawne 
listy Wile-ńskiego Banku Ziemskiego w ilości jedenastu sztuk
Nr. Nr. 87762. 877o3, 87764, 87765. 87767. 07760. 87769. 67770. 
87771 i 87772 serji 0 ej, oraz 109913 serji 9-ej na łączną sumę 
nominalną 11 000 mbli.

w 'z Sekretarz (podpis nieczytelny)

KAŻDE OGŁOSZENIE
nai.lcutecznieinzą pomocą jer-t t(rm, 
którzy ogia&zają sią w y ł ą c z n i e  

w naj p o c zy t ni ei s z e m p u m ie

DOKTÓR

Choroby weneryczne, skórne 
i moczoplciowe 

ul. Zam kowa 15 telefon 19-60 
Przyjm uje od godz. 8 —1 i 3--8.

DOKTÓR

l> K UR JER  W I L E Ń S K I "

Blumowicz
Choroby weneryczne, skórne 

i moozopłeiowe,
Ul. W ielka Nr. 21,

telefon 9-21, od 9 —  1 i 3 —  8

Dobrze uriądzooy
gabinet dentystyczny

w Głębokiem  
do ustąpienia lub wynajęci# 

Oferty w redakcji ci la .G »b in e t“

m aszynistki lub b iura listki, 
ehęln lo zgodzęi się u a .ek sp eo - 
jentkę lub każdą pracę. Z n'f  <lo 

Adm. „K u r je ra  W ileńsk iego  
pod „Z . ‘ l

F L E U R E
R O O O R E

W ONNY PYŁ PIĘCIU
W Y B R A N Y C H  K W I A T Ó W

»w
t k ł a d a  Sie no  d o s k o n a ł y  p u d e r  r o ś ­

l i n n y  5  F l e u r s ,  > P o  r v i t. 

M ia ł k i ,  d o b r z e  p r z y l e g a ,  m e  s z k o d z i  

c e r z e ,  n a d a j q c  jej ś w i e ż o ś ć  i w d z i ę k  

m ło d o ś c i ,  a  p r z y t e m  p o s i a d a  subte lny,  

n a t u r a l n y  i t rw a ł y  z a p a c h  k w ia t ó w .

5 FLEURS P O U D R E  FO R Y IL

S K Ł A D  O RZFW A  I W Ę G LA

M. K L A C Z K O
W lto ldow a 39, tel. 20-42

poleca: D R Z E W O  pierwszej 
j.k o ,c i. W Ę G IE L  górnośląs. 
po cenach konkurencyjnych. 

Prosimy przekonać się.

, Pokniczej prakiyK[
p o s z u k u j e  s t u d e n t  Uniwersytetu  
Poznańskiego, W i e l k o p o l a n i n  z 
r o c z n ą  p r a k t y k ą — najchętniej w  
Wileńszczyźnie. Oferty; Poznań, 
gen. Prądzyńskiego 12, m. 10

Na wieś 
najchętniej na probostwo

poszukuje posad} '!
osoba w średnim wieku gospo­
dyni z gotowaniem. Łaskawe  
oferty ul, Żydow ska 10 m, 25- 

dla gospodyni

PANKA
młoda, zdolna, uczciwa i pra-
cowita —  poszuku je  p racy
w charakterze sklepowe), do 
mleczarni, kawiarni, e s .  jakiej- 
bądź innej na przychodzącą^ 
Łaskawe ofeity kierować do 
Administracji pod „Janina W.**

Buchslter-bilans.
włada jęz. niem. i ang. 

poszukuje odpowiedniej pracy. 
Administracja „Kurjera WJI.*- 

Dla Daniela.

B. NAUCZYCIEL GIMN
udziela lekcje i korepetycje w  
zakresie 8 klas gimnazjum za 
wszystkich przedmiotów. Spec­
jalność matematyka, fizyka, 
jęz. pulski. Łaskawe zgłoszenia 
do administracji „Kurj. W-H.'1 

pod b. nauczyciel.

R ED AKC JA  i A D M IN IS T R A C J A : W ilno, Biskupia 4. Tele fon y Redakcji 79, Adm inistracji 99. Redaktor naczelny przyjm uje od godz. 2 —  S ppoł. Sekretarz redakcji przyjm uje od god z . 1 — 3 ppol- 
Adm inistracja czynna od godz. 9 ' / , —  3V j ppoł. R ękop isów  Redakcja nie zwraca. D yrektor wydaw n ictw a przyjm uje od godz. 1 —  2 ppoł. O głoszen ia są p rzy jm ow ane: od god z. 9 1/,— 3 1/, i 7 — 9 w ie c z ’

Kon to czekowe P .£K . O . Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Tele fon  3 40.

C E N A  P R E N U M E R A TY : m iesięcznie z odnosztn iem  do domu lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkowym  3 zl., z odbiorem  w  administracji 2 z i 50 gr. Zagranicą 6 zl. C E N A  O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz 
m ilim etrow y przed  tekstem —  75 gr., w  tekście 60 g r „  za tekstem --3U  gr., kronika redakc., komunikaty —  7 0 g r .za  mm. jednoszp., ogłoszen ia m ieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza s ię  
■a ogłoszen ia cyfrow e i tabelaryczne 50% , w  numerach n iedzielnych i św iątecznych 25% , zagraniczne 100%, zam iejscowe 25% . D la poszukujących pracy 50%  zniżki. Za numei d ow o oo w y  15 £ » 

Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro lam ow y, za tekstem 6-cio łam owy. Administracja zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń  i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

Wjd&wniciwo „Kurjer Wileński44 S-ka z ogr odp Drukarnia „ZNICZ44, Wilno, Biskupia 4, teł. 3 40 Redaktor odpow ieuziainy W ito ld  Kisz kur


